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Projekt statutu KPZR I Od nędzy 
do bogactwa 

MOSKWA (PAP). - W dnia.eh od 3 do 5 sierpnia od
była się w Moskwie na.rada pi·erwszych sckre!.a.rzy KC 
partioi komunistyczmych i roootniczy-cb krajów - stron 
Układu .wa.~·57aws-kiego .w SIJ'Tawach 2!Wią1za11J•ch z przy
gofo·wa.n.ianu do zawarcia. tra.kła.tu pokojowego z Ni€'1ll
ca.mi. 

w ciągu jednego 
pokolenia ..•. określa prawa obowiązki członków l<PZR 

W obradach W7ięli udrlJia.l pnedsfawiiciele partii komu
niistyc·zmych i robo·!nic:eych .krajów - stron Ukladu Wa.r
mawskicgo. Na na.radzie byli również obe.cni prz.edsta.
wiciele br~itnfoh pa.MM krajów, socja.listycz11ych A:zji, 

w okresie rozwiniętego LONDYN (PAP). - Komen
tuj~c pro.jekt prngramu KPZH, 
bocmazYJiny . ty.goo1nik bryt.yj
siki „Econ.omist•· przy"ZJnaj-e, Ż€ 
no·WY program przyjęty zo.s.ta
nie p_rz;ez lromwni&tów na ca
łym swiecie jako naJważmiej
s~ dokumc.nt, „który będą 

budownictwa komunizmu 

Ucze&tnicy narady dokooali 
szero·kiej wymia.ny poglądów 
w k·westiach polityki zagrn
nicznej oraz gospodarczych. 
związanych z przygoto•waniami 
do zawarcia traktatu pokojo
wego z Niemcami. 

zmiany ustroju spol<'cznego 
i.!:~niejącego w Berlinie za
chodnim. Trak.lat pokojo.wy 
udzieli niezawodnych i efek
tywnych gv.•arancji cdem za
pewnienia ścisłej meingeren
cj i w sprawy Berlina zach<Jd
niego oraz dostępu do niego. 

001 s._t,~diować, oma·w.iać i st-0-
,se>wia.C • MOSKWA (PAP). Ja,k jui donc.sii.i\.iśmy, dziennik 

Pismo Przyp.o.mina, że pro
gram z roku 1919 w&tal o.pra
co•"'.a'ny Pr1'.>ez bolszewików „w 
kraJU 2'11>1szcronym i odizolo
wanym, znajdu~ącym się w 
klesz~ch wojny dl()mo·wej". 
Obeenie ZSRR pooiada „potęż 
11ą gOIS.poodarkę pła.nową". 

„Prawda", organ KO'ln-i'tetu Cen.t.ra.Jnego KPZ·R, e>glooi'\ 
w numenre z 5 sieirpnd.a pr<>jekl sta.tutu Ko0mumstyOZJDej 
Pa,riii Zwią7 . .Jrn RMl'zieckiego. 

Projekt st.a.tutu, zaa,pr<l-bo-wa.ny na cz.erwoo•wym Plenum 
l{C KPZR, zo.staje oglOS'll<mY, a.by pooać go do P·O'WIS'.Zeeh
nej wta.d,omośc1i i wno.żHwie pr.zedY'Skubowa.nie go przeiz 
wszy.s.~kich CIZJ,()Ul,ków i kandyda.ló·w n.a. cz.lrnników KPZR. 

."~°'!10m1ist" pI'IZ)"zmaj,e rów 
!'d.ez, z~ Wielkie w,rażoe.n.ie na 
całym SWiecioe wywrze pr7oewi
&z:1a.<ne pr~ prog:ra·m daJSl"..e 
131kr0Cel!l1e d111ia pracy o.raz za
pew.ni:en ie lXl•WSIZlechnoego na
uczama "!' zakresie pełnej 
S2lkx>lY sre<l:niej wi Zwiąlllku 

Wyn·i•ltd ,dyskusji będą uwzględ:nJ,0111e imzy csta.t.ecznym 
l'OIZJ),a•t.rywaniu Pl'Odektu sfa.tutu. . 

Nowy stailut PM'bii zosta•nie pl"IJedsta.wi<Mty do rozpa
łrze·nfa i za.twie1rcl7ienia. XXH Zjamdo·wl KomunilSIY'C11Jnej 
Partii. Zwiąrlllm Raid'lJiookiego, któiry -:nw0oluje się do Mo
skwy na 17 pa,:Wzieiniika. br. 

Rad'Zi€'C!k1Lm. Projeklt .s.tatu1tJu KP?'.Al slda-
Dla ~ifaonów lu.dlZi - pisP.:e da się ze wstępu j 10 rozdzia-

tyogcd.lniik. - sukces Zwią7Jku łów. Okreśia on obowiazki i 
~adzie~ktego, który w ciągu prawa czio.nków partii, struk
zycia Jednego P<Jko0lenia prze-I tuirę orga1I11zacyj,ną pa.rtii i 
miedll: drogę od nęct.zy d-0 bo- rozwój demokracji we•wnątrz
gaciwa.„ będ02Jie zdumiewają- partyj,nej. W trzech rozd·zia
cy.. ~aich 1Projeklbu zawarte .są po-
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~nicy ostrzegali dyrekcję I 
przed grożącą kałasłrofq • 

Strajk w Merlebach 
przybrał gwałtowną formę 

PARYZ (PAP). - Relacje n.a.pływające z lota.ryńsk.iego 
7,a,glębia. węglowego wskazują na rosnące na.pięcie, któ
rego źródłem jest katastrofa. w kopalni węgla „Sa.inte
Fontm.e". 

Oka..zuje się, że ka.ta.strofa ta, w której siedmiu gór
nik.ów stra.cilo życie, by la do uniknięcia. Górnicy z 
M~leba.cb stwierdzają bowiem, że na wiele dni przed 
zaw~leniem si'ę kilkuset metrów s:reściennych skały, sy
~~~wa.li dyrekc,i.i 01;>ja wy ~vska.zujące na możliwość 

„.._trofy. DyrekcJa Jednak me nie zrobiła. Kata.strofa 
przyszła we wt.orek przed świtem. 

. To lekooważenie żyda luid~- generalnego koncernu „Houil-
Jncg<> W?"Wl()la.10 niesd.ycha.ne lere.s de Lorrai.ne'', Sig•naooa. 
wzburzenie wśród górników. żądają też .sikrócenia ~d,z;i111 
Merlebacll ogarnięte jest .strej pra.cy i zwiększenia plac, 
kiem. ~ Piątek po polud111.iu D)'lrekcja nie ustępuje. De
do s.tra1ku dołączyły .się gwal leg.aci górników, którzy przy
tow.ne„ demonstracje i wioece, s12:!1 przeds.ta,wić i-eh żąclainia 
11a. kto.rych Przeds.taiwiciele gór ode.s1zli z niczym. Wtie·dy za~ 
niczych ~Wtiąizików zamod'Owych częlo siię „bomba.rdowa.o.ie" 
wys.uwali żądania po<l acL're- bu.dy11ków dyrekcj.i kiamienia
~m .dYr-ekcji, by zwię.k.sizyla mi, burtelkami od piwa, p-0mi
srod~1 bezp:eczeństwa w kio- doram1. Wszys.tkie szyby zos,ta 
P.a1ni~ch, .. Gór.nicy doma,gają ły wybite. Górnicy przewrócili 
.się rowmez dymisji dJ'-rek\xJ4·a i zden;olowali samochody dy-

O mały w)os ... 

Groźny wypadek 

rektorow, sto·jące pr:red budy111 
kiern, a niektóre z nich pod
palili. To „bom.ba.rdowanioe" 
trwało .szereg godzin. Na a.ro
gach wyrn'&ły tymczasem ba
rykad•y. 

W ~.myc-h b~dynkach zinaj
?u!ą się pomazne siły Polic]' 
1 za.nda.rmerii. Ic;h za dan iem 
je,~.t. n.!edopu.g,zcz·enie clio „inwa 
z31' budy,nków. 

stanowienia o wyższych in
stancjach partii, o repul::~ikań 
s1kich, krajowych, obwodo
wych, okręg,o.wych, miej~kich i 
rejonowych o,rgamizacjach par 
tyj.nych, jak również organiza 
cjach ;podsta•wowych. 

W projekcie .precyzuje siP, 
st<Jsunki międ·ZY patl'tią a 
K<Jrn.s.omoł~m, sy.tuację orga
nizacji ;partyjnych w Arm\' 

Radzieokiej ora1z gru.p partyj
nych w orga1nizacjach nie
partyjnych (iiwiązki zawodo
we, ~póldzieJnie lid.). 

Projekt sit at u1u reglamentu
je fu.na.usze pienię?me partii i 
innych organizacj•i, s1klad~ijącP 
się ze skladek czlonkows:kich. 
doch-0dów z prezwsięti-0rstw 
partii i j,nl!'lych wpływów. 

„KomunistyC"Zina Partia 
Zwią:oku Radzieckiego j<>.st be
jową wypróbowaną a.wainga.r
dą na,rodu Tadzieckiego, jedno 
c.zącą 111a zas.adzie dobrowol
n<Jści ;przodującą naj1bardziiej_ 
świa,d-0mą część kla,sy robot
niczej, kolch<:iz.owego chlo:P
stwa oraz inteligencji ZSRR" 
głosi projekt sta.tutu, 

Stwierdza .się w .nim, te 
partia komunistyczna, zalożo·· 
na prze.z W. I. Lenina, jako 
czo1<JIWY oddzial klasy rob<Jt
niczej, prze.szla chlubny szlak 
walki, doprowadziła klasę ro
bO'bniczą i pracujących chlo
pów do ILWyoięstwa Wie•J,kiej 
Socjalistycz.nej Rewoh1c3i Paź
dzie1m1ikowej, do usitarnov•:ienia 
dy•kta.tury proletail"ia·lu w 
ZSRR. Pod przewodem part'. 
ikomuni<>tycllnej zlilt.w.dowan.o 
w Związku Radzieckim klasy 
wyzysik'l!jące, uks.ztaltowa.Jia się 
i Wllmocnila jedność moralna 
i poldtycllna 1;1poleczeństwa ra
dzieckiego. „Socja·lizm 'liWy
ciężyl całkowicie ootatecz
u ie". 

W projekcie sta.tutu pod
kreśla się: „partia komuni
styczna, partia klasy robot n i
czej stala się dziś partią ca
łego narodu radzieckdego". 

Partia is.tnieje dla na.rodu : 
slu~y narodowi. Je.st ona naj
wyżs1zą formą organ i:;:acji spo
łeczn,o - ,poli\)'cz,nej, kicrow-

na Moście 
Poniatowskiego 

WARSZAWA (PAP). - Do
Rlownic na włosku zawisło wczo 
raj życie pasażerów, jadących 
w kierunku Grochowa tramwa 
jem linii 23, ki!Ka minut po go
dzinie 8. W wyniku zderzenia z 
samochodem-wywr';'lką, należą
cym do Przed<i<:b1oc·stwa Robót 
Kablowych, wóz motorowy v:y
skoczyt z szyn, przejechał w po 
przek jezdnię, uderzył w balu
stradę, mocno ją wygina.ląc i 
zatrZl'mat się tuż nad krawę
dzią mostu. 

Chruszczow odwiedzi Tunezję 

samochód został calkowiclc 
rozbity, US7.kadzti,iąc pon~dto ja 
dący w przeciwnym kierunku 
tramwaj lln1L 17. Na szczęście, 
poza dr~b_nym1 •kaleczeniami -
ofiar wsrod Pasa~crów tramwa
jów '_lle było: Poważniejsze ob
ra:1.en1.a odnlosł kierowca wy
wr.otk1 i , to"'.ar~y~zący mu pa
~azer. NazVI lsło„ ich nie uclalo 
nam się n_": ra7l_e zdobyć. Oba.i 
aostali od"1ez!em. do szpitala. 
Dzięki spJ"awneJ akcji lllili-

l"jl i Poc:<>towla Tcchnic7.ne'!o 
J\.tPK prv~n7>ra 'v ruchu koło
wym' na Moście Poniatowskiego 
&rwała nlecal11 i;odztnę, 

MOSKWIA (PAP). - Pre-
mier radz1-ecki Nikita Chru.s.z
czo.w przyjąt w EoQbotę mk'1i
&tra <;.praw za.grnn.icznych Tu
noezji Sadc·ka Moka.d,dema. 

S. Mokaddem przecls.tawil 
s:tano0wi.s.ko rządu tun·~zyj.~.ki€
go w sp,·awie ag,·e.s.j1 kolornza 
toró\.\r fra.ncuE/dch vv Biz<~rcie 
i wyra.ził wdzic;cz,n<Jść narodu 
i r?4du Tu,~ezji dla Zwią1zku 
Ra.cJ,ziecki•?f,O za p-O•Pa re: ie <Jka
znne walce prZC!CiVVtk-0 a.gr-es<>
rom. 

Nikita Chru1~1~czo.w ponown'e 
.sitwi·erdzil. 7,e s.y mpatia lu<lzi 
radz'•sckich bvla i pozc1>:ol.aje 
po .o.t.t'C·nie nc"~ndu tcnezyj.>-ki'."
go i wyrazit prz9kcona.n!e. 7.e 
na.ród tu.'1·ezyj.soki ziwydężyl w 
\A.'l'łlos o t11m·ocn ien iie niezaMri
s.J.nści _...,.<.>.go pańs•twa. 

S. Mioka<l'de>ID w.r~ccyl N, 

Chru.•1zczowowi osobhs.ty Jiis.t 
prezydenta Tunezji Ha.biba 
Bo-u.rguiby, zawierający za.pro
g.enie dila S2'J:'!J'a rządu radzie
cldoego do od.wiedzenia Tunezji 
w dogod:nym dla niego cza,o,:-e. 
Chru.s,zczow z wdzięcznc.ŚC'ią 
pr-zyjąl za.p·ro.s•zen1ie. 

KAIB (PAP). - Koresr>ondcn
ci agencji praso1iv:_\·ch ocenia.i:.\ 
sytuncjc; w Bizercie jako nud 
wyrlc1z napjętą. Korespondent 
Reutera mó\Vi nawet o mo~li
woścl wzno\vienia llziala1i. vloj
skowych z powodu Jada incy
dentu. 
Rozglośnla tunezyjska stwier

dza, że Fr~ncuzl nie stosują st~ 
riaclal do uchwol Rady Bezpie
C7f'itshva z 22 Upc~. 

'l,unez:v.1cz:vcy umacniają i rQ7. 
htHlO"Wu.ją sieć barykntl na dro

Jtarh '"iodącyeh a Blzerty do 
Tunisu, 

niczą i przewodnią sHą sp-0-
leczeńs.twa radzieckiego. 

„Partia kietl'uje wielką twór 
czą dz;iatalnością narodu ra
dzieckiego, nadaje Jego walce 
o o,•.iągnięcie końcowego celu 
- zwycię.!'•twa komunizmu -
charakter zorga.nizowa.ny, pla
nowy, naukowo uzasacJ,niony". 

Jak stwierdza się w projek
cie statutu, KPZR o.piera s.wq 
pracę na fundamencie :nie
zachwianego przestrzegania le 
nlnow.s.kich norm życin par
tyjnego, zasady lrnlegia:;iośd 
kier-0wnictwa, wszechsitr,r1ir.e
go rozwijania demol;:racji vve
wnątrzipa•rtyjnej, aiklywnośc1 1 
,•.amodzielnnści komunistów, 
k.ryt.fki i sa.mok,rytyki. 

,.Niewzruszone pra,wo •ycia 
KPZR - to jedn<Jść ideowa i 
o·rganizacyjna, niezlomna zwar 
tość jej szeregów, wysoka 
świadoma dyscyplillla w.s.zys1t
kich komunistów. Wszelkie 
przejawy frakcyjności i gru
p<Jwości nie dadzą .się pogo
dzić z ;tiartyj.n.ością m8rk.>i
.s.tow.silrn - lei\,1inows.ką, z po-

~Dalszy ciąg n.a str. 2) 

Przemówienie 
Chruszczowa 
transmito,vane 
przez TV 

WARSZAWA (PAP). - W po
niedziałek, 7 bm., o got'lz. 19. 
Polska Telewizja transmitowac 
hr,dzie z Moskwy przemówienie 
JX. S. Chruszczowa. 

Telewizja Warszawa zawiada
mia, że z powodu zmian w pro 
gramie poniedziałkowym, 7 bm„ 
zapowiadany w tym dniu pro
gram stereofoniczny magaz~'nu 
popularno-naukowego „Eureka" 
zostaje przełożony na dzień 14 
sierpnia, godzina 20.15. 

Czyżby sygnał 

Wszyscy uczes•tnicy narady 
wyrazili jednomyślny pogląd, 
iż s.ora•wa zawarcia traktatu 
pcko]owego .z Nie<mcam; i nor 
malizacji na tej pod.s.taw1e 
.s.ytuac-ji w Berlinie zachod
nim dawno już dojrzala i jej 
rozwiązanie nie cie:rpi zwłoki. 
Podkreślo,no, że odkladanie za 
warcia tra1lctatu pokojowego z 
Niemcami na czas nieokreślo
ny omacza świadome sprzyja 
nie vnm<Jżen.iu niebezpieczeń
stwa nowej wojny w Europie 
i nie ty1ko w Emo.pie. 

Uczestnicy narady wyra<zil~ 
gotowość przyczynfania się 
wszystkimi środkami do po
kojowego uregulowania sto
sunków z dwoma państwa
mi niemieckimi w sposób 
uzgodniony z mocat·stwa-
mi zachodnimi. Traktat 
pokojowy z Niemcam.i winien 
potwierdzić syt.uacje. ja.ka de 
fac·to powstala w Europie po 
wojnie, ująć w formulę praw
ną nienanisza).ność obP.cnych 
~ranie niemieckich, zn<>.rmali
zować sytuację w Berlinie za
chc·dniTn. stworzyć lepsze 
przesla:n.ki do zbliżenia i wsipól 
pra•CY między obu pa11s!wam; 
nie1mie.cik.lmi, zape\vo.ić warun 
ki pokoj'Owego rozwoju za
równo samych Niemiec. jak 
leż vvszystkich pańsłtw Euro
py. Ucze,.,tnicy narady wycho
dz'l z zal<Jżenia, że takie po
kojąwe uregulowamie sprawy 
nie \'V)'TZądzi ,s.z;kody żadnemu 
z krajów i odpowiada intere
som wszy.!:1bkich, którzy na
prawdę dążą do 11.achowa.nia i 
11trwalenia po,wszechnego po
koju. 

Uczestnicy na.rady ;edno-
myślnie a:>otwierdzili, iż w ra
zie zawarcia tra.ktatu pf'kojo
wego z dwoma państwami 
niemieckimi, Berlin zachod
ni, jako wolne :z,demilitaryzo
wane miasto będzie mćgl bez 
prze.szkód utrzymywać kOll'l
taikty ze światem zcwnętrz
r.ym. Żaden z krajów oocja
li.s.tycz;1ych nie domaga się 

Narada wyraziła nieugiętą 
wolę wsz)•s,tkich jej uczestni
ków osiągnięcia już w rnku 
bieżącym ,pokojowego uregulo 
wania problemu niemieckiego. 
Jednomyślnie przy tym po&ta 
nowiono, że w wypadku, jeśl. 
mocan..o.twa zachodnie w dal
szym ciągu będą .się uchylały 
od zawarcia traktatu pokojo
wego z Niemcami, p.;:u\..;;twa 
zainteresowane zo~'ta.ną zmu
szione do zawarcia traktatu no 
kojo,wego z Niemiecką Re;iu
bli.ką Dem<J1k.ratyczną, który 
zamknie kartę minionej woj
ny i zapewni warunki dl) us~a 
bilizowanfa sytuacji w te; 
części Europy. Traktat poko
jowy zagwarantuje również w 
~.posób zdecydowany suweren
ne prawa Niemieckied Rer:iu
bliki Demokratycznej. w ty:n 
jej uprawnienia dotyczące 
ob<lzaru lądawego, wodnego J 

powiatr.mego. 
Na po.astawje wymienione

go traktatu pokojo~ego zo.«ta 
nie również uregulow'ln& sy
tuacja \!IT Berlinie zachodnim. 
Jako S:W<J·bcdne wolne m'a.s.to 
winien on żyć samodzielnym 
nle7.ależnym życiem i k<Jrzy
.!'•tać - zgodnie z pcrnzurnie
niami. jakie za~„arte zo.E.~a:tą 
z NRD - z prawa do n:e.-.kn 
powa.:iej łączności ze św:atem 
zewnętrznym. 

Na„ada z1ecila odpowrc;:h'-rr 
- k<Jm.petcntnym organom przv 

gotowa·nie · wszysl,kich n'ezbf::l 
i:ych. frodków w dziedzinie po 
lityk1 za.granicznej i ekoncm'
kt, za,pewniających za\\·arc!:? 
trn•kłatu pokojowe.go z Niem
cami i przestrzeganie je30 po
stanowie11., w tym postano
wieó, dotyczących Berlina za 
d1odniego jako wolnego mia
sta. 

Narad.a przebiegala w atmo
sferze calkowitej jednnści 
zamanifestowała nieugiętą wa-
lę lu·ajów .socjali&lycznych 
zlilo:,widowania pozo..9talości 
drugiej wojny świa.towej. 

do nowe~o puczu? 

U·lotki i lale eteru 
• • 

pr.zypom1na1ą o aktywności ultrasów 
PARYŻ (PAP). - Zachęceni 

dotychczasową bezkarnością, 
ultrasi francus·cy pocZ)l'l1ają 
<·Obie coraz zuchwalej. •W oo
botę na falach „Francji V" 
ulkasows•ka. podzi-emna °""a
n.izacja woj.s.ko•wa OAS nad~.la 
28~rninutowy „pro.gram", który 
rnczpocząl 1S11ę od sygnalu t?Jw. 
„radia fra.ncu.skiego'', znanego 
z okr-esu k\'Vlietni-0°wej rebelii 
generalów. W „prog.ram·ie'' 
prz·eplata.nym ma.rs.zami woj
skowymi 1:.11ystą.pili j-ede.n z 
przym6dc&w puczu b. generał 
Gardy, S•kaza.ny zaoczni·e na 
kare śmierci oraz nieznany 
spik-e.r, wychwalając dzialal:. 
ność .armii. i podziemnej nrga
nrzac.i1 WO·J<"•kowej ora.z z·ki.ku
jąc_ rwaltownie politY'kę s.z.afa 
pans„wa. 
Było t.o całkowitym zasko

cz,~niem dla wladz fra.ncu
·;''''i.ch. Algier.ocy uJtns.i przy-
3c;li Ja wybud1oem radości, na
dają;; przez dlu.g!e chwile bi
elem w ro0nd.l 0.; i klak«ona.m 1 
l''Jrno0chodów hn&ło ,Algjcri.i 
frc.l·ncu::,kicj". ' 

minister Joxe, starnęły c2:0łgi 
i odd'ziaJy żamlarm'O!rii. Strze
żony jest ró'Amież rozległy 
kompleks budyn,ków algi-er
f'l~doej rozgłośni rad'iowej. Zan 
darmi czuwają na dachach i 
w lw:-yta.rzach. SC'iągnięoo ra
dio.wozy. 
W Paryżu kom.pdentne wla 

RZYl\I. - Premier Wioch Fanra
ni i minister spraw zagranicz
n~.'ch Segni, Ictórzy bawili w 
.l\IosJtwie z oficJ:itną wtz:vtą, p.o
wrórili w sobotę do Rzymu, 

NOWY JORK. - Major J. Gaira
rin przybył w dniu 5 slerpnin 
rlo kanaclyjsltiei;o miastn Hnll
fax. 

Major Gagarin przybył do 
ICan:uly nn. zai>ros7.enfc znaneRO 
finan~isiy i dzi:alacza społecz
ne~o c. Eatona. Jego ·wiiyta po 
trwa <lwa dni. 

Dr•:LłU. - Na tei:orocznym mie
dzynarodowyn1 h.:onkursie rys1ln 
ków d,iecię('ych w Delhi, wg o
fi•'jaJnych d a nych, Polska o
trzsm11ła 13 na$.!ród, w t:t·tn je-

W Algierze podjęto na.[ych
m1~.c.t ;iadzwyczajn.P ś:·nclki J:x>z 
p:oeczen."twa. Cent.ra lnv kcmi
f.1ria•t policji i gmach adm1-
rali0ji zo,s.taty zamkni<;•t··? i o
t.o.~7.C·M! kc·:·do·nami woj.<,\o. 
W.c'·:ól 1<ied-z1bv goe,nernl'1-<'J d·2 \ 
leg~.ter.y na.du francuskiego, 
w której pr1ze0by1wa z Wli.zytą. 

rlen :r.loty medal prezydenta Jn
clii dla Anny Lewan1nvicz 7 
Krakowa za najlepszy na kon-1 
kuf'ie rysunek pt. .,Przy tortc-
planie"1 _ „ 

dtre podały do wiadomości, że 
emrls.ja ultrasów byla „rezul
tatem incydentu, w e.µraw;e 
którego toczy się śled.zt.wo". 
Wedlu.g mfor,macji z tych sa
mych źródeł, potwierdw!!1ych 
przez Ag>encję France Pre;.o;,e, 
ultra1S1i przecięli kable za.sila
jące w pra!d elektrycz;ny !l1a
dawczą st.ację algie1·,;;.ką oraz 
linie lącząc-e &tację nadawczą 
z centralą rozgło.ś.7li. 

Na skutek sal>ota.żu i;.tacja 
„Francji V" zamilkta. Wów
czas ultras.i zaczęli nadawać 
z wlas.nej st.ac.ii na falach 
„Francji V". 'Wladze fra.ncu
si!<ie utrzymują, ż,e w s.cmYm 
gmachu rozg~ośn.i nie d<06zlo 
do żadnych incycl.e:ntóv.11. 

Pa.rysiki koresi;xmdent Reute
ra !~czy ten n.owy wyczyn ul
t.ra~.ow z kursującymi juli; od 
dluz.>izego cza .<;,u pog!oo·kami 
na t.ema.t p.rzygibtowań ero no
wego zamachu stanu. 
, W piątek p.arys-kie rocl<ikcje 
1 agencje otrzymały pocztą u
lotki ultra.sów, przed.s.tawiają
ce jednego z przy,wódców pu
czu kwietniow€go b. gienerała 
Salana jako „czlo·wieka którv 
m.oże uwolnić Francję 'od lu
dzi prowad-rncych kraj do ka
t~.o.t.rofy". Ulotkri t-e z fot<Jgn1-
f1ą Sala.na zapowria.ctają, że 
walka o Algiffię francuską 
„roZipoczęJa >":ię i będzie pro• 
:wa~a„dQ_~"1JW;YCiif~'.', 



Projel~t s atutu l(PZR Problem Niemiec i Berlina 
(Doikończenie ze str. 1) 

zootawaniem w pa.rtdi". 
W projekcie statutu czyta

my, że KPZR w calej swej 
działalności kieruje się nauką 
marksi&towsko-len:inow.siką oraz 
opracowanym na jej podsta
wie programem, który ootala 
podstawowe zadania partii na 
okres budowy społeczeństwa 
ko munistycznego. 

Twórczo roz,wijając marksizrr•
len!ni:zm, KPZR zdecydo.wanie 
zwalcza wsze1.kie przejawy 
rewizjoniz,mu i dcgma1yzmu, 
glęboko obce teori~ rewolu
cyj-nej. 

„Komu;nistycma Parti a 
Związku Rac:LzieckiegQ tv 
integralna część międzynaro
dowego ruchu komunist.vc~ne
go i l'CJobotnicregu. PrzestrzP
ga ona niezłomnie wy;;rób0-
wanych mar.ks.istows.ko - k~ 
ninow.s>kich z2sad inter:nai:jon::.. 
lizmu proletariackiego, a klyw
nie przyiczynia się do za<:ieś
nienia jedności całego m;ędzy 
narodowego ruchu Jwmuni
stycmego, bra•terskich kon
taktó·w z wielką armią kom1,1-
ni.s.tów wszy.sroki.eh kra}6w". 

Cz.l-01!lek KPZR je.st w .s>wre
góln·ośc-i obowią.zamy: 
walczyć o stwo.rrenle ma.te

ria lno-te.chnkmej bazy komu-
niczmu, dawać przykład ko-
mUl!listyiczn.ego soo.s•urriku do 

Po 16 lafach.-

pracy, w:zma·gać wydaj>ność 
pracy, pr-0pa.g;o .wać ""uizya.tko 
co nowe, pOl'lll:ępowe, popJerać 
i rozpow1s:>.:echniać prziodu.jące 
do·świ•ad'czien i a, opa.nowywać 
t-cchnJkę, udio.s1konalać s.woj•e 
kwaliiikacje, ochraniać i po
mna.żać socjalis.tyczmi wla&
i!l-O<lC &po·leczmą - pods.la'A'1~ 
potęgi i rozik,wdtu ojczymy ra
dziecldej; 
niezł1omnie i niezachwj,an·ie 

wci·elać w życie uchwały pa.r
tii, wyjaśni ać ma.~.om poJi.tykę 
parti i, przyczyniać się dio za
deśniania i poglę.bia•nia wliQzi 
międ1zy part;ą a na.ro·dem, prze 
jaw iać wm ikJi.wy, u.waż.ny .s.to
su.nek do lu.dzi. w po•rę r.eagio
wać na po.s.t ulaty i polt'reby 
mas pracujących; 

aktywnie przenrn;ić Moee .Ln
t.erna.cj-0nalizmu oocj ali.s.tyczne
go i patriotyzmu ra.dzieck1ego -
do mas ludzi pracy, zwalczać 
przeży lki :nacjonalizmu. i 617.JO

win.hzmu, przyezy,niać &ię slo
wem i czynem do umacniania 
przyjaźni na.ro.et.ów ZSRR, bra 
terskich. k.ontaddów na.rod1u ra
d•zieckiiego z na.melami krajów 
oboou .s.ocjalilSlty·cz,n.ego; z pro
lefa.ri·u&zami :i lu.dem pracują
cym WSZ}'l$'1lkich kra•jów; 

re Wl!>zech mi.ar &krec id'eo
wej i organioocyjnej jedi!lości 
pa.rti1i; 
rozwijać krytykę i sia.rrwikry-

tykę; śmialo ujawniać niedo
ciągnięcia a dążyć do ich u.;;.u
nlęcia, zwalczać fmsa.d.::muść, 
z.arozumiaL.>.two, samou.;;..;mkoie 
nie, partykulairyzm, zd·ecydowa 
ni.a -0<lpi<erać w.s.z•elkie p.róby 
krQpo.wan.ia k.rytyki, wy.s.tępb
wać przec:iwko ws1z·elkim po
czynaniom wyirząd·zaJącym 
sllkodę partii i pal'1s.twu oraz 
meldować o nich in.stal!lcjom 
pa.rtyjnym aż :fo KC KPZR. 

PrnJekt s.tatutu .s>twJerd:za, ż.e 
przyjmowa.rue do s.?:ieregów 
pa.rlii na.stępuje wyk cz.n ie w 
trybie indywidL1a.lnym. Do pa.r 
fa przyjmuje sję oooby, któ
re ukończyły Hl lat. 

Jak gto.si pr•ojekt &latutu, 
naczelną zasadą ki<=·ro.wnictwia 
partyjnego J€G-t k-0.l.egialno·ŚĆ -
bezwzględny warun.ek no~mal 
nej d·ziala1n.o.ści o.rgarnzacj1 
partyjny~h, właściwego wy
chowywania kadr, ro·zwija.nia 
aktywności i .samodzi .elnośc1 
komunistów. Kult jed.no.sLld i 
zwi.ąza,ne z nim prz.eja.wy na
ru.s.zania demokracji wewnątrz 
pa.rtyjnej nie mogą być w par 
tii toforowane, nie da.d.zą .s•ię 
po.godzić z lenrnow::;oJ,imi zas•a
dami życ-ia partyjnego. 

Ko•legia.lność k1·ern wn1ctwia 
ni·e uwa~nia pracowników ocl 
<J\SIObi151lej -0dµ-0w rna.zialn()sc:i, 
za powi.erron.e Jm zadan:e. 

W ramac-h p o,;;,zczegolnych 

munt&ta w całym swoim ży
ciu &am prz.e.;.orz.egaJ 1 p.rzy
.><waja.l lu.dz10m pracy za.sady 
mo.ralne, wylu.s.z.cwne w p~·o
grarrue KPL:R: ;Qddarue .spra
wie komtHu.zmu, uintlowan1e 
ojczymy socjalwtyczneJ i J<..:a
JOW so·cjaltzmu; .!>Umten;ną pra 
cę dla dobra sp.ołecz,eń.»twr, w 
mysi za.sady, że lct•o nie pra
cuje, ten n.;e ie; pov,i:i~chną 
tro.s1kę o ochra.nia.n1e 1 p-0rnna 
żarne dobytku e•po-lecz.ncgo; 
glę.bok1e poczu·cie obow;ą:1,kow 

W-O·bec s.potecze1'1..~·twa; nieprze
j.ed•na.ny ,s.i,oi;-.u1nek do nar:.isza
nia tntereww .s.poleczny~n; lw 
l.ektyw1zm 1 kol.eżeń.s.ką pomoc 
wzaJen111ą, zgodin1e z zaea.dą: 

dyskutowany na 
czterech państw 

konferencji 
zachodnich 

PARYŻ (PAP). - Nieco po 
godzinie 14 gmt. rozpoczdo si1o; 
w Qua·i d'Orsay p :erw.size 
oficja1ne posiedzenie minj-
stróv1 spraw zagiranic·znych 
Stanów ?;jednoczonych, Wiel
kiej Bryta.nii, Fnincjli i Nie
mieckiej RepubJi,ki Federal
nej. Każdemu z mini&trów to
warzyszy po trzech dorad
ców. Przedmiotem obrad jes~ 
problem niemiecki Berlina 
zachodniego. 

Agencja France Presse dD
wic.duje się, że na so·botnim 
„ro·boczym" spotkC1.niu w go
dzLnach przedpoludn': owych 

Włosi 
, . 
CVJEczą 

na Przylądku 
Canaveral 

NOWY JORK (PAP). - W 
pią•tck wieczorem wlo.sk; pe~
sonel wys1trzelił z Przylądka 
Canaveral na Florydzie po
cisk bali.stycz,ny średniego za
s,;ęgu (2400 km), Jupi~er. Pró
ba udała się. 

ministro.wie zapoz,!'lali &ie ze 
.sprawozdaniami eksipertów w 
sprawie czwartkowych not 
Związ.ku Rad zieckiego do m-0-
carstw zach-0d•nich. Omówio
no również procedur<;: prac 
konferencji. 

Najwiąkszy 
na świecie 
sztuczny zb~ornik 
wod1uy 

l\10SKWA (PAP). - Wkrótce 
za.kończone zostaną prace nad 
st,vorzeniem najwiQltszego na 
ś·wiecie m1>rza szt~1cznego -
brac!iiego zbiornika 'vodnego, 
l<tól"y powstaje na Syberli. Z 
clna przyszłego morza ewakuo
wano na inne tereny prawie 258 
osieclli i wsi oraz wyr11ban& 
olbrzymie obszary lasów. 

Sprawa Nr IIDS 16/61 

orga.nizacji albo partu Jako 
całości mo.żli•W•i! .są d~skU.$Je 
w kwes.tiach spornych lub n.e 
doo.tatecznJe jasnych. Dyskusja 
ogólnopairtyjna jes.t ko·nieczn:i, 
jereli: a) ię lw.nieczność =a 
j.e kilka O·rganiza.cji partyj
nych na szcz,eolu ohwntllowym, 
czy repu.bli~aó.sikim; b) Jeżeli 

wewnątrz KC ni·e ma wy.:>la.r
cz.ają.co iid>ecy•do·wanej wję.k;.zo 
śc1 w najważn1ej,s;zy.ch .s.pira
wach poHtyki partyjne); c) 
jeż.eli KC KPZR u.z.na za rz..ecz 
konie·czną na.rad:zeni.e się z ca 
łą partią w tych lub innych 
.s,p,:·awach po·lity·kJ.. 

Jeden za wszy.sitkich, wm.y~cy 
za J•edll!ego; humanitarn·e sto
sun.ki i wzajemny szacunek 
mt.ędzy ludźmi w mysl za13-a
dy, że czlowiek czLo.w;.2kowi 
je.sit przyjac1.elem, towa.rzy
szem i bra·tem; uczciwosć i 
prawdomówność, czystocić mo
ralną, pro.s.totę i skromn.ość w 
życiu społecznym i o.s.001.stym; 
\\1zaj·elTIJly i;zacL•nek w rodzi
nie, tro.s•kę o wychowanie d:?.Ji.e 
c1; nieprz.:::jie·dnany .s.to..;.uin.ek 
do n1es.prawi.edliwoś·ci, prM.ma 
clwa, ni.euczch'V'Ości, kar1ero
wicwstwa, przyjaźń i brater
stwo w&zy.s.tkich nar-0dów 
ZSRR, nj,eprz,2jed1nany &to.s.u
nek do wrogo~d narodo·wościo 
)~'ej i ra.:>owe.j; nieprzej.edina.ny 
&tC1Si1J1nek do wro-gów komu.n~z
mu, wrogów &prawy pokioju i 
W0•1ności nar.adów; braters•ką 
&J.lid1arność z ludźmi piracy 
wszys•t.kiich krajów, re w,s.zy.s.t
kimi narodami. 

żolnlene wloscy przebyw'l.-1 
ją w USA już od roku i szka
la si~ w obs.ludze amei:ykań
skkh pocisJ,..,w rakielowych. 

W roku bi••.żącym - w pocz"tt 
kowym stadium rozwoju - ~o
dy rozleją się na. obszarze 250 
l<m, co odpowiada wielkości 
Morzu Cymlańskiemu. Głębo
kość l\'l~rza Braekiego wyniesie 
5!J n1etr,nv. Pozwoli ono na. u ... 
ruchOłnic.-rLi.e pierwszych turbin 
J;rackkj Ple~ctro„-ni wodnej 
które nasti,pi w najbllżazych 
miesiącach. 

1 ft lipca br. z wiejs.kieg-0 
7 cmen1a.-za w Cho.rzęci

rue ,pow. Br.zeziny eks
hu:mowamo zwlol-.i zmarłego 
przed 16 laty Jana Koźlika. 
Od~wpywal!l'ie grobu -0dbywal0 
się w obeon.ości proikura.to'l'a 
wo.jewód'łlk:i·egQ, lekarza Za
kładu Medy.cyny Są.dowej o
raiz pr.zedst.a.w.rci.edi Wi>jewódz
k.i.ej Komendy MO. Na p-0c1-
slawie k.ośćc.a u.si.alono, ii: 
25-le!ni w·ówcrz.as Jan Koźlik 
ni,e mógł umr.wć śmiereią, na· 
tura.Iną. Na zmasakro.wanej 
czas.z.ce w Otkolicy ikości skro
niowej i. ciemieniowęd z:najdv
waly .si~ dwa okirą.głaiwe otwo 
ry, od,powiadają<:e obrażeni-0.r.i 
pootrzalowym. Po.nadto stwiar 
dwno brak koścri. pr-aiwegri 
śródstopia i pailoów o.raz le
wego przedramieinia. Ja,k 
stwierdza w swojej o.pinii dr 
Mir-0.~:law Tulac.zyński, nierów
na linia brzegów jpOZostalych 
irnści świadczy o ich zJ:ama
niru. lub od>rą<ban~u. 

Co MO!l!lo Pr·oikura turę do 
ekshurnacj1i zwlolk Ja.na Koź
lika po UJPiyvrie 16 lat od 
chwili jego śmierci? Zanim 
odJJOwliemy na to pytanie, cof
nijmy .s.ię o kilka m.;€5ięcy 
weteci;. 

KTO JEST WIN'JiE:iq- SMIBRCI 
JANA KOZLIKA? 

Je5ienią ub. c. 35-le1mi Je
rzy S iuda, zamieszkaly obec
:nie w Strzegocinie, przyje
chal do powlatu piot!1kowskie
go. Po kilku latach pobytu w 
wojewódz,twie wroclaw.s·kiw 
chcial odwiedzić sv.noje rodzi11-
ne strony. Tu, pewnego dn!a 
po wy·piciu większej iłośc .i al
Kohol u Jeo:zy Siu<la wywol al 
awanturę, zakończoną inte!·
wencją milkji. 9 li&toipa<la ub. 
ro.ku wojowniczy przybysz z 
pow. świdnickiego z<Jstal ska
zany na 4 miesiące arescz;tu. 

Kara, która, zaintere&nwal• 
si.; mieszkańcy l'OdiŁitu1yct, 
sirC<n Siudy, r~-z;wią,7 la lu
cl:1fom języki. Padały 1>ierw15'Ze 
eska.rżenia: „Siu(L'l. to bandy
ta. To on zam-0rdil'wa.l Koźli-
ka.". 

Alarm 
prze&iwpow odziowy 
1eszcze tylko 
w SierRdzu 

Zgodnie z przewidywaniami 
poziom wód w woj. łódzkim 
stale opada i niilbezpieczeń
siwo IJ<J'WOOZi nie jest ju* 
groźne. 
w1~zoraj etan alarmowy u

trzyma.ny zo~tal wyląc7Jn.ie w 
S!erad'zu. Pozi•om Wa.rty WY
nc.:s.H 4,32 m, a więc j>es.z.cze 
o 22 cm za duf.io. Woj. Komi
tet Przeci-w1powo<lziowy dyżu
ro·wal j.asizcre ca lą noc z s10-
boty ·na ni.e<l<zielG d•o godv.:. 8 
·ano. J.eśli - pogoda .o. i ę t'i!.rzy
ma, ,x.,rs:zystko "v·-~ ·k a ?.Liie na ti!".' . 
że w p·o·ni.ed7.'r.l ~k .o.t a.a nh "
mowy 1-Ó\\1n:·"'Ż w S'„0,r:idz u be 
dzie odwalany. 

Poważnym oskarżeniem Je
rzego Siudy zainteresowal2 
się Prokuratura Wojewódzk? .. 
Mieszkańcy w.si Goleszp Ko· 
ła, Lu.bi·aszowa i innych miej
scownści województwa łódz
kiego, prze.sluchiwani w cha
raikterze świadków, .s.tarali sie 
jak najd-0kladniej odtworzyć 

traglcz:ne wydarzenie s.przc·'i 
l6 lat. Wres-zci·e PD Jd1ku mie
siącach Żlnudin.eg-0 śled-i;twa 

sprnrzą.dzo11w ?..kit oskarżenia 

:który w oo!lii moll'deirey Jana 
I<.oili'ka sta.w1a Jerzego Siudę. 

Przemoc i bezprawie na morzu 

MOT~'Y PROKURATURY 

A oto pl"zebieg za.jścla u.sta
l-O.ny przez władze śledcze: 

23 lub 24 li,pca 1945 r. (świad 
kowje rnie iPamiętają dokład

nie da1y moodersliwa) 25-letin. 
J an . Ko:.ćbk zamie.s;zkaly w 
Lubia~,zowie pra.cował na po
lu .przy kooteniu 7Jboża. Wi <>
czo·rem po zakończeniu pracy 
wraca'1 <:illl wraz z rDdzeń
s twem do domu. Na drodze. 
:Pro·wa<lzącej z Lubiaszowa 
Noweg.o do Lubiasz·owa Stare
go, Jan Koźlik l'l,pot.kal d·wóch 
7inaijomyd1, z którymi zatr.zy
mal się niedaileko la.su. Bni
cia i siostry nie czekając na 
Koźliika p.os.zli w kieru1nku 
dpmu. Po jakimś czasie z lasu 
wyakoczylo dwóch mężczyzn . 
Zas1koczonego młodzieńca po
walili na ziemię i wciągnę!; 
do lasu. 
Zajście ~ ob.serwowalc, 

mies2ikające w I>Db·liskim do
mu, malżeństwD '\'Vieczo.rków 
i ich syn Henryk. Stojąc 
't>rzed domem uslymel'i p-c 
chwiłi nieludzkie ltnyld, któ.r" 
umi.Utly po dwóch wy&l t"Za-

1;>,ch. Na ra,tunek n'.kt .fed.nak 
d•o lasu ni-e po.szedł. Wszyscy 
l:Joali się P·~ .. nicrui ie grasującej 
w ckwlicach bandy, która ter
rcr)''7.ując l}jstoleiem ra.buwa
la CU J)G>pa.dlo-. 

Dopiero po kH.ku dniach 
Walerian Wieczorek. chodzą~ 
po lesie, rzinalazł przysypane 
cienką wars.twą ziemi zmasa
~rowa.ne zwl{)lki Koźlika. 

5 sie::-pnia 1945 r. na cmeu
tarzu w Chorzęcinie ,pochow3-
no ofiarę bandyckiego napa
du. Na je.go grobie znalazła 
się zachowana do dziś tabHcz- [ 
ka z napisem: ,,Jan Koźlik, 
żyt lat 25 - :zimaa-1 tragicz
nie" ... 

NAPADY 
RABUNKOWE 

Pro.je®t stat.!tu prz.ew1duJe 
przeG.tilzega.n iie za.:.a.ciy s.ystcma 
tycz,nego odnawiunia 1>,dad.1 
inst2ncji paa:tyjnych ciąg-

łości k:«o•ro·wni :t.wa przy 
w.rbo.rach orgaruiza.c;i pai:tyj
n,ych. 

Podcza1S każ,dych k;QJej.nych 
wyho"'ów .sikła.d K.omi<tetu Cen 
t.rall!l•ego I<JPZR 1 j<ego pr•Ezy
d.Llj!m odnawia .się co najm'.1JeJ 
w jednej cz;wa.rte-j c:zęśd. 
Czl-0\\J,l~<;i·'!V'i.e _pr·ezy.ctiu•m są wy
bie·ran-i. z reguły nie więcej 
n.iż na trzy k2,d<encje z rz~·u. 

SkJad KC kornu.:ii.o•tyczmych 
pairti-i r<E;pu.blik zwią;ziko·wyeh 

o.raz kraj o.wyeh i oówooowrrch 
komiitetów pa.rtii jes.t o>dinawia 
ny co najmniej w j·edln·ej t.rz.e
cl<ej części podczas każdych 
kinlej.nych wyborów; s1'.,!ad <J
kręgo•vych, rnieJ.' •kich i rejo-j 
nowy·ch komi.tetów pa.rtii oraz 
k.omi•Detów pa.rtyjnY'ch a.łba I 
egzekutyw po.dsta.WQ·Wych or
gan.iiZacji pa.rtyjnycb - w po
łowie. Cztonkowie tych klie
mwniczyc.h in.sil.a.ncji pairtyJ
nych m-0gą być przy tym wy
biera.ni n ie w1:ęoej niż na tr3y 
kadencje z rzędu. Sekreta.rz,e 
po<ls1ta-v10W)"Ch or 5anizaeji par
tyjnych mogą być wyb1era;:ii 
t:o najwyż·ej na dwie kaden
cje z rzędu. 

Projekt s.tatutu KPZR po<l
kreśla, ż,e fundamentem pa.rtin 
&ą organizacje pod,0.ta·wowe., 
Organiz,acja partyjna pow1.nna 
walczyć o to, aby kawy ko-

A może by tak 

Sukienka 

Siatek polski zatrzymany 
przez francuskie 
okręty wojenne 

WARSZAWA (PAP). - Okrę 
ty francL!ISlkiej marynarikń w-0-
jenn.ej dokonały nowego 
p.ogwalce1nia międzyl!larod-0-
wych praw morskich, zatrzy
muj.ąc bez;pods.tawnie na wo
dach neutralinych pol.s.lti sta
tek M/S „Oliwa". 

W dni>u 5 bm. charge 
d'affaires a. i. PRL w Pary
żu Jer.zy Wiechecki :zlożyl we 
francu~1kim MSZ prote&t prze 

Strajki w USA 
WASZYNGTON (PAP). - Mi

nisterstwo Pracy USA podało, 
że \V plerw~zym półroczu 1961 
w Stanach Zjednoczonych od
było się 1.680 strajków, w któ
rych brało udział 621 tysięcy 
robotników. 

W C7erwcu rozpoczęło się 330 
•trajków, które objęły UO ty
sięcy robotników. Na.jbardziej 
mabowy był strajk marynarzy, 
t'Ozpoczęty w połowic . czerwca. 
i trwający prze7. łipfoc. Jak wia 
domo, stra.ik ten został przerwa 
ny wslmt.ek ingerencji rządu, 
który z~stosowal przeciwko ma
rynarzom ustawę Tafta-Hart
leya. 

1 w 

ciW!ko bez.prawnemu zatrzyma 
niu M/S „Oliwa". 

Oto krótka relacja o prze
biegu illlcydeintu: 

2 bm. o godzinie 17.05 M/S 
„OLiwa", płynący z ladunkie-ni 
dr.Obnicy z Ca.sa·blaińki cło Tu
nis.u, z-0.stal tvezwany do za
trzynlania .się przez: n1.s.zczy
ciele francu,s1kie. Mialo to 
mrei~ce w odległości 50 mil 
morskich od brzegów Mru.-o
ka i 30 mil od brzegów h!sz
pai'J.~kich, a więc dale,{o na 
wodach neutrabnych. PoJ,,,,.k1 
statek z.ign-0rowal sygnał wzy
wający do zatrzymania -'>Hl i 
k(}ntyn.u<J.wal r:ejs. Niszczycie
le frane>uskie oddaly 3 salwy 
artyleryjskie pct·zed dziób M/'3 
„Oliwet". 

W<Ybec przemocy ka.pita n 
.s>ta~u Zbigniew Rożr0ws.k1 
dal rozkaz zatrzym;m1a ma
szyn. W chwilę potem na p<l
kia<l .s1tatku wesato 10 uzbro
jonych oficerów i maryna.rzy 
francuskich. Oficerowie fran
cuscy przez przeszło g0I:lzi"1~ I 
kontrol<YWali dokumenLy olu<; I 
towe, ladu.nkowe, listę. P~ ·~n
że.rów i załogi. O god<.1m1:: 
18.32 maryna.rze feanc:.is.cy 

,,za. grosik'' dla 
(Korespondencja 

N a wystawoch stolreznych sklepów cji i wyszia1n... w sta.nie_ całkowitej 
k-0nfe.kcyjnych króluje jeszc?e równowagi psychicznej. Co§ t-0 chy.ba 
labo, ale tu i ówdzie widać już mówi nie tyle o mnie . tle ~ wyst,;tJ.?tO-

pierwsze jaskółki jesienny'Ch i zimo- nych na pokuszenie kreac1ach. Ktcraz 
wych kreacji. Co modna Trobie.fa może bowiem T~obieta prze.idzie bez od„obiny 
wywnioskować z o·wych nieśmiałych n·ierpokoju w sercu obo·l~ la.dnego, 
Jeszcze za!P<Jwiedzi no•wego se.z;omi? szylW'Wnego futerka? Ja zas. przeszłam 

Zacznijmy 'Od kmi·tiumów, one to bo- i przypomniałam so·bi.e o n.i,ch dopiero 
wiem stamowić będą pod,stawę jesien- w chwili, gdy m·siadba·m do tej lvore~-
nej konfeikcji. A więc lw.stiumy z pondencji. , . 

Jak zez,nają świa·dlkowie, Je- wszelkiego rodmju tkanin pótwelnia· Cha1·a1kte.ry.zujqc ogolme obe.irzane 
rzy Siuda nie wlliałał w O·sa- nych a la Leszczków, o lwwrowym, mode•!e 1uil.eży .podkr.eślić. ich stereoti;-
m~tuieniu. Należał on d-0 kil- pęczlwwatym spLocie. Nadejści.e ich pową, od lat nie znnenta;ącą się !-inię: 
Jrncrobowej g.ru.py, która do- lansują r. ie ty!lw spółdzielcze i prywat·· cię~kiego. grubeg'? ftbtrzydla, 2 olbrzy-
konywala w okol>icy napadów ne pracownie krawieckie, ale również mim kołnierzem .i szerokimi bufi.astymi 
rabunkowych. Ich przywódca i przewysl konfelvcyjny. ręlw.wa.mi. . Prawie zupelMe brak futiz-
- Józef Cła.pa, który wraz z K1·ótkie se1'ie talcich lw11>t'iumów W'I/- re·lc o kroJU sportowym (najbardzi!?'"j 
Jerzym Si•udą bral udztal w puszczają Wa1'Szawslcie Za.kła1dy Prze· odpowie·dnim dla fu.te,,. tanich nieszl~-
zabójstwie KoźliJrn, j•1::ż nie myslu Odzieżowego, a z pewnością t che.tnych) mxiz trzyćwierciowych, /u-
żyje. ZPO w Krakowie, S>pecjalizujące się w trz·1m!fch Twrtelc o pro·sty.m, niepreten-

Za gra.biez mienia &polecz- tego rodzajn dams.Tciej ga,rderobi.e, nie sjonalny.m kro;u. 
nego oraz ,za nielegalne po- pozostaną w tyle. Do lwstiumów ...: je- ~i. mo . to uxi.rszaws·kie sklepy Twnfek· 

opuścili M/S 
kontynuował 

„Oliwa", 
rejs. 

który 

M/S .,Oliwa", o nośn-0śc1 
4.3E-O DWT, wiózł do 'l'uniw 
llO t<Jn ł adunku dro<bnicowego 
a m. in. .sklejkę orzazow.1, 
artykuly żywnokiowe, wyroby 
konfekcyjne. 

Je.st t.o już dru'?)i ak' bez
prawia o.krętów francuskich w 
E.tc.>rJll'll.'<:u do M/S ,.Oliwa", a 
pią.ty w ciągu br. w sto.sunku 
do statJ,ów .pol.::1kich. 

1000 uczonych USA 
nn Kongresie 
Biochemików 
w l'łlo~k 1Yie 

MOSK\.VA (PAP). - W rur.
dzielę rozpoczyna .się w Mo
skwie V światowy Kongreli 
Bio~hPm1ków, którzy ourado
wac b~<lą ćo 10 .s1e::-p!".ia br. 
W kongre.eie bierze udziai re
kor<lowa liczba 5.300 uczn·nych, 
w tym 1300 biochemikc'w ra
dz;eck1ch 1 licząca bli.s-ko lOOIJ 
os.ób delegacja amCQ'!tań6ka. 

Pol 0.cy uczestnicy kDngre.o;u 
wy~k;~„.ą 8'I referaty, dr.tyczą. 
ce różnych dziedzin b1oche~ti 

siadanie broni ba.ndvtę spot- sienne wdzięczne lwpelusiki, z tej sa· cy1ne f.>11ą na glowę łódzkie . Nie title 
kala już zaslu:żoina k?.ra. 1'1 mej co i ofol'ycie ~foa.ni·ny ora.z udane nawet. elega'ltcją i roz:madwm wysto-
lis topada 1947 r. Woj,o,\rnw~· cz:ap.eczki z długim wlos0m ty.pu „mo- wowe1 ektpozycji co .. . cenami . Nie 
Sad Rejonmvy w r.-0dizi eka- /wir" - ost-01t·nia nou:-0.~ć prumyslu ji:- wierzycie? Proszę bardzo. Już 0 7ci!ka-
zal go 111 a karę fi lat więzie·· ł cowe·go.' dziesiąt m.e.fTó1v od Du.10.rca - Sr-ldmie-
n'a (wyrok ztago.dzruiy przez ł NMomia.st z ol.:ryć z:motl'y•ch, jale d1>- frie, w pa.il'ilonach kiermaszowych przy 
a l"'°:ec'·t•:ę). I ę tuch czas. p0).awily się t1;Nra' futra. Obl'J- zb•egii Mai·s:alkowskiei i Alei Je1'0-

'l'enuz .Teriey Siuda od!ttl'\\ie I .ł rz'1lam dość cbhl1dnie m:J·clele icysfa- zolim„ltidi obejrz,•ć mo:!:e<'ie całą lcole•k-
7 .-> • d I 'I' "'v·,·.on' e "l' 1'•.dn> .1111 ' 11a1·11·1· 0. /:·" ."-· "/Ch salo- c;o L .... , 1 1'~/i 1· "v/>'e( h ·a · „ 

Mo:źe by więc talle i w 11.a..szym mieś
ci.e pomyśleć o SP<J•pula.ryzowaniu w 
ha1~dlu konfekcji z.a grosik dla„. /,o
dzkmlci? My.<l cliyb-a. .ie>Bt slus:rn.a i z 
inwencji ·?tolecznego h<Lndl1i mogTibuś
my b-?Z 11;my, a raczej z l:o-rZ11ścią Q."1 
lócL~kich kobieit, S>ko·rzys.tać. 

:i m~'''"~rs.wo okonane ~ ' ' ~ - ·' • ' ""· ·• ""'' _1 ·rny.c spo 1;1cze•,, 
iwz-ed lG hl~'. l" 11<.iw full'zarskich pr?y ·Placu Konstytu- bluzeczek i l:o·stiumi.ków, reklamowa- K. WYRZ. ł 

(Kas.) __ _ _ HALitNA STEPLOWNA ,,..--,~~----...,1"--~...,-~~----~~1"-----.'.'>~~~~-'~11>~.'.'>-~.'.'>~~~~!'~~~.'.'>.'.'>~~·--" 
-l!-D~Z~IE~N~Nl-C_L_O~D~Z""'K=1-n_i:_c-=„4 .( 4570) 



6 sierpnia miia rocznica zrzucenia bom-
DLA TURYSTOW - Ml

LOSNIKÓW SZTUKI I AR
CHITEKTURY GRECKJF.J, 
POBYT W WIELKICH ATE· 
!'\ACH JEST PRAWDZJWĄ 
UCZTĄ DUCHOWĄ. 60-080-
BOWA GRUPA POLAKÓW, 
KTÓRA SPĘDZILA OSTAT
NfO W ATENACH ZALED-

by atomowei na japońskie Na-
qasaki. W związku z tym zamieszczamy 
fraqment obszerneqo reportażu L. WIE KILKANASCIE GO-

DZIN, PltZYWIOZLA DO 
KRA.JU OPRÓCZ W5PO,l
NIEŃ, MNÓSTWO ZD.TĘC. 
WSROD KTORYCH SIE 
ZABRAKW UTilWAL0-
1\YCH NA KLISZY SCEN 
EGZOTYCZNYCH. 

-.:im111„IDilliitam!l!l'l9cmmim11811_. ... 

Wolanowskieqo . . 
zaw1era1ącv wspomnie-

N 

A 

G 

s 

A 

Bo111ba wybuch 
la na wysokości 
450 metrów nad 
miastem. Teren 
zrównany z zie-
mią wytyczony 
jest nieforem-
nym prostoką-

sprzed 16 lat. 

z 
Polacy „pstr11Twli" rzecz jasna najnowszymi aparatami foto

graficznymi. 11iefrt6rzy 11-0iret filmownli. A tuż obol<: nich, zupeł
nie spo·Tw1nie sfol'IJ Grele robił fntogrufie aparatem kwalifiku
jącym się już ty/Iw do 11111:eum. Kto wie nawet czy w tym nie 
tkwiła reklama jego t1sl11g . 

tem, którego pod 
stawa ma okolo 
3 kilometrów, a 
\\':\'SO]i:OŚĆ 0"' 
koło półtora ki
lometra. 

o tym, jak to 
się stalo - opo
wiedzieli mi pol
scy zakonnicy w 
l<Iasztorze w Na 
gasaki. Każdy 
wie, że Nagasa
ki jest miastem, 
nad lctórym wy
buchła przed pięt 
nastu Ja ty bom
ba atomowa. -
Bomby atomowe 
nic uderzają o 
ziemię. Oto jest 
jedna z prawd, 
jakich dowiedzia 
Iem si.; w tym 
na,lstarszym ja
pońskim porcie 
otwartym na za 
chodnim wybrze 
żu wyspy Kiu· 
szu. 

egzotyką 

pod 
Ktoś poiwiedzial z lek;ką ironią, że żaden historyczny 
przelew krwi nie może się obejść bez Polaków ... Teza ta 
znajdowałaby uzasadruerue w Nagasaki, gdzie w polskim 
klaszto.rze było wtedy - i ocalalo z katastrofy - kilku 
zakonników, którzy 30 lat temu przybyli tam z Pol.&k1. 
Z prawej - ojciec Zenon Żebrowski, czyli Zeno-san, re.ke 

po.stać popularna! 

Zagla;d~ miaista wWielł nie tyiTw Jego miesz
k.a.1icy. W Nagasaki Japończycy trzymali jeń
ców alia11JCkich, których bomba ;,A" zmrisakro
waia. To też jest jedna z prawd, które przywio
złem z Naga,sO!ki, że b-Omba atom.owa nie wy
biera między ludźmi - morduje żółtych i bia
łych, boga<CZy i nędzarzy. 

Brytyj$k.i ma.ryoorz Tlwrru14 Evains plywal 
podcza.s wojny na krążownik.u Jego Kró1.ewsl<:ie1 
Mości ;,Exeife<r". DoM<U się do n4ewoli japoń
skiej, gdy krążownilc te•n poszedł na dno pod
czm bUwy morskiej u wybrze·ży Ja;wy. Osa
drono go w obozie jeńców Nagasaki. Owego 
dnia wyszedł do uprzątawi.·a gruzów po nalo
ta>ch nieopoda•l centrum masta. Koło południa 
6 sierrpnia 1945 udało mu się schronAć przed 
palącymi promieniami swńca w zacisznej piw
niczce. Wydaje s"ię, że to go ura,towało nię tyl
ko przed slońcerm, a•le i przed d.ziwnym zjawi
skiem, lotóre proroczo prze•widzial Bhagavadgita. 
święty poemat Hindusów: „Gdyby rozbłysł-O nr.. 
ni.ebie w jednej chwili śwW!tl.o jasne jak tysiąc 
swńc.„" I dal.ej jeszcze Sri Kriszna, najczy.stszy, 
który wł.a.da losami zwykłych ludzi, pisał: 
ti··)a:tn jest śmie<rć, Tctóra. zabiera wszystko, 
ktora. wstrząsa. świ·wtami". 

K lasztor, .w którym polscy zakonnicy mie
szkają w Nagasaki, mieści się na górze 
wznoszącej się wysoko· nad portem i 
miastem. To położenie klasztoru nie jest 

wcale obojętne dla opowieści. 
Gdyby było inaczej - śmierć przyszłaby bo

wiem po moich rozmówców owego pamiętnego 
dnia przed szesnastu laty, kiedy to fachowcy 
amerykańscy pochylający się w bazie lotniczei 
nad zdjęciami zwiadu z Nagasaki, stwierdzali 
lakonicznie, że miasto „zostało wdeptane w zie
mię". 

* * * Gdy nadeszły decyzje internowania cudzo-
ziemców z wrogich krajów, tylko kilku zakon
ników mogło pozostać w klasztorze, reszta zo
stała wywieziona w głąb wyspy. „Owego sierp
niowego ranka 1945 roku pogoda była tak pięk. 
na, jak dziś" - wspomina Ojciec Donat Goś- · 
ciński. „Bylem wtedy w rozmównicy, gdzie po
rządkowałem książki" - opowiada Ojciec Mie
czysław Mirochna. „Ludzie mówili już wtedy 
po kryjomu, że w Hiroszimie spadła bomba no
wego typu, która zniszczyła to miasto. My 
wszyscy znamy japoński, nas się nikt nie bal 
i wiedzieliśmy dokładnie, jakie też są naqtroje 
wśród Japończyków" - podaje Ojciec Zenon 
Żebrowski. 

(Dal.<izy ciąg na str. 4) 

Od grypy - do pięknych tulipanów 

Wirusy 
dobre, czy złe? 

Jednemu ciężką grypę, a. innym piękniejsze oka.zy t.u
lipanów. Jednym śmierć - a innym rozszerzenie bazy 
pokarmowej i t~·m samym zwiększo.ne szanse pru:~ycia. 
Takie przeplatanie dobrego ze złym, taką dwolstosc od
działywania na rośliny i zwierzęta ~·ykazują dobrze 
(czy naprawdę dobrze?) nai_n znane wirusy .. 
Długa jest lista ich grzechow: choroby zakazne człowie

ka - od !.'TYPY do paraliiu dziecięcego I niektórych po
staci raka· epidemiczne choroby zwierząt, jak np. prysz
czyca, ksi~gosusz czy choroba cieszyńska świń; choroby 
roślin uprawnych. 

DZIĘKI WIRUSOWI 
KARIERA OGRODNIKA 

funkcji. wirus.ów. Idzie tu o dzia 
lanie ~woisteJ grupy wiru.sów 
zwanych bakteriofagami, któ-

Zna.cznie mniej wiemy o rych po<lloż,a....m żyoi.owym są 
drugieJ, tej pożytecmeJ, czy komórki bakteryjne. W pew
pozornJ<P pożytecznej, stronie nyrh okohcznoociach bakterio
dzzałama wtrusów. Hodowcy fagi rozmnażają s1e we wnę
tu.Jipainów już od d·wóch wie- trzu bakterii, prowadząc do 
ków znają sek.ret uzyskiwa.ma jej rozpu.szc-zenia. Wyzwalając 
po.s:-uki.wanych przez a.mato- się z jednej komórki 1 ataku
rów s:mugowato zabarwionych .iąc inną. mogą bakt.eriofa.g1 
kwiatów. przenieść wraz z Sl()bą z ko-

mórki na komórkę niektóre ce 
IfolendersJd ogrodnik, który chy fizjo.)o,giczne. Zja1whs.ko to. 

odkryl, że wpre>wa.dzenie od- :-wa.ne transdukcją, zostało po
robi.ny .soku z przypadkowo znane stos.u.nkowo niedaW1110. 
znalezionego, smugowatego ale jut dziś uczeini zdają .s.o
kwiatka do normalnie zabar- bie &prawę, że zna.cz,enie tej 
w1oneJ rośliny powoduje ro-z- genetycznej fonkcji wirusów 
przestrzenienie stę smugowa- j.es.t bardw ważne . dzięki uzy
tości - zrobił na swym spo- skaniu modelu czy narzędz12 
strz,eż..eniu fortunę. Dziś wie- ulatwiająceiro badani-e mecha
my, że twórcą tej fortuny iest nizmów i chemizmu dziedzoicre 
w1.ru.s znajd'Ujący się w tkan- nia - oraz ze wzglę·d·u na ro
kach rośliiny dające] tak de- le. iaka ba•kterie odgrywaią w 
koracyjmP zab~.r~one kw,aty, przvrodzie w ogól'i'. a w żvciv 
ż,e te ef.ektowne 1 pożądane c7 l0wi.eka w szczególności: 
przez producentów zmiany są Ze.ofa•wi-enie tvch dwóch !'si 
przejawem ... choroby tulipana. - „dohrej" i „zlei" ja,<•no mó-

Na l<orzyść wiru.~ów można wi n dw11istvm cha.rakte1·zp wt 
za.pi.sać również i to, że od.gry TL'.!'Ówc N1P wolno przy tym z~ 

Po obejrzeniu zabytlców wa1·U:J było pokrzepić się owocamł. 
Na straganach pe>d ce.zta.mi wuoór ogromny. Pomaraizcze, bana
ny, brzoskwinle, morele. Szlwda tylko, że ..vszysllw, niestety, 
drogie. 

Przejeżdżając 
koło pałacu kró 
lewskiego, trze
ba. na chwilę 
za.trzymać auto
bus. Znów pstry 
ka.ią aparatu f"O· 
to graficzne l 
terkoczą apara · 
ty filmowe. Al~ 
wartownUc w 
spódniczce i w 
pantoflach z ~ 
gromnymi k.o· 
torowymi pom
ponami nie :Zwra 
ca na to naj
mniejszej uwa
gi. 

Co kroi<: w Atena.eh czeTrnją na. turystę skLepiki i kioslci z pa
miątkami. Wśród nich najwięce} rozmaitych greckich waz, od 
miniaturowych do ogromnych. Jak.że tu nie wybrać którejś z 

nich na prezent 
dl.a znajomych! 
Bezplatne pa
miąiki były tak.
że: śliczne ko
lorowe kamycz
ki. których mn6 
stwo na plaży 
nad Morzerr. 
Egejskim. 

Przed powro
tem na ttatet: 
„Feliks Dzier 
żyński" zapus.z
c.zamy sie 1esz
cze w dzielnicę 
portowa. W pew 
neJ chwil' „la
pie nas" za rę -
kę jakiś męż

czyzna t pyra 
ściszonym gl.-0-
sem: 

- Coś sprze-
dać. coś kupić~ 

- A co pan 
k11pu1e? - vy
to.m c~ekawie. 

Wszystko. 
dziewczynki t.eż . 

W. KASPRZAK 
wa.j? one nzekiedy poważną P<>min~ć. ż.o or.ena tei ery ;.n-
mlę w ksztaltnwa.niu cech ne.i ich funkcji. zależy od Foto: 
bakterii. Uczeni mówią w ta- L. Olejniczak 

W 16 lat po =uce11iu bomby atomowej na 
Nagasaki, Japończycy oglądają w muzeum 
W ~J'Dl mieście relikwie wyr'.arzeń oweso dniil.. 

kier tvypadkach o g~netyczne1~· ~_:<~D:a:l:sz:::_Y~c~ią:_::g_:_n~a:_~st~r~.__:4~}~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~::".:~~~~~==~~~~~ 
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(DakońC'Zeinie ze str. 3) 

„Rano ogłos.zono alann przeciwlotniczy. Po
tem nastąpiło odwołanie i wszy.sc.y wrócili do 
przerwanych zajęć. „Na uniwersytecie rozpo
częły się normalne wykłady, sygna\Jzc•wano "o 
prawda nadlatujące .samoloty, ale na taką ma
łą formacię nikt nic zwracał uwa.gi" - opo
wiadali zakonnicy. 

„Nagle jasny 1 sło·necz,ny cbzieó prze.s<zyty zo
stał oślepiającym blaskiem. Huku na górz<" 
klasztorne] nie było i;lychać, ale posypa1y się 
śc1a•ny od ' podmuchu, ludzie poprzewrncalt .s.1ę 
n.a ziemię. Te części zabudowań, które me mia
ty .szczególnie mocnych fundamentów - prze
sunęły się o dwa centymetry! W kla.s.ztorzc 
ohar w ludziach me było. Ale u naszycn stóp 
leżało mia.Mo w ogniu 1 dymie. Klerycy, któ
rzy miel! rodzmy w mieście - wysz\J, aby Je 
raU>wać. Do klasztoru zaczęli nadchodzić ludzie 
z dolnych reionów. Trudrio ich nawet tera,; 
opisać. Nie da się powiedzieć, że byh w łach
manach. G<l.y Oiię im dobrze przyirzalem. wi
działem, że to me tylko odzież wi.sl na nich w 
strzępach, ale że odpada im skóra całymi pła
tami. Straszliwie poparzeni, nie widzący nikC'-
go, am mczego, kładli się na dziedzińcu kla&L
tornym 1 umierali. Pyta pan o objawy? Ki-wu
toi! i JUŻ koniec. Czy mo·żna było nieść p.vmoc"? 
Lelrn.rskiej - żadnej. NLkt z nas me w:edział, 
jak się to leczy. A zres.ztą, czy teraiz. są jwż 
na to spo.'>oby? Czy lekarze wiedzą, iak s•ę ra
tuje ofiary bomby atomowej? To s.trasz.na świa
domość, proszę pana, że 111ic nie można p-0-

móc ... ". 

Zakonnik przerywa swą opowieść. Spaceruje 
powoli po refektarzu k.laszrornym, ręce ma 
splecione za plecami. W niedzielne poludn!e w 
ci.s.zy klas.ztornej odżywaJą ws:pomnienia. Spo
kojna twarz 7,a;"o!ania ba.rwę wspommeń: żal 

czy bezradność gniew, czy tn:ne uczucia? 
W kilka godzin po nalocie jeden z zaiwnm

ków pol.s.kkh z.szedl c'Lo miasta. To jedna1!' 
spory kawałek d.ro.gi - samochodem jedzie się 

tam teraz, przez czy.sito uprzątnięte ulice, około 
17 minut. Wtedy nie jechalo się żadnym pojaz
dem. Miasto płonęł-0, na ulicach leżeli pokotem 
ludzie. żywi i martwi. Zakonnik opowiada: 
„Wie pan, ci żywi byli straszniejsi, niż c1 
mar,twi. Ludzie, którym wypłynęły oczy podczas 
wybuchu pel-zali wz,dłuż ulic, aby z pamięci 

odJilaleźć dro-gę do rzeki i tam zas,pokoić stra
sz.li.we pragnienie... Nie byli już naiwet podO'b
ni do istot rodzaju ludzkiego, przypomi·nal1 
la;rwy czołgające się bezradnie, gdy spadną 

z liścia na beton chodinika. Pomoc? Nie byłą 

wlaściwie ż.a.dnej ... ". 
Im niżej schodzimy do miasta, im bardziej 

,przybliżamy się do· miejsca, nad któ.rym w1-
buchla bomba - tym W5i;J-Omnienia są bardziej 
wyraziste. Scena historii ma tu proste deko
racje. Pogorzelisko da się od~worzyć bez truilu 
w każdej wyobraźni - ruiny domów polskich 
wyglądają uderzająco po·dobnie do ruin domów 
óapońskich. Pewnie, że papierowe ściany płoną 

może bardiziej daszczętme, ale inne realia są 

już. nie do odróżnienia. I 

* * * Najnowsze wyda;nie japoń.stkiego „Oficjalne-
go Przewodniika po Ja.ponii" zachwala 
miasto Nagasaki jako a.trakcję tury.stycz

;tą. Zachwala się sklepy z szylkretem (wielk: 
wybór wyrobów!), nie można wyjechać z Na
gasaki nie kupiwszy doskonałych wyrobów cu
kierniczych i miniaturowych modeli statków. 
Należy zobaczyć wyspę Dedżtma, gdzie niegdy§ 
mieszkali holenderscy kupcy, w Parku Suwa 
ogląda s1ę drzewo, które zasadrzil był tam me
grlyś generał Ulysses S. Grant przy pomocy pa
m Graint, w l){lbli.ó1kiej świątyni należy sfoto-
gralować się na tle sto1ąccgo na dziedzińcu 
„Brązowego Rumaika". W świątyni Sofukudż1 
trzeba zajrzeć do wielkiego żelaznego garnka, 
w którym gotowano ryż dla ludaości w roku 
wielkiego głodu (1682). a w GoszmdżI zwiedza 
.się groby rosyjskich marynarzy, którzy przed 
wojną 19-04 roku czę."Jto zimowali w Nagasaki. 
Ciekawostką są też resztki zniszczonych kośeto
lów ka<tol1ckich - przewoclini•k mimochodem 
tylko wsponuna o bombie „A". Podobno w Hi
roszimie - sam tam nie bylem, opowiadał mi 
znaJomy Francuz - za~racono umiar w pokazy
waniu turystom tego miejsca zagłady. Mal"' 
biu.ra podróży zachwalaJą H1roozirnę - „słyn

ną z o.sttryg i bomby atomowej", kw.sk,i no.szą 

sa:yldy „Atomie Bomb Souvenir Shop" lwb „H:
roSlhima Gift Shop". Re.kordy, bije knaj.pa. kto
ra reklamuje się jruko .,nice re.s.taurant wit:i 
pleasant atmoE.phe.re, fme food and good views 
on the rums", czyli „świet;na ra'>tauracia z przy 
jemną atmosferą. dobranymi po•Lrawu·rru 1 do
brym widokiem na ruiny". Oczywiście, w.'l!)om
nienie, że w tych ruinach zginęl.o od razu 71.379 

osób - nie po·winno nikomu odbierać apetytu. 
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Ostatecznie w Tokio Jeden nalo·t przy 
wamu bon1b zapalających i bmzących 

wal 83.793 pole·glych. 

ZR.S.tOl!'JO- ni· 
ko&zto-

' 
Różnica jest tyLko ta, że gdy w To.kio odwo

łalll.o ala.rm - . na.Jot sJwńczyl się . W Nagasaki 
czy Hiroo.zimie - alarm odwolano, ale ludzie 
umie.raJą nadal. Co więcej - nie straszcie tu
ry.sitów, ale powiem Wam w zaufal!liu, że z rolrn 
na rok wzrn.s.ta liczba ofiar w miastach, które 

zniszczyła bomba „A". 

4 oz1fNN1K-LOozKi-nr1s4(457oT 

do oieknvch tul1pan6w 

(Dak.ońc·zeme ze str. 3) 

punktu WLd-zenia. Wirus smu
gowat.o.ści tu.l1pa.na jest wrro
g1em roś U.ny, a .s.oju,,;.z,mk.;.::m 
ogrojruka-pro<liuee<n ta. Hakterio 
fag mo·Ż€ wy•wu1ać u cho.r-O•bo
tworczy•ch bai'.'-te:rll po·ws.tan:•e 
szczepów ocLp<»rnych na a1nty
b10.tyki, a więc rozbroić czlo
wieka walczącego z cho.robą. 
Ale równo.cz.eim1e te same bak 
ten.o.fagi mo.gą spowodować 
mszcz.erue chOi!Xlhotwórczy-ch 
bakter:iJ. 

OWAD Sl{OCZEK 
ZMIENIA i\'lENU 

Cielrn•wy przykład dwo·iisto·śc1 
charakteru jednego i tego sa
mego Wl'l'U&a o.p;suje znany 
WI!I'UJ5'0·log, praicujący w Sta
na.eh Zje<ltno.czo.nych, Ka.rol 
Ma.rama.JX,Bz. Należy on do gru 
py uczonych, Jdórzy przyczy
ni.M si.ę do po.znania i z.rozu
mienia roli o.wadów pny prze
no.sz.2llliu ro.śEn.nych cho.rób wi 
rus.c•wych. Przykład, który tu 
zacytujemy, odnosi s.ię do wi
rusa, któr.c'go ,.wrogo~ć'' uja•w 
nia się w stosunku do roślin, 
a „przyjaźń" w .stoo.unku d·o 
owadów. 

Maramarooz zajmowal się m. 
m. wi.ru.~ po.wodl\.l.jącym 

więdin '<}oie astrów. Choroba ta 
no.si: nazwę żólc1.zny i jest 
prz,eno.o•zona p•rzez o•wada-sko-cz 
ka (s.pokrewnion,ego z pasiko
ntkam.i i ŚWl.€il'SlZCZami), w któ 
rego ciele wirus się rozmnaża. 
Równi•eż i inne owady mo.gą 
za.ka•„ić s:ię tym wiru.sem. p.rzez 
kontakt z cho.rym astrem. ża
d·an jed111aik owad, po.za naszą 
odmianą sim.czka, ni·e je.s.t zdoi 
ny do zakażienia rośliny żól
c1z.ną. M.aram:aro.o.za interew•wa 
ło, co dzjeje s:ę z wi.ru.~.am1, 
które do..."l'„a.ją s1.ę do o.rganiz
mu owadów, nJe przenoszą
cych choroby, prY.Obaodal szereg 
owa.dów, a między nJmi i•nne
go &!ooezka o si.lnie a.grain i-cZio
nych wymogach po·karmo
;vych, który po.trafi żywić .s•ię 
wyłącznie liśćmi kUJkuq.,d:i:y. 
Ten kUJku.rydziany ;s<ko·czek (na 
zwijmy go „K"), gdy próbo
wa.no go h-od·ować na liściach 
zdrowego a.;.tra - gi.nąt z e:to
ctu już po trzech dniach. Ma
rama.ro.siz dażyl do zak.arenda 
&ko-coka „K1

' Vv1'.ru;~en1 żólciz
ny, trzymając m.vada przez kil
ka goo.zin na l ~ś ciach chorego 
<:i.sitra w ,s.1ncjalnych klaitcor.z
kach. Po ty-m zabiegu .,K" 
wra.cal na kukurydz<;. Pe\\me
go ra•zu klateczkę z „K" po
zc1~.ta~oni0 przez zao·om1ni1cini1e 
kilka dni na Fściach chorego 
a.;-.t.ra. Jakież bvlo zdz:iwieńie 
bad"·czy, gdy okaz.ało s:ę, ż.2 

A to 
ciekawe.„ 

Mały mieszkaniec Toconto 
Gerald Eselwciler ma ory
ginalnego przyjaciela. .Jest 
nim gcląb, który znalazł so
bie ta.kie oto miejsce, aby 

b;yć za.wsze razem. 
Fot. - CAF 

DOBRE 
CZY ZŁE? 
skoczek „K", gin,ący z głodu 
na zdro.wych as.t.rach, tu d.o
sikonale prz.eżyl na nowej die
cie. Pf7...eprowadzono s.enę do
świadczeń kontrolnych, które 
w pełni p:itw:.e.rdzily pi.erwszą 
obserwację. Kuku.ry<lz1any siko 
czek, ginący z gl.odu na zdro
wych as.trach, świetnie s.1ę roz 
wijaJ na roślmach chorych. 
Co więcej, po p.o·bycie na ro
ślxme chorej sko.czek „K" na
brał apetytu i na z:drowe 
astry, a ta.kż.e na liście mar
chVJ!i i ryżu, których u.prz.ed
nio nie z.n«•il. 

JESZC7.E WIELE 
NIE ZBADANYCH TA.TFJ\INIC 

Ja,k to się sitalo? Czy szlo 
tu tylim o nabyty pod wiply
W€ffi glcdu a<petyt na nowy 

Ar1yści 

poka·rm? Okazało si(), żie zd•ol
ność żyw1en1a .srę n.o·wą ro-śli
ną mia.ly tylko o.wady, w któ
rych ciele znajd'O•wal s.ię czy111-
ny wirm żólci.zny astra. Gdy 
zakażone owady przetrzyma.no 
prz•ez 8 dm w temperntu.rze 
96,8 stopnj Fahrenheita (w tej 
ten'1peraturz.e ulega z.n1szczerniu 
wirus, a n'.e owad), znikała 
zdolność żywienia się liśćmi 
zdrowego a.9tra. Tak więc wo
rus i.ółcizny astra - i tylko 
ten wirus - p<J·\\mdował Ja
kieś procesy w organiztn.Je o
wa.da, wy.rażające s.ię w zmia
nie .spo.s.o.bu jego odżywiania . 
Owad uzy.skiwał możność ko
rz%'tania z ro!:..~.zerzo111ej bazy 
żywioeniow•ej, poprawia.ly się 
jego moi:.li.wośc1 prz.eiycia, za
chowanfa gaitu•!l·ku. 

Na czym p-0lega swoi.s.te ckia 

lame tego wirusa, trudno w 
t-eJ chw11J p<:•wtedz!·:;ć. Może 
pow.cduje on l.mtany w prze
mi·anie mate'l"M owada, prowa
dzące do wytworzema nowych 
enzymów tra w1en.nych, m-0ż·a 
wplywa na i;.yst~m nerwowy, 
a tym .;:oamym 1 na z.mia.nę ape 
tytu. J-sdno jc&t p.ewne: wi
ru~ żótcLzny a.si:.ra j·e.st dla 
s!rnc·zka „K" p-0żyt«ZJ!1y. Na
tomia.;.t samo zja1w1sko - a 
pamiętajmy, że mo.ż.e on.o wy
.;:.tę.po•wać w przyrodzie szero
ko - stwarza n1ebezp1eczeń
sitwo roz:s.z.s:rzerna inwazri wi
ru,sa na now•a ro.ślmy dotych
czas prz•e<l tym typem wirusa 
bezp:eczn•e. 

Przedsta.wi.ol!le tu sprawy -
to nie tylko ci•J:·kaowo~.tka przy
rodnicza. Dosw1adcz.erua Ma
ramarc6za ra·z .1.e.s.-i:cze przypo
mLnają, jak wiele tajemnic 
kryją w sobie wi.ru.sy, two.ry, 
z którymi c1ągle się stykamy 
1 które wywi·araiją ni•eu.staininy 
i ba.rd2lo i.;:.to.tny wp!yw na na
sz.e życie. 

(zb) 

Kronikarz Jan Pasek 
J 

ednym z najznakomitszych 
w w. XVII kro1;.i.karzy pol
skich był Jan Chryzostom 
Pasek z Rawskiego 

Trcskliwy o za-0howanie dfa 
po·tcmn.ości licznych przy
gód swego ruchliwego żywota, 
nie spodziewał się z pewno
ścią zacny imć pan Jan, iż 
sławę i popularność za\vdz;ię
czać będzie przede wszys.t!dm 
S\vemu pióru, nie o-ręża\vi, 
dzielnemu wlada.niu językiem, 
nie szablą. 
P1·zywiązując wielką wagę 

do swoich przygód i zda.rze11, 
chce je upamiętnić, najµierw 
dla wla.snej sławy, a później 
dla. na.uki i przestrogi iuny1n . 
Podkreśla to wielc)u-oLnie w 
swoich „PamiętnH:ach": 

„Kto będzie po mnie sukce
Sllrem tej książki, przest.rz.e
gam i na.pominam, żel.Jy się 
tym moim i wielu innych ty
mi podo·bnemi przylc.ladami 
budo"'1 ać". 

Urodził się Jan Chryzostom 
Pa.sek prawdopodobnie we wsi 
1Węgrzynowice, w pobliżu Ra
wy l\fa.z()wieck!ej, jako syn 
nieza.nrnżnego szlachcica. l{sztal 
cit się w szkole jezuickiej w 
Rawie. 

Jerlnak nie nauka, lecz peł
ne pi-zygód życie wojskowe nę 
cilo pana .>ana. P<>rzucił więc 
szkołę wcześnie i zaciągnął się 
do choragwi Stefana Czarnie
ckiego. Żywił dla niego cześć 
i podziw niezwykły. zestawia
jąc go z największymi boha
tt:rami świata antycznego. Pod 
jego rozkazami odhyl liczne 
kampanie wojenne prreciw 
Szwedom, Rakoczemu, Danii 
i Moskwie. 

Kiedy oddziały chorągwi 
Czarnieckiego zbuntowały się 
pn:eriwko królowi z powo'!l.u 
nieotrzymania żołdu, pan Ja.n 
znala:>:l się między miotem i 
kowadłem. Z .ie.clnej strony 
bowi<'m wiedział, iż w razie 
przejścia rlo buntowników 
straci protekcję wodza i na
dzieję na awans, z drugie.i 
znów nie chciał zrywać otwar 
cie z konfederatami, którzy na 
przynęt'.) obif'c:vwali mu urząd 
kanclerski. Pnt>bieg-ł~• Mazur, 
'· cąc, by i wilk był syty i 

koza. cala, nie odmawiał p·rz:v
.ięcia urzędu, lecz wykręi:al się 
na razie od zło'i;enia przysięgi. 
b:v 7abe7.ofoczyć s'lbie ewentnal 
ne wycafanie się ze spisku. 
S?:tuka się .ierlna1!: nie udała: 
'tars>:yzna związkowa od~ala 
m·zafl kornu inn<>mu. \'V takie.i 
'vluac.i' pa.n Jan zdccydo"vał 
siP. ·-a krok stane>wczy: p01-zn
rił huJ>t'lwników i wrócił do 
domt'- Ta,m. oporzad7iwsz:v się 
i wvnoc7.ąwszY w dohre.i kom
na.nii. wyruszył w wielkim ~e
kreci„ na wschód dla połącze
nia. •i" 7. rluJ<rągwiami wi,e1·ny
ltl; T.::.:rńJowi. 

W drndze .iedllak spotkał sie 
z dwor7.anin"'m królewskim 
J\'la>:l'ną i obraził go jakimś ru
b•<>znym dowcipem. Dwrnrza
„;n z zem~ty oska.rżvł go wte
d" przed królem i Senatem 0 
7.•lradę i o zbunt.1w•nie cho
r~.,.wi nr.,,eciwko królowi. Zo
~t.~ i~ u~~,~~io-ny i posta,:viony 
n~7<'d nblii'"e mon~rrby i p;
l'ÓW. Pan Jan it>dnak nie z•
lamuje się. Zdobywa się na. 

odwagę po.wiedzenia kilku 
słów prawdy senatorom. Wola 
do nich z go.ryczą i ze zjadli
wą ironią: 

„Do ojczymów mówię ojczy
zny, to sobie wa.ruję, nie do 
ojców, nie do poczciwych se
natITTów. Kto się czuje być 
nożycami, ten niechaj się u
raża, j1Cżeli chce: ja zaś, żem 
nigdy nie był pasierbem, ale 
synem ojczyzny, matki mojej, 

Ra.wa Maz. - wieża za.mke>wa. 

bom jest z rodowitej da,w
nych Palaków krwi, nie z cu
dzej ziemi przewo:inY szlach
cic, tego by mi wrodzona nie 
dopuściła miłość. Na tych te
dy dabrycb konsyliarzów zacho 
wać te wieże i miecza pogróż 
ki, bo się ich nie lękam. I 
choćby niebo runęło, niezlęk
nicmego przywalą gruzy'•. 

Odwaga na dobre wyszla pa-
nu Janowi: groźnie za.powia
da.j~ca się z początku p1·zygo
da ~rzybrala jak na.ipom~·śłnic.i 
szy obrót. Ze strzeżonego pil
nie więźnia. stał się gościem 
królewskich pe>kojów. 
Odtąd rozpoczyna kronikarz 

rawski n<>wy etap życia. Służ
ba wojskowa straciła tera.z w 
jego oczacb cal;<1 ur<>k. Zwal
nia. ~ię. z wojska _i _przenosi się 
z mieJsca na mtcJsce. Lubia
ny powszechnie dla swego hu
~or':1 i towarzyskiego usposo
btema, . a Przede wszystkim 
dla _me.przebranego zasobu 
przygod 1 facecji, sta.ie sie od 
razu duszą całej okolicy. żad
na. zabawa, ża.den obchód ro
dzm?y .lub publiczny nie może 
obyc się bez jego udziału. 
.~resz.cie. postanowił się oże

n.1c. ~z1ęk1 popularności, .ia.ką 
się cieszył w całym powiecie 
rawskim, znalazł la.two moż
nych i wpływowych swatów w 
o.~obach dwóch clygnitan:v: 
Ltp1sfoie~·O. wo·.iew()dy mazo·wie 
~kiego i S!adkowskiego, chorą
zego rawskiego. Obaj o.ni 
pragnęli pozyskać sobie ziom-
ka, licząc na jego usługJ 
wpływy. 

Wa.iewod.a wyjednał mu ko
mornikowstwo rawskie i 
chciał ,ro ożenić ze .;wą krew
na. Radoszewsk~. Siatlkowski 
Zll-OWU, będ(lC łylk.o chor(lŻYW. 

musiał przeciw protekcji wo
jewody i koligacji z senatorem 
postawić inne, ponętniejsze l;.o
rzyści, Dawał mu piękną wi<1-
skę o pszennej glcoic, stano
wiącą po;;a.g synowicy jego po 
zmarłym bracie. A pa.n Jan'? 
Z przyjemno5cią wysłuchiwał 
obu dygnitarzy. 
Chorąży rawski tymczasem 

chcąc, by pa.n Jan pomógl na 
sejmiku w Ra.wie w wyborze 
jego właśnie na wiceinstygato
ra koronnego przeciwko kontr
kandydatowi wojinvody, zapro
sił naszego kronikarza do sie
bie na o.statki, a jednocześnie 
spr:iwadzil pannę z matką i 
ojczymem i umó,vil si~ z księ
dzem o · udzielenle ślulm bt.z 
zavow!cdzi. J(iclicb i powa.by 
Bll'żej Woli (tak na.zywala się 
wieś) miały dck1>nać reszty. 
Na nieszczęście nie wicdza,cy 
o niczym Pase!t przekhvda v;e
sele swego krcwne?,o nad za
pustną zab::nvę u Ś1at\li1nvskie
go, do którego przybywa du
P'·eru nad ran.klem w Po.pJe
lec. Skutkiem tego śh1b zo
st.a.je odłożony do ma.ja. iW 
międzyczasie chor~.ży zostal 
obranY posłem i nie Po1Jiera! 
już dalej małil'ństwa krewnej 
z panem Ja.nem. ZawicdzJ.ony 
w swy('b rachubach Pasek bo 
i wo.iewod~, o nim zapom~iał 
pocieszał się uwagą: .. że lub~ 
byta Boża Wola, przecież nie 
byli' woli bożej". 

Nie wyrzekając się jeszcze 
panny S.ladkowskiej, wyruszył 
pan Jan wkriitce ze swoim 
wujem Chociwskim do Ol
szówki, dla poznania siostry 
swego szwagra Rcroiszowskie
go, świeżo owdowiałe.i 1rn J:,ą
ckim, podstarościm <·bę!'itiskim. 

Z pobliskiego Wodzisława 
sprowadzono muzykę I rozpo
cz!'ta się zabawa. 

ROOlIT?an:v wint'm i tańcem 
pan Jan nie dostrzegł sztu
czek ~oalf'towych, przy pomo
cy _ktorych 46-letnia spn•tna. 
wdowka zmieniła się na po
:vabną, 3!1-irtnią dRmc. HPldu
,1ąc zasadzie, że u wdowy 
chleb gotowy, pan .Tan jesz
<"ze tego same~o wiec7.oru o
śwfa.dczył sir, o .ie.i r<:kę. 

Wd.owa skwapliwie orz:v.ięla 
oświa.dc?:yny i dala Paskowi 
pierścień swój z obietnicą. „o
~obliwego respektu na jego za 
sługi". Na za1lylanie, kiedy 
termin ślubu, ntlpowie'1>:i~la 
skwapliwie: „Ch„r"by jutro, 
gdyby nie nia.tck". Nie 1"11ciala 
~łyswć abs~lntnie n dw11tv
godni„wej 7.wlocl'. któn~.i żadał 
pan Ja.n 1lla ~konta.kf Pwania 
się z rl'd'!:ina. Nie no.wvklv do 
st'l.wi>mia oporu niewiastom, 
otenił się z nailnlrn~, wdówką 
w nrzcciągl1 kilku dni. 

Późn:v wiek i zwia.zane z 
tym. różni'. nrzvparlłnści 1bią 
?:nac o sobie. 7.an~d~ na cię:i:
k11, r.'•ńrobę i umiera ok. ro
ku 1700. 

Par>lietniki .hna Chryzo~tn
ma Paska 'Il Rawv Ma7owin
rkiej .maja Wil'lkie zn~r~„n;e 
lila histo.rii kl'lhtrv Polski 
:X:VII-wiec>:nej. Odbi:ia. się w 
mch w całe.i oell'i 7vcie ńw
czesnP..i szl:ichtv. taki~. ja1'im 
r>no było i•fr>tni<>. I w tvm 
tkwi wielka wartaść Jego 
utworu. 

iFR. LEW.) 



Regularna 11 wojna ra. 
diowa" rozpoczęła się 
między szwedzgą roz
głośnią państwową w 
Sztol!tholmie, a prywat
ną piracką rozgłośnią 
zainstalowaną na ••• 

Piraci ,,pływają" 
statku. 

o t~~ n~ebywałej hi- I n a 
stor11 piszemy obo!I. falach ••• 
ho'1r11 żart 
ł:71nfra wari 

--
'Rozr11wki 
um"ł~łoUJ a 

KRZYŻÓWKA 

Poziomo: 1. Umowa między-

Jest ich dwóch: b111..<;ll1-e&;· 
man a.meryka.ń.s.ki 1 wply 
wowy millo1ner Robert ł'. 

Th0II10J'90'll z Texasu oraz Fin 
z urodzenia, ale od lat ZR" 
mies:zlka:ły w Szt'Okholm.ie i 
nieźle tu PI'Dl..'tn>entjący - Jack 
S. Kot.st"..haok. Ę?_'>Otkali s::.ę 
przyipaiclik:iem w Ę:<J•p€'l1had:>:e, 
obaj mają zmysł <lo intere
su, więc zie spotkania wyłom
lo się„, p:iraok:ie przedsięwzię
cie. 

Pom'.)llS1l !t"ZJUcił Thompson. W 
USA naileży do niego siedem 
stacji radiowych, u.."1:.a!wa anty 
tl:'ustowa za.brania mu pO\S.ia
damia więcej. Dlatego pootano· 
wil nową stację zał~żyć po z a 
grairuiJcami USA. PTloiekt ni.e 
byl zbyt oryginalny: Polega! 
na otwarc:iiu rozgłooni ra<li<;>w~.i 
na pelnyim morzu, poz.a gra'!li
cą wód terytorialnych, a więc 
~ IP!l"awem., obow:iamjącym 
w zra<l.Wfun®wain.ych pa1'1-
stwach. Sziwecja nadawała się. 

- .J MZCrZe raz 
ja 

po-

eteru 
na t€Jn cel znakomide głównie 
dlate.E<Q. że :istnieje tam zakaz 
wyg!a.s-zainia reklam przez .ra
dio. A właśnie na reklamach 
chciała piraoka soólka oprz.eć 
caly in~eres. bo <lo pobierania 
opla,t od radiooluchaczy me 
mieliby prawa. 

ów pomysl zrealizXJ<Wał K<lit;. 
s<"hack. Zaik.uipil k:!Lku1Settono

"''Y statek, wyposaiżył go w n..,_ 
wocresin„ na<lajIDlk i zaangaro
wal pe!'soneł. · Z banderą dla 
statku nie było lclapotu. U<lz.ie 
liła JeJ Niikara,gujl, której 
Thom)JISlcm udzieli!„. mi[ion<)>WC 

go kredytu. Uzyekano nawet 
więce.i. bo KQtschack mian<'
wany Z<Js_:al honoroW}'ffl kou· 
sulem Nikaragui w Szwetji, 
co nada!o ;!'J(l•!'gani,zowane1mu w 
biurze kana.ul.atu studiu ra<li<:.
wemu ;pewne.go rodzaju sta·tu.s 
dyipfomatyc:zmy. W ;polow.ie 

ma.r<ea br. z za!kmwicronego 
na .pelnym mOII'ZU stat1ku „Bon 
JoU!r" zaczęto nadawać prog
ram. Program zaw:iera to, co 

pozwala '11.a miłą rozrywkę, 

przede wo;zystki:m muzykę lek

ką. Szybko olraza.lo się, że pt'.>· 
nad pt'.>lowa radiosluch~ ze 
Szto1kh<Jilrnu i ok<>.lky słucha 

wyłącznie audycji z „Bon 
.Jour". A to wystarczyło, by 

n<ld}lywaly reklamy'" 

W śród klientów i>axasko
S-Zl\'ll'edlzktiej spółki pirae
lóej, znaJall.)y się w 

przedniejsze fiirmy światowe, 
jak F<1inl, Dunl<11P, K.od.ak ezy 
BMW :nde lieząe pomllliejszyeh. 
Wkrótce .o.kazałiO się, że za,pro
j•eMowa.ny p;rzez Kotschaeka 
1'°'C2ln,y dochód w wyrokości 3 
rnifamów d<Jtlarów, zost.anie 
znacz:nde p!l'Zek:oocrony. By fi· 
nanse Szwec,ji nie miały w 
iym żadneg>0 udtzi•a.tu, opiaty 
za reklamy nap•lywa,ją do spe
c,ialnde założooN~go w tym celu 
biur.a w„. księstwie LiC'hlen
steim. (w kitóryrn nie n1a podat
ków). Ca.Jy progra.m nagrywa 
się na taśmy w s?Jtokholrnskim 
btiune hrnnQJ.'IOlwego Jronsu!l.a., 
zaś ,taśmy ma.gnetefOlllowe 21rZU 
ca się na poktad statlt.u „B<l!lt 
.Jou:r" rpr:zez specjalnie w tym 
03Ju ~111Piit01I1:.Y sam<1il:ot. 

narodowa, dotycząca zagad- s zwecja !P'ł'ÓOOwala róż-
nień specjalnych. 5. Poslanni- n:ych sp&su.bów, by :iio-
ctwo. 7. Miasto w woj, gdań- zbyć &i~ kenku.ren.t.a.. Ra-
skim z zamkiem krzyżackim i diof-Oirnia otrzym.ała już zNWO-
barolrov.-ym pałacem - dawną lenie na nad&watllli.e trzectiego 
rezydencją J'ana Sobieskiego, 9. programu, który mA z1;1.Wlierać 
Pierwotna naturalna jednostka tyłko muzykę i stanowić tkon-
miar drogi. 10. Nowelka B. kur~ję dla pilnwkii.eg"o pro-
P.rusa. n. Lewy doplyw Wisły. gra.mu. Wywarto r6wnlet na· 

· t cisk na rząd Nitkaa-agui, by wy-
13. Pierwiastek chemiczny, s o- co.fał swoją, ba.nder!.l' Z•l' sta1'ku 
sowany jako dodatek stopowy ,.B<>n .Jour". Nie bez pi'kanterii 

Rad.i o • 
L 

NIEDZIELA; 5 SIERPNIA 
PROGRAM I 

8.15 Muzyk.a. 8.30 ;,Prze
krój muzyczny tygodnia". 8.57 
Chwila muzyki. 9.00 Stan pogody 
i wiadomości. 9.05 „Fala 56". 9.:1.0 
Utwory klasyczne. 9.30 Radiowy 
Magazyn WojskowY. 10.00 Dla 
dzieci w wieku przeds.zkol.nym 
słuch. pt. „J'ak Anielka i Marcel 
Jca nauceyl:y się porządku'~ wg 
bajki L. Krzemienieckiej, 10.20 
„Nowalijki muzyczne". 10.40 „Spor 
to wcy wiejscy na start". lG.50 Mu 
zyka dla wszystkich. 11.ła Felie
ton „Taj·emnice groty w Qum
ran". 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05 Stan pogody i wiadomości. 
12.lO Felieton z cyklu „Plamy na 
mapie". 12.20 „w niedzielę nad 
\\Tislą". 12.45 „Zielony Magazyn". 
13.00 CL) Koncert rozrywkowy w 
wyk. Ork. Mandolinistó<w LRPR. 
p. d. Edwarda Ciukszy. 13.30 Opo 
wieści wędrownicze. 14.00 Walrn
cje z piosenką. H.30 „W Jeziora
nach" odc. Wiejs·kiej pO'Wieści ra
diowej. 15.00 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polsl<im". 
15.30 Koncert słynnych solis<tów. 
16.00 Wiadomości. 16.05 Tygodnia 
wy przegląd wydarzeń międzyna 
rodowych w op1·ac. red. J. Wie
lowskiego. 16.30 „Las" - słuch. 
wg sztuki A. Ostrowskiego, 17.5-0 
Muzyk.a taneczna, wyniki regio
nalnych gier liczbowych, wyniki 
najciekawszych imprez sporto
wych oraz „Toto-Lotka". 18.45 
„ Wesoły kramik''. 19.00 Slynne 
orkiestry taneczne. 19.lO Mu>ycz
n.a wycieczka w kosmos. 20.00 Ty 
dzień w kraju i na Ś\•Viecie. 20.26 
Wiadomości sporto·we. 20.30 .,Ma
tysiakowie". 21.00 Wieczór operet 
ki. 21.50 Humoresk:l J. Hasil<a. 
22.20 Muzyka taneczn.a. 23.00 Ostat 
nie wiactomoś>Cl. 2.3.10 Muzyk.a ba 
letowa. stall konstrukcyjnej oraz W był fa~, że n-ufa w tej spra,-

produkcji lamp radiowYch. 15. wie musia.la prze.iść d;r-0.gą .~uż PROQRAM n 
Dziennik, centralny organ Wto· l!@Wą PO<J>1'ZtlZ hon<J'!'owego ko-n 10.40 Nowe plyty „Polskich 
ski.ej PaTtti Komunistycznej. 18. sula, K<1•t..scha.c.ka, Pan konsul Nagrań". 11.10 Audycja literacka. 
Dłuższe pióro w ogonie ptaka. nie sprzeciiwi•ł si~ • .Jak oświad- 11.40 Melodie rozrywkowe. 11.50 

czyi ma jes2lCze 10 innych ban Program dnia. 11.55 (Ł) Wyniki 19. Nazwa jednej z najprost- . losowania „Kukułeczki''. 1i.
57 

Sy 
der w za.pasie„. szych form organizacyjnych mo gnał czasu i hejnał. 12.05 Stan po 

~~~·~~~trc=e~ ~~!~••••••••••••••••••••••••••••••••~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~i~~omo~L ll.W~ran~ ślina ogrodowa, ludowy symbol symfoniczny. 13.15 Felieton przy-
rodniczy dr J. żabińskiego. 13.30 dziewictwa. 21. Slepa uliczka. Znajomość współcze• narodową nagrod<: UNI· wyjściowość sytuacji po trwającego, pojedynku, „Male zespoly rozrywkowe·•. 13.50 

22. Instrument peritusyjny. 23. snej literatury jugoslo- CEF w Paryżu. A „Drze tęguje !Jłę w miarę u- przed oczyma i w my- Koncert życzeń. 15.00 Dla dzieci 
Niewolnik frygijski, uważany za wia•iskiej nie jest u nas wo ·1 orli szpon" rów- pływu czasu, gdy znie- ślach lJohatera powie- słuch. W. Peszkowej pt. .,Wszys 
twórcę bajki greckiej (VI w. clostateczna. Krleza, Cio- nie,; zdobyło nagrodę dołężnienie, kalectwo i sci przes~wa się cale cy się przesiadają". 15.45 (L) ,.Hu 

pic, Oljaca i jeszcze ze ,jednego z największych ciężar prawie siedem- jego dotyc czasowe ist- moresl<i wczasowe". 16.15 (L) Mu 
p.n.e.). 25. Minerał, odmiana dwa- trzy nazwiska - wydawnictw belgradz- clziesięciu lat coraz bar nienie: mlodość, mal- zyka rozrywkowa. 16.30 Koncert 
chalcedonu. :Mi. Pierwiastek che- oto niemal cala, znana kich. W naszym ruchu dziej cła.ją się Star".mu żeństwo, pożycie rodzin- cl1-0pinowski. 17.00 Wiadomości. 
miczny; w przyrodzie występuje nam z przekładów, re- wydawniczym nie spoty we znaki. Lecz muno ne, cię~~e doświ":dcze- 11.05 Korespondencja 7. zagrani-

prezentacja literatury na kaliśmy się dotycltczas wad swego charakteru, nia nun~on.ej W;>JllY i cy. 17.15 Orkiestry taneczne. 17.50 
razem z platyną. 29. Urządzenie szych jugosłowia1iskich z nazwiskiem lCosiera, mimo pierwotności i ż;R,_ co1·az .. stlmejsze udręki K. zeller: operetka „Sztygar·•. 
ogrzewnicze. 30. Mały niedż- pobratymców. Podobnie Choć ,jest to niewątpli- wiołowości swych U· staroSCL 19.00 „Czarująca szewcowa" _ slu 
wiedź północnoamerykański. 32. rzecz się ma ze wspól- wie pisarz ·obdarzol!y czuć i reakcji, Stary '.'IYc~orys Starego OP?· chowisko wg sztuki F. Garcli Lor 

czesnym piśmienni- dużym i oryginalnym nie ,jest pozbawiony da "".1edz1al a_utor W spos.ob ki. :!.O.OO (Ł) Koncert Orkiestry Mędrzec z Miletu. 34. Dramat ctwem czechosłowackim talentem. ru wewnętrznej, wro- memal m1~~r~owski, zy- LRPR p. d. Henryka Dcbirlia. 
Ibsena. 35. Największy francu- i bułgarskim, choć i w „Drzewo i orli szpon" dzonej niejako, prawo- wo, wy.raz1s~1e, z wie!- 20 .30 „Rewia piosenek". Zapo"'1a 
ski port Wojenny. 36• sztuka tych literaturach - tak można by nazwać naj- ści, która pozwala mu k~ zna.1omosc1ą .Ps~ch1- da L. Kydryński. 21.00 Stan po-

samo, jak w jugosło- ogólniej wnikliwym i odróżniać dobro od zła ki I umyslowośc1 JUgo-bydła rzeżnego w wieku od 6 wial'iskiej - niejedno dokładnym studium i kochać to, co najbar- slowia1iskiego chlopa. go.dy i dziennik Wieczorny. 21.17 
1• m· · 7 M' -~ s b 1· j k i w•adomości sportowe i wyniki do " ies1ęcy. 3 . Iaa•O po- dzieło zastui;uje ua ym o iczne, a pow e „Toto-'Lotka". 21.20 Melodie dla 

wiatowe w woj. poznańskim. przyswojenie polskim działem, ramy tego ob- ciebie gra Wrnclawski Kwintet 
czytelnikom. razu lnteresu.iąco kon- Ry, tmic?.ny " udziałem solistów. Pionowo: 1. Krzyk trzody. 2. trastują z jego bardzo 

Według Długosza bóg świata Sądzę, że te nicdostat- realistyczną trescią. Na 21.40 Orkiestry t.anf'czne. 22.20 
ki mają swe główue tym kontraście polega Ogólnopolskie wiarlomm!cl sporto zmarłych u Słowian. 3. W sto- źródło w nieco przesad c Q lfi„..fi' Tl 1TQ 1 głównie, jak mi się wy we. 22.40 CL) Lokalne wl~domoś<'i 

Jarstwie rodzaj spojenia za po- nym zapatrzeniu się na .Y1'il1i"'- daje - osobliwy urok i sportowe. 2~.50 „Ze świata ope-
mocą zazębla.iących się nacięć. szych wydawców na Za 'l'l'ł'l "'IECl'J'U'l'I' 'fi"c • atrakcyjność książki Ko- ry". 23.20 . Muzyka taneczna. 23.50 
4. Posiadłość brytyjska na po- chód. Oczywiście, książ ii i'io M łi ,ł, iii iii\ si era. Niemniej istot- Ostatnie "'1adomości. 
lndniu półwyspu Arabskiego. 5. kl wybitnych pisarzy za nym czynnikiem jej TELEWIZJA 
Silnik. 6. Niegdyś letnisko, obec f:śoc~~~;: ~o~o~~flea~~~~ ::rt~!~ili;:s\t=~~~azg~: 14.55 Program dnia (L lok.) 
nie dzielnica Warszawy. 7. Czyn rów francuskich, angiel chowych bohatera, za- 15.00 Niedzielna biesiada (L ogól 
wsparuaromyślny. 8. Okrzyk woź skich czy amerykań- warta w długim lańcu- nopolski) 
nicy. 9. ogólnie przyjęty zwy- skich powinny być u psychologicznym, które- dziej miłości jest god- chu jego rozpamiętywań 16.00 PKF (W) 
czaj towarzyski, formy grzecz- nas tłumaczone i udo- go przedmiotem j<iSt ne. i monologów wewnętrz- 16.10 Film z serii ;,Dlsneyfand" 
nościowe. U. Forma trudnych stępnione rzeszom czy- średnio zamożny chłop By przelrnnać wszyst- nych. Znajdziemy tu też (W) 

· ćwiczen gimnastycznych. 14. Mo telniczym. Lecz od kil- jugosłowiafiski, wystę- kich, a samego siebie nieco serbskiego fołklo- 17.00 Teleturnle1 ;,20 pytań'" (Ł 
że być kolejowy, teatralny, mo- ku lat tłumaczy się w pujący w książce po przede wszystkim, że si ru, n!eco danych o pow ogólnopolski) 

b ć Polsce utwory zachod- prostu jako „Stary". la woli i twarda sta· szednim bycie wsi jugo 18.00 Sprawoz.ctanie sportowe. o że Y bWizytowy. 15· Nieorga- niej proweniencji trochę Cblop, jakich wielu, ale nowczość mogą pokonać słowialiskiej, główny mistrzostwo I llgi Legia nvar 
niczny arwnik żółty, stosowa- bez wyboru, dlatego też niezupełnie: natura na- słabość wieku podeszłe- akcent jednak autor szawa) - Lechia (Gda1'lsk) 
ny w malar'stwie od najdawniej w rejestrach naszej li- znaczyła go od urodze- go i ciężkiego kalectwa, postawił na sprawie od 19.45 Dziennik telewJ.7.yjny CW) 

SERCE 
o napędzie 

elektrycznym 
Rozwój chirurgii serca stwo

rzyl pewne nowe pr-0blemy 
medyczne. Po zabiegach ope
racyjnych na sercu obserwu
je się czasem usz.trndze111e 
układu bodźcotwórczego serca 
i powstanie zaburzeń w skur
czach serca. Aby temu zapo
biec, s:konstruowan-0 maleń
ki apail"at tranzystorowy, który 
wytwarza rytmkznie slab~ 
bodźce elektryczne. Bodźce te 
dochodzą do serca poprzez 
elektrody, ws,zczepi-0ne do 
mięśni,a sercowego. Dotych
czasowe obserwac:).e kilkudzie
sięciu chorych, którzy noszą 
aparat pon<id rok, są dość za
chęcające do szerszego roz
powszechnienia' teg-0 sposobtJ 
leczenia pewnych schorzeń 
serca. 

wszystkich. 11.57 ;sygnał czasu i 
hejnal. 12.05 Stan, pogody i wia
domosci. 12.15 Muzyka ludowa na 
rodów radzieckieh. 12.30 „Rolni
czy kwad.rans". 12.15 Muzyka lu 
dowa narodów ' radzieckich. 13.00 
Gawędy Skalnego Podhala. 13.30 
Koncert uczni&w Partstwowej Pod 
stawowej Sz.k.oily Muzycznej nr 1 
w Warszawie. 13.57 „Trzy sloń
ca". 14.15 Koncert muzyki opero 
wej. 15.00 Komunikat o stanie 
wód. IS.Ol Informacje. 15.05 Pro
gram dnia. 15.10 „u przyjaciół" -
audycja słowno-muz. 15.30 Cze
go chętnie słuchamy". 16.00 Wia
domości. 16.05 Fr.· Schubert: 3 
Imp,romptu z op. 142. 16.30 „Spie 
wamy pieśni i piosenki". Hi.55 
qiwila muzyki. 17.00 Dla mlodzje 
ży szkolnej słuch. J. Zyllński<>j 
pt. „Idzi Bias". 17.30 Radiowy po 
radnik językowy w oprac. prof. 
dr W. Doros:rewskiego. 17.40 Gra 
orkiestra Wal-Berga. 18.00 Wiado 
mości. 18.05 „Komu bije dzwon" 

odc. pow. Ernesta Heming
waya. 18.25 Meloclie baletowe Leo 
Delibesa . gra Ork. symfoniczna 
Tow. Konserwatorium Paryskiego. 
lB.40 Radioreklall}a. 19.00 Chwila 
muzyki. 19.05 „Wiele możliwości" 
- pogact. inż. St. Wernera z <'Y
idu „Za pan brat z elekt.ronami". 
19.15 „Pięć minut o wychowa
niu". 19.20 „z melodią 1 piosen
ką przez świat". 20.00 si.an pogo 
dy i dziennik. 20.26 Wiadomn•,ci 
sportowe. 20.30 Spiewa Panst\\ o
wy Zespól Pieśni i Tańca „ :\lii
ZO\VSze''. 2-0.45 „Ze wsi i o v.rsi". 
21.00 Koncert Orkiestry Symfo
nicznej Radia Węgierskiego. '.!2.0l 
Wiersze Jana Splewaka. 22.16 D 
c. koncertu. 22.ł6 Muzy!ta tan~z 
na - gra ork. Kena Mackintesha. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 

PROGRAM n 
10.00 Nowe piosenki polskie. 10.~o 
„w. Jez~oranach" - odc. pow. 
v.;1eJskieJ. 10.50 CL) Audycja dla 
wsi. u.oo (L) Utwory na harię. 
11.15 (L) Reportaż „Polskie ma
szyny''. 11.30 „Przekrój muzyczny 
tygodnia" - aud. w oprac. B. Ło 
sakiewicza. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnal. 12.05 Stan pogody i wia
domości. 12.15 „List ze Sląska". 
lZ.3-0 Dawne pieśni żniwne wyko
na Zespół Ludowy PR. 12.ł5 Pie
śni kompozytorów polskich. 13.00 
(L) Informacje dnia. 13.05 CL) 
Przerwa. 14.00 „Polemiki i przyty 
lti". 14.15 Muzyka kameralna. 
lł.~O Magazyn literacki. 15.00 Mu 
zyka rozrywkowa. 15.25 Chwila 
mtizykl. 15.30 Dla dz!eci report.aż 
J. Ryngiera „Latarnicy". 15.30 
Opr. Melachrino: Wiazanka mel o 
dii włoskich. 16.00 (L) Omówienie 
Pl'ogramu. 16.05 CL) Małe zespor,· 
mstrumentalne. 16.20 (!'.-) Audycja 
dla wsi. 16.35 (L) Muzyka ro~
rywkowa. 16.50 CL) „Kronika wi
taminowa" - reportaż Ireny Stan 
kfewlcz. 17.10 (L) KąC'ik meloma
nów. 17.30 (L) Reportaż literacki. 
17.45 (L) Drobne utwory skr~~p
cowe. 18.00 (L) Lódzki dzienail< 
radiowy. 18.15 (l,) Radioreklnm·o. 
I B.25 Muzyka i aktualności. 18. s 
Problemy ekonomiczne. 19.00 Wia
domości. 19.05 Muzyka rozrywko
wa 19.15 Eksperymentalna audy
cja stereofoniczna m11zyki tanccz 
nej. 19.30 Radiowy •łowniC'zek mu 
zyczny - and. w oprac: J. Ekier 
ta. 19.45 Orkie~t.ry tanecwc. 21.00 
Z kr.aju i ze świata. 21.27 Kr0ni
ka sportowa. 21.40 Gm Kwar tet 
Jazzowy A. K11rylcwi~za. 22 .00 
„Społeczne po.df'oże rewoluc.ll ku 
bań.•kicj" - aud. i... Wcrbla'la. 
22.15 „Portrety lilerncl<ic" - and. 
o twórczości T. Boy'a-żeleń~k · e
~o. 23.09 Mistrzowskie wyl<onania 
dziel muzyki klasycznej i romoa 
tycznej. 23.43 Na dobranoc - g~,q 
orkiestra Roberta Farnona. 23.50 
Ostatnie wiadomości. szych czasów. 16. Pęd, rozmach. teratury przel,!adowej nia piętnem kalectwa, Stary wdaje się w po- slonięcia i ukazania we 20.30 Estrada literacka „Kobieta 

17, PierWiastek chemiczny o wła widnie.Ją pozycje o war a stąd - jak to zwy- jedynek z losem, usym wnętrznych przeżyć Sta jest diabłem" (W) 
17

.
10 snościach Półmetalicznych. 18. tości bardzo różnej - kle bywa trapiące bolizowanym w potęż- rego, co też zostało do 21.1>5 .,Porucznik j~zdy". Film fAb. 

17 10 Powała. 22, Ozctoba z muślinu niel<iedy nawet 0 war- te,;o czlowicka poczu- nym, olbrzymim Drze- konane z nleprzeclęt- prod. r8rl7.lecko-jugosl. od 16 · " 

TELEWIZJA 
Program dnia (Ł lok.) 
Program tygodnia (L lok.) 
11G0Scie z Artefu" - trans
misja z Moskwy (M) 
Program publicystyczny CŁ 
lok.) 

i koronek,. noszona pod szyją toścl racze.I -wątpliwej. cie 111zszo"c1 i skłon- wie, które ma zostać nym sukcesem. lat) (1, lok.) l7.30 
~rzez męzczyzn 1 kobiety w z te.E\'O wła~nie ptml<- nosć do samotnictwa. zre,l>ane właśnie jego Książkę Berislava Ko- 23.no WiadoPiości sportowe (W) 

18
.
10 '' 24 D tu widzenia odnotowuję Kalectwo osamotnie- rękami. Jeśli to się u- siera gorąco pol<'ram 

XVIII w. · <l oświadczony ma- z sat:vsiakc.ją wydaną nir, którego Stary nie da, wówczas jego szesć tym, dla których Jektu- PONIEDZIJ\~.EK, 7 SIERPNIA 
rynarz, zatru. n!ony przy prawa ostatnio ksiażl<<; młode- przestaje odczuwać na- dziesląt dziewięć lat nie ra jest czymś więcej PROGRAM I 18.25 
dzeniu statkow trudnym dla go ,jugosłowianskieg~ pi wet w kręgu najbliższej znaczy nic, po prostu r<.ż przelotną rozrywką. 9.00 Aud. dla dzieci pt. 19.00 
żeglugi szlakiem Wodnym. 27. sa.rza Berlslava Kos1era rodziny, wyrabiają w ich nie ma, a on jest B. n. „Piosenka tygodnia". 9.20 (!..)Kon 
Jest stosowany jako „palJ.wo" w „Drzewo i orli szpon"•) nim pewne swoiste ce- sobą. To =aczy takim, cert rozrywkowy w wyk. Orki<" 
reaktorncll jądrowych. 28. Wla- 'l'rzydzlestoletni zale- chy charakteru: upór, jakim chce być mimo •) Berislav Kosler. stry LRPR. 10.0-0 .,Pracy u pod-
ściwa siedziba Hadesa. 31. Tęt- dwie autor ma już w przekorę, despotyzm, a dokuczliwej starosci. „Drzewo i orli szpon". staw część pierwsza" - pogad. 
no. 32. Jednostka masy. 33. Gru- ~ swym dorobku kilka po nawet okruciel'istwo, co Zwycięstwo Starego nad Tłumaczyła z serbo- Ryszanda Raculewsltiego, z cyklu ~l.00 

\' wieści, scenariuszy fil- z lrnlei odsuwa od nie- Drzewem jest tylko po chorwackiego Maria , .. Gazety stare i starsze". 10.151 
pa wysp między Mindanao a ~ m':lwych oraz k~iążl<i go bliższe i dalsze oto- zorne, ho odniesione za Krukowska. Warszewa, Koncert. 10.50 „Porady praktycz-
Borneo, należących do Republ!- dla dzieci, z l<tł'irvch C?'.en!e. A więc - blęd- cenę własnego życia. A „Czytelnilt". 1961. Str. ne dla kobiet" w oprac. Karolinv 
ki Filipin. U. Pomost ao spa- ,jedna uzyskała między- ne kolo, przy czym bez w czasie tego, dwa dni 247; cena 21 13. Kocowej. 11.00 Opowiadanie llli., 
ni.. -----------•••--- •••••••••••••••!!9••••••••••••111iil Jankowsltiej. 11.20 Muzyka dla 22.30 

,„Eureka" CW) 
Przcmówieme telewl.zyjne I 
sekretarza KPZR i premiera 
rządu Związku Radzieclde'2'o 
Nikity Chruszczowa. Trans
misja z Moskwy (M) 
Teatr Telewizji - „Nagroda. 
młodych" - komedia Marii 
Jasnorzewskiej Pawlikow
skiej. Reżyseria Wandy La
s!rnwskiej CW) 
Ostatnie \vladomoścl. 

·°"""°"'""",---..,--~~~~~ 
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Jak dłuqo • ieszcze 

• 
Tar 

Ale nie w 
JEST RZECZĄ DOPRAWDY DZIWNĄ, ŻE PRZY IN- I 

TENSYVVNYM PORZ.'\ DKOW ANIU DOMÓW, ULIC , 
I SKWERÓW NASZEGO MIASTA, UCHODZI JAKOS 
NASZEJ UWADZE WIĘKSZOSC PLACÓW LODZI. 

----= 
Od lat na Pl. Niepodleglo

ścri., na Zielonym, Czerwonym 
i Bałuck:i!ll.1 Rynku, które o
trt;ymały oofatnio szlachetne 

Już 
wkr:ótce.„ 
będziemy pić 
wiwmilnizowamą 
„StaropolatnJkę". 
Z!llwa.rtość wi
tamiqi.y C w je-
dnej butielce 
vody zaspolW'I 

dzienne za,po
trzebowa.nie or
.!)a'll-izmu na tę 

wit<Uminę. 

fot. Kopeć 

CAF -

Mimochodem 

nawier7..chnie, odbywają 8.lę 
<XJ•dziennie tan:-gi 

Plaoe targowe i przykgają
oe do nich ulice prz,ed.s;tawia-

Poeci 
I 

I ... pieczeń wołowa! 
T.l il!'dyś, żeby M.pisać do
l\... bry wiersz, trzeba było 

mieć ta,le>nt, znać zasa
dy wersyfikacji, s·tylistylci, 
gramatykii, ·interpunlocji, no i 
ortografii. 

Drisiejsi młodzi Mickieu,-i-
cze, wyżsi pt>n.ad. tra,dycyjne 
przesądy, na ogol (bo nie ge 
neraliztijemy tutaj!) obywa;ą 

się bez tych umiejętności. Tak 
wi.ęc wiersze pisze rlzisi;rj 
setki mŁodych ludJzi, w 'l'ezul
tacie czego redmkcje gazet za.· 
rzucone są próbkami poetyc
kich ta.ientów„. 

Rozumiem sta.n.owisko 'l'e-

ktlk~naście stolików, ale n4 
dwa najwyżej! 

Rózumiem, że w cza,si~ 
szczytowe.go ruchu czeka sir: 
nierroz kiva·dranse n.a. 1.1.!Uiści
wego kei.nera, .4 cjru.gie ty!e 
na przyniesienie przez niego 
zamówionych potraw. Le<.z 
jeśli dodatkowo jeszcze cze
lwć musimy na kartę dań, 
naszym zdaniem przedłuża to 
niepotrzebnie i kompliku;e 
przyziemne skonsumowa,nie . o
bindowej zupy pomirl.orowe1 z 
ryżem, tudzież pieczeni woło
wej z nieśmiertelnymi buracz
kami .•• 

JAGO. 

Od 7 do 15 bm. 

ja potem żałoony widok. Zgm 
le POffildQry, .sterty liści wa
rzyw, sloma. koń.skie fekalia 
- wszystko to _gnije i zatru
wa Powietrze miesz:kańL'Om 
okolic-.mych domów. Tego ro
dzaJU rm;prezy, bardziej mż 
jarmarki warzyw, p~zypom1-
naJa :jaQ'mark; bakcyli - Jak 
t<> slu&Znie okreiślila jedna z 
naszych Czytelrricz,ek, doma. 
gając się w liście do redakc11 
zlikwidowani,< wszelkieg~) han 
tllu na placach. znaj<lujący.::-h 
się w śródmieściu. 

Trudn<> jest ~mu zdaniu 
odmówić slusznośc1. Postulo
waliśmy to zresztą już nie
jednokrotnie, a.pel ując d<ł 
wła.Uz miasta o przeni·:-sienie 
handlu wa1~eywami i owoca
nri na i:>lace podmiejskie. Pla
ców tych w każ,de,i d7..i-eln1c~1 
,iest po.{! (!Qsifa.tkiem i ni-0 nie 
st.o4 n.a prz.eszkodzie, a.by ,je 
wtaśnie w tym c-~lu wykc.rzy
stać. Jeden, w dzielrucy Gór. 
nej, możemy nawet wskazać: 

w Rudzie. u zbiegu ulic Blo
kowej i l<'ucz1ka. 

za.rzuci nam kt,oś - być 

może - że Iikw:idacj.a tei."9 
rodza.ju handlu w śródmkściu 
mia.sta jest sprzeczna z intc>
resami mieszkańców, p<1nie
waż na placach tych za<1pa,t;·u 
ją się w płooy r9lne loozkie 
g<łspO<lynie. Ten argument tyl
ko cz~ciowo od~wia<la prąw 
dzie. W1e•lo'1etnie ob&ef'\l!:a<:j-a 
wyka,zały. ż.e obroty d·ela·licz 
ne sta1nowią tu niez}:lyt wielki 
prnoent. Pr~e w;sz.y.stkim 
odbywa się tu handel hurto
wy. 

Na karoym z rynków dzt<.
lają zor~anizowane mafie hur
towników i pośredników. któ
rzv dyktują oeny. w zależno
ści od pO<JJvtu i podaży, sz~ucz 
nie ie śrubują i nie plac4c 
pcdatków. zbijają majątki ;:;; 
nielegalnym i nieucz.ciwym 
Pr-O·cederze. Przenies'.enie han
cllu warzywami i. owocan;ii na 
peryferie mfalSll.a ograniczy 
możliwości tych .sp.ckuJantów, 
a być mo~ wyi.:.uguje ich zu
pełnie. To zre.!:izta odrębny te
mat. oo k!tórego we wl;_aśC:.
wym czasie powrócLmy. 
Oczywiście, 'w in·teresie n•i"' 

tylko niezbyt wielkiej liczby 
osób. która obecmie korzysta 
z targowjs,\{ w śródmieśdu, 
ale wszy&tkich mieszkańców 

miaGt.a. ·należy równ<J1legle z 
likwidacją haindlu wa:rz,..ami 
na plaieach, unichamiać dal
SZe pawilony PGR. otwierać 
nowe pocHóclizikrich spókl7.ielni 
produ•kcyjnyoh, lepiej dbać o 
2aopatrz.enie w W;i\'l"ZY'Wa i <>
vroce sklepów MHD, PSS i dmkto-rów wrzuca.jacych do ko 

sz.a stlJJrly pa.pi.e•ru, za1pisanegv 
ich zdamiern „egocentrycznymi 
a.bst'l'akcja.mi". Rozumiem jed
nak TÓWnież ambicje młodych 
ludzi płci obojga, którzy, czu
jąc nieprzeparty pociąq do 
pi.óra; ma.Tzą, a.żeby p/,ody du
cha ich poznawał i podziwili 
szeroki ogól na-szych ziom
ków. 

Czy nie ma jednak z tej 
sytuacji jakdegoś wyjś
cia? 

4
,, 

'' ' 
,,11'' i ,,102'' 

inną trasą 
Nad. problemem powyższym 

myślak<m; siedząc onegdaj w 
POTZe obiadowej w jedn,ej z 
łódzkich restauracji. A cza
su do medytacji mia.lem wie
le, albo-wiem po wielkiej sa?' 
- od stolika do stolika. - wę
drowały dwa tylko „spisy po
traw", tak, że trzeba byw cze 
kać długo, zanim jeden z nich 
dotrze do rąk konsume'),ta. 
Poą.obnie zresztą dzieje sii: 

w Wielu innych resta.imicjach 
łódzkich. W odróżnieniu ot 
r:ilodych poetów, o którycf, 
pisal~>m na wstępie, biurowi 
pracownicy jadłodajni owyc'i 
czują zdecydowaną au:er.~J?, 
do pióra, względnie maszyny 
do pisania. 

W związku z przebudową to
rów tramwajowych oraz pętlicy 
na ul. Zgierskiej, od dnia 7 bm. 
do 15 bm. nastąpi częściowa 
zmiana tras kursujących na tym 
od cf n ku linii, a mianowicie: 

Linia 4 biec będzie z Chojen 
ul. Rzgowską, Pl. NiepodJegloś
"i, Pl. ReyrPonta; Przybyszew
skiego. Kilińskiego, Nowotki, Pl. 
Wolności Nowomiejską, Pl. Ko 
śclelnym: Lagiewnicką do ul. 
Warszawskiej. 

W niedzielę 6 bm. ..;.. __ ... ________ .,.:.. ____ ___ 

M ł e ko 
• • 

Linie 11 I 102 biec będą ul. 
Zgierską tylko do ul. Kniazle
wicza. 
Pociągi linii zamiejskich kur

sJwać będą normalnie. 

~--------------

przede wszystkim przedsiębior 
stwa .. Warzywa, Owooo i 
Kwiaty". S7..czególnie na pery
feriach sklepy sp<YŻywci-e i 
„WOiK" są ostatnio bardz,:, 
źle zaopatrywarne. 

Jest iesrz.cze ieden bardzo 
1stotnv ar:;:ument. P•rzemawia
jący za kon.i€Czno.ścią likwi<ld
cil handlu na łódzkich pl.a
cach śródmiejskich. Z każdym 
dniem przybywa Lodzi samo
chodów i mo\9cykli. Conz 
trudniejszy &taje &:ę ruch kv· 
lowy na wąskich. łódzkich u 
licach. Mnożą się wypad:d 
drogowe. o których ostatnio 
s?oro pis-1U6my. PO<Ważny ich 
procent jes.t wynikiem korko
wania ulic przez worz.y konne. 
które iak no. na ul. Wrehcd
nieJ ttniemożliwiaja nieraz 
zupeŁl'lie p:-zejaz.cl. W tych wa
runkach łódzka Komenda· Ru

. chu MO z trudem wlko j-e-;:t 
w stanie OP'<'.nować niebez
pieczna sytuację. 

Aiwlujem:v więc pG raz wtó
ry do władz miasta o na.da
nie łódzkim placc>m śt·ódm.iej
skim wlaściweiro przezna.cze
nia. Niech to hę()a 7ie}~ń-0~ . 
skwery. place zaba.w dla dz-l<l
ci, mie.lac.a WYIXtCZYnlrn dla 
sta.;-szych, a nie place targo
we! 

J. BIN. 

Niedziela 
w łódzkich parkach 

Dziś w niedzielę (6 bm.) od
będą s.~ę imprezy artystyczne: 

W Parku im. Mickiewicza 
początek o godzinie 16. 

W Parku 1 Maja (godz. J 6) 
W Parku 3 Maja (godz. 12) 
W Parku Poniatowskiego 

początek o godzinie 16,30. ' 

Pierwszq czyn
·• iością po przy
j e ździ e 2 WCZ.t· 

sów jest spraw 
d.zenie u;ag,. 
Czy ta pani 
jest zadnwolo · 
na, że przyby
ło jej parę k'
lo, trudno do
myślić sic;. Ale 
że córeczka ·w-i. 
i:y o kilka kih 
więc.ej, t-0 na. 
peunw radość 

dla rodztców. 

o 
NIE TYLKO FRONT 

Grunt to fmnt, mówi lo się d·atvniej. Dziś nie tylk0 
front domu je·st ważny, a.le i p:>dwórze. Typowym przy
kl.a·dem przyjemnego pod wórk,a jest za.plecze now;go 
blolw przy ul. Narutowic.>a (obok J?o•mu RencisfoWJ. 
Podwórko wybrukowano loastl,ą. a pasrodl:u z:eleni si~ 
est.etyczny trawnilc. Nie zarp.omn•;:oo nawet. o ptakach. 
Diit nkh to wia.śni.e urza dzotw z:eiony poJnilc. lk) 

Foto: L. Olejniczak 
......... -----~----....__ .... ________ _ 

klep 1001 drobiazgów 
powstanie przy ul. Lutomierskiej 2 - 4 

Je z tych rzeczy dotychczas 
nie było zupełnie produkowa· 
nych. Obecnie na produkcję 

ich na stawiają się nasze wyt
wórnie przemy;;łu terenowego 
oraz spóldzie:czego. (k) 

Otwarcie tej placówki po· 
witamy na pewnó z zadowo
leniem. Nareszcie będzie mo
żna kupić sporo na próżno o
becnie poszukiwanych dro
bnych artykułów. Mowa o 
sklepie 1001 drobiazgów, który 
zorganizowany zostanie już 
niedługo przy ulicy Lutomier
skiej 2/4. Istniejące tutaj 4 
sklepy przeniesione zostaną 
do innych lokali, a na ich 
miejscu powstanie nowa, pier
wsza tego rJdzaju placówka 
w naszym mieście. 

Kto rzucał w kaczki1 

Zorganizowanych zostanie 
kilka dzialów, które zaopatrzo
ne zostaną w rozmaite arty
k!!ly potrzebne na cp d1.ień w\ 
gospodarstw e domowym. Wie-

W związku z art.ykulem, w 
którym m. in. piębnowaliśmy 
chuligań.sik'.-e zacho·wani·e s1ę 
kilku osób w rezerwacie koło 
Niebie.sikich Źródel, otrzyma
liśmy list z GS w Brójca.oh: 
Zarząd Gminnej Spółdzielni 
V1ryjaśnia, że w dni.u 30 li.pca 
1961 r . wypożyczono samochód 
Związkowi Młodzieży Wiej
skiej ze w.soi Karpm. „Jak nas 
poinformował kierowca - czy 
tamy m. in. w liście - pro-

Jeszcze o autobusie SAM 
Otrzymaliśmy list z Miej· 

skiego Przed~iębiorstwa Ko
munikacyjnego w którym czy· 
tamy m. in.: 

Dotychczasowe ustawienie 
kasownika wewnątrz wozu 
niedostatecznie spełniało swo
je zadanie, utrudniając prze
pływ pasażerów. W związku z 
tym postanowiliśmy kasownik 

wotłyra,mi chuligańskich wyezy 
nów z kaczkami byli: Ka.zi.
mierz Turek, Stanisław Tu
rek i Hen~yk Kępka, którym 
wtórowali inni". 
Sądzimy, ż.e ZMW z Karpi

na wyci<igme w .s.tOS1Unku do 
tych o.sób właściwe koruoiek
wencje. 

Ka.s. 

Kto chce zostać 
nauczycielemł 

' II Studium Na.uceycielskie 
w LG<.lzi (ul. Perla 11) przyj
muje zapisy kandydatów na I 
rok na.ukl w r. szk. 1961-62 na 
kierunki: filologia rosyjska i 
pedagogika ze specja.lnośei~ 
kl. I-IV. 

Egzamin wstępny odbędzie 
się dnia 29 sierpnia o godz. 8 
rano. 

P rz:ychodzi mi więc do 
plowy ta-ki po•mysł: mo
!:.e by tak każda więlc

s.:a ·„estauracja lódzka zaa n
gażowala mrodego amatora
poetę, loo.zala mu doszkolić 
się ·..i> a'l'ka.nach ortografii i 
in.terrnmkcji, i zaangażowaln 
go P'ńem na pracownika, ktć, 

ry w większej ilości przepi
suje (niestettą w tym wy-

1p1eczywo 
można nabyć 

umiejscowić bliżej okna. 
Wszelkie inne niedociągnięcia 

są przedmiotem naszej ana· 
lizy i staramy się je jak naj
szybciej usuwać. Prosimy gru
pujących się na przystanka..:h 
podróżnych, aby przed nadej
sc1em autobusu ustawiali się 
w kolejce ; przygotowali bile
ty. Usprawn i to system samo
obsługi. Na podstawie dotych
czasowych obserwacji stwier
dzamy, że wprowadzony sys· 
tern obs ł ugi bez konduktora 
zdaje egzamin i będzie konty-I Nasi Czytelnicy 

ZO pyf U i Q: I _n_uo_w_an_Y·-------

Jednocześnie Il Studium Na. 
uczycielskie przyjmuje zapisy 
kandydatów na Studium Na
uczycielskie Wieczorowe na. 
na.stępują.ce kierunki: 1. Filo
logia, polska. 2. Filologia ro
syjska. 3. Pedagogika ze spee,i. 
kl. I-IV. 4. iWychowa.nie fi
zyczne. 

Dokumenty przyjmuje i łn
fllrmaieji udziela Sekretariat 
Studittm Lódź, ul. Perla 11, 
codziennie od godz. 9 do 13, 

padk:u zwykłą. prozą!) ka.rty 
dd;ń? ' 

Ta'fct poeta miałby sat.ysfak
cję, że pisarnł? jego czuta 111 
se<tki ludzi, '"ttli zaś. lvonsu
me>nci, mielibyśmy ten pro
fit, J;e karty dań tnfilyby 
szybciej do naszych rąk ... 
7\r ;e twie1·d2ę, że proie/c, 
1 '1 mój jest najszczęśliw-

szy. Może ktoś zna.idzie 
7.epszy? Istofae jest. a.żeb", 
potozye wreszcie kres pew 
nym. anoma.!tom: je-dna .. kar
ta dań" przypadać powinna w 
restauracjach łódzkich nie n' 

MHD SRODMIESCIE: sklep 
nr 309. ul. Jaracza 30, godz. 6-9. 
nr 306 ul. Próchnika 17, godz. 
6-9 nr 311 ul. Jaracza 8, godz. 
6-9: nr 297, ul. Kllińsklego 123, 
godz. 6-,9. 

MHD BA~UTY: sklep nr 9, 
ul. Limanowsl{iego 107. godz. 
7-9, nr 13, ul. Zgierska 14G. 
godz. 7-9, nr 22, ul. żelazna 18. 
godz. 7-9, nr 27, ul. Zawiszy 22 
godz. 7-9, nr 5:l. ul. Wojska 
Polsl<iego 182, godz. 7-9, nr 62, 
ul. Przędzalniana 82, godz. 7-9. 

MHD POLESIE: nr 1035, ul. 
Ztotno 32, godz. 7-10, nr 1016, 
ul. A. Struga 28. godz. 7-10, nr 
1007, ul. Zamenl10fa 11, godz. 7-
10, nr 1048, ul. Więckowskiego 
28, godz. 7-10. 

M!ł'.D GORNA: sklep nr 155, 
ul. Cieszkowskiego bi. 7. godz. 
G-10. nr 142, ul. Sano<'k:~ 37, 
godz. &-11). 

ti DZIENNIK LO DZ KI nr 184 I 4570} 

PSS WSCIJOD: sklep nr 676, 
ul. Główna G2, godz. 6-9, nr. 
744, ul. Narutowicza 9, godz. 6-
9, nr 639, ul. Sienkiewicza 67, 
godz. 6-9, nr 671, ul. Składowa 

13, godz. 6-9, nr 656, ul. Głów 
na 21, godz. 6-9, l<iosk nr 6, 
ul. Przetwórcza 47-a, godz. 6-9 
(sprzedaż mleka). 

PSS ZACHÓD: sklep nr za. 
ul. Zielona 25, godz. 6-9. nr 
114, ul. Dlugosza 28, godz. 6-S. 

D LACZ EGO? 
Od dluźszego czasu nie ma 

w sk.lepach uspolecznion!'c'' 
zielonego kopru. NMomw.;• 

PSS p()LNOC: w godz. 6-9 
sklep nr 309, ul. Porzeczkowa 33, 
i,r 312, ul. Limanowskiego 70, 

nr 335, ul. Limanowsl<lego 157, 
nr 346, ul. Zgierska 217, nr 354, 
ul. Nowotki 131, nr 356, ul. Ko 
ścielna 6, nr 357, ul. Buczka 18, 
nr 374, ul. Ws-::hodnia 32, nr 377, 
ul. Wschodnia 5, nr 392, ul. 
Franciszlr..ariska !?7, nr 444, ul. 
Zg~erska 16:?, nr ~S5, ul. Mary
narska blok 115, nr 481, ul. Piw 
na 49. 

prywatn,e handlarki pe.trafią 
jakoś zaopa.trzyć się w te-• 
artykuł i oferuja go wszyst
kim. m. in. p,rzed „De/'i.ka.te
sami", zna.jdującym.i się przy 
zbieau ul. PLotrkowskiej i 
w i.ęclwwskiego. 

• * "' 
Mieszkańcy Z'biegu ulic Wó' 

czańsk.iej i 22 Lipca. chcieliby 
'M>tomiast wiedzieć, kto zabrał 
im ze z1uiJdującego ~ię tu 
skw.er. ku 4 Ławki . i dlaczegal 
do tei PCYrl/ nie usUllWimw no-
wuch1 - ··-

teł. 241-82. 

Anatol Zebrowski. Prosimy o 
skontaktowanie się z Działem 
Listów i Interwencji (tel. 343-80) 
lub o podanie nam swego a.dre 
su. 
Mieszkańcy ul. Odrzańskiej. 

Na Wasze kłopoty nie ma nie
stety rady. Kapitalny remont 
sieci elektrycznej, wymiana słu 
pów, przewodów i izolatoró'l't' 
wymaga bowiem wyłączenia 

prądu w godzinach od 7 do 14 
lub 15. Jednak Już w połowie 
prz~·szłego tygodnia prace te zo 
staną ukończon „ 1 prąd będzie 
w Wa•eych mieszkaniach .»rzez 
cal.- dzien, · -



. -- SZKLA!tNIĘ ogrodniczą MOTOCYKL ;,M-72", stan 

Ili -~·-· ·. -· - 503 m kw. kotły, 3 okna dobry (W.OOO zl) pilnie 

. OGlo~!l'!!JIA DRQb~1E Jll inspektowe, parapety ~przedam. Sienkiewicza 
.».&.B;l't 1111 sprzedam. Telefon 438-78 71-37 13361 G .,. ____________________ „&li (prócz niedzieli) 13381 G s.-»MOCHOD--„,ifarszawa" 

I NIERUGHOMOSGI 
DZIALKĘ ogrodzoną, bu 2-LOZKA-Zszati<ami bar l nowy kupię. Tel. 210-90 
d~·nek gos·podarczy i plan dzo solidne, biurko, sto- MOTOCYKL „BMWN z 
na domek jednorodzinny lik, 2 fotele oraz kre- koszem, stan idealny -
sprzedam. 'Viadomosć ul. dens kuchenny sprzedam . sprzedam . UL .Jęczmien-
Marcina 15 m. la oficy- Tel. 574-09 13321 G na 21 od 10 (Polesie) 

DOM drewniany do raz- na 13259 G IiOLNIERZE z liS·ÓW - 13352 G 
biórki sprzed.am. 'l'elefon 1 ha zieńli"" pszenno-bura sprzedaje hodowca, Za- „MOSKWICZ" górnozawo 
204-66 od 14--17 13391 G czanej na przedmieściu chodnia 23-b m. 35 (blo- rowy sprzedam . Tuwima 
PLACE budowlane po o- Strykowa przy tral<cie ki. front I p„ II kl.) po- 8, m . 3. tel. 366-34 13~1 G 
kolo 1000 m kw. sprze- Warszawa - Lódź sprze niedziatki, soboty 13183 G SAMOCHÓD „Moskwicz 
dam. Henryk Kopczyń- dam. Na miejscu polącze 402" sprzedam, Lódż, Li-
$ld, Hula Jagodnica 6, nie kolejowe i autobuso t kl inanowslciego 73c 
przedłużenie ulicy Złotno v:e. Cena do uzgoclnie- Samochody-mo ocy. e 13329 G 

13378 G n'a. Wiadomość .Julian 
D~O;:;:M=E::::K:=---,j-ed_n_o_r_o_d___:zinny 5_ Hedo. Stryl<ów k. Lodzi SAMOCHÓD „Warszawa" 
izbowy, duży plac _wo! pnw. Brzeziny 3830 K st1m dobry pilnie sprze-

l\10TOCYKLE: „M-72" dam. 45.008 zł. Edward 
ne sprzedam. Prądzyń- L!@~ .,WFM' 'sprzedam, ul. Zie Kubisz. Głowno, Mich4e-
skiego 75 13:l73 G SPRZEDAZ bna - parking 12366 G wicza 6 13316 G 
OOMEK jednorodzinny. „CHEVROLET De Lux" SAMOCHOD osobowy _ 
ogród, 3.500 m kw. sprze sprzedam. Jaracza 58--3, „Opel super"' sprzedam, 
dam, Mieszkania wolne. l\u•.~.<.~N-"i ctziewiarskq sa godz. 13-20 13387 G Lódż, Cieszyńska 23 
Wiadomosć Bałtycka 50 n~c„kową 80-10 sprzedam. „CHEVROLET-De - Lux", 13170 G 
(Kurczaki) l

3
:rn3 G Wrndomo8ć Pabianice, ul. st::<n bardzo dobry sprze SAMOCHÓD osobowy·-

DOMEK jednorodzinny - Reymonta 14 137 dam. Lódź, Kryzysowa 18 . ,Hanomag-Kurier'". stan 
Podpiwniczony, z ogra- UWAGA? - Wytnij i za- 13385 G bardzo dobry tanio sprze 
dem sprzedam. Tel. 411-41 chowaj. Modne kurtki z „!·-IAT" 1100 kabriolet - dam. Lódź, ul. Slenl<iewi 
PLAC z budy11kiem-go- tworzyw sztucznych dla rnalolitrażowy sprzedam. cza 105 (warsztat) 13109 G 
spodarczym sprzedam. - ńali i motocyklistów go- Stnn dobry, Limanowskie MOTOCYKL „Pannonia" 
Wiadomość Lódź, ul. Ry i0we i mlarowe poleca go t18 sklep 13371 G sprzedam ta.'"lio, Próchni 
sownicza i4 1~353 G '-'"YlWÓI'nia artykulów ige PRZYCZEPĘ motocykla- ka 44--23 13288 G 
JJOM W sródmieociu z litowych Lódź, ul. .Jara- wą lekkq. no\vą sprze- J EVROLET D 
wolnym mieszkaniem i cza 9 13258 G cl:im. Lód?„ Brzeżna 6-a. ~~;;yjnie sprzed~m~ux" 
garażem sprzedam. Pn- !!.:LATKI do hodowli -no Oglądać 16-19 13370 G 55.003 zł. Oglądać par
bianice, Kilińskiego 7-2, rei< sprzedam. Emilii 15. SAMOCHÓD „Skoda 

1100
„ king przy Tuw'ima 

(16-18) 1J150 G clt'iazcl tramwajem : .ozoc· 13145 G 
PLACE, domki. Wl. 11e-, go !ww" · 13~14 G sp_rz~dam. Stan l<lealny. 

Lodz . Zarzewska 13. III 
spodarstwa najlepiej ku- ''..APNO, ceglę: supremę. I pię1 ro, stępll'lski 13369 G 
Pić i sprzedać można \V it zcinę, pustaki. grys, pa - I PRAGA l spóŁdzielni . ,Czystość'' - pę. cement. drzewo raz- SAMOCHÓD „Olimpia gór 
Główna 11. tel. 220-47 gdy:< biórkowe. dźwigary i in- na", „Chevrolet" 750 kg, 
my udzielamy informa- i;e mal?rialy budowlane „Fort" 3 t i motocykl 
<'li. czy nieruchomość. ja dostarcza nat71-""chn1iast - .,Avo-Sport" okazyjnie 
ką chcesz kupić nie jec t •l<i.~d mat. bud. 1"ódź-Ju sprzedam. Dzwonić tel. 
z...1grożona 3829 K Jianów, Jana 6 13263 G !i02-42 13367 G 

POMOC domowa potrzeb 
na natychmiast. Referen 
cje konieczne. Dzwonić 
tel. 452-51 13290 G 

~l~----------------------~~-------------WAZNE TELEFONY f.irl' 'd • '1.~'E7J~1 As_, Al. Ko~clttszlti 481 

Z Ili 
pcln1 stale d~'zm·y nocne Ogłoszenia wymia- 'l!f • 

rowe telefoniczne 311-50 I dl U • U 11 D • •t 1· 
Pogot. Ratunkowe 09 il& n•NHPR ,,,,._ yzury SZpl a I Pogot. Milicyjne 07 
Stl'at Pożarna 08 7 .8_. progran~ jak wy g. lll._ 18, ,,20, 7.8. „15!10 POLOŻ. NICTWO l 
Korn, Miejsk11 MO 292-22 zeJ. g. rn. 18. _o do 1! umy prod. USA 
)(om. Ruchu Dro- STYLOWY (Kilińs~iego cioz\'1. ed lat 16 g. 16. „, "t 

1 
G' k log·czno-

gowego 51G-62 123) „Gorsza mJłośc" - 18, 20 "'Y.pi .a. .1ne o 1 

l'ryw, Pogot. Dziec. :ioo-oo prod. węg. dozw. od lal REKOUD (Rzgowska 2) l'olozm~zy l.ll~ . dr 1'11. M~ 
Pl'yw, Pogot. Lek. :133-33 Ir. g . 10, JG. 18, 20, 7.8. „Mąż swojej żony" - dUrO\~lcza pr:zy ~11. For 

555-55 „Gorsza mtlość" g. 16. prod. pol. dozw. O·d lat nals~1ei . 37 (teL 327-64) - t 
l\101 359-15 rn. 20 12 g . 11, 16. 18. 20, 7.a. p1·zyJmu1e kob.tety. ~hore ~ 
Centrala Podmiejska 01 WLÓKNIARZ (Próchnika „Mąż swojej żony" g. gmekolog1cznie._ c;1ęzarne 

TE /ł T fil. I" 
lG) „żona' modna" (pa- 16. 16, 20 i i:octzące z d~1eln11c;y Po: 
nora ma) prod. USA - ROMA (Rzgowska nr 84) les!c, Poi;:adoi . „K prz~ 
dozw. od lat 16 g. 10, „Pasja życia." (panora- ul. Marynarskie; 3ł l 
12.30, 15. 17.30. 20 ma) prod. USA dozw. MS~V. . 

TEATR NOWY (Więckow 7.8• _ jak wyżej od lat 16 g. lO, 12_30, 15 s~p1~al_ G:lnekolog1czno-
skiego 15) nie;zynny. 11_30, 20. 7,8, _ jak wy i'o!ozn_ic:'y im. Cur1e-Sklo 
~Mała Sala) ~- ,:o „Dwo ZACHĘTA (Zgierska 26) żej d<>wsk1cJ przy ul ;:unc
Je na huśta-.. ce • „15,10 do Yumy" prod. SOJUSZ (Nowe Złotno, SklodowskieJ 15_ (tel. .Ol-O?) 

l'OZOSTALE TEATRY - USA dozw. od lat 16 g. ul. Platowcowa nr 6) przy3muJe kobiety. 711or~ 
nieczynne 10. 12.~0. 13. 17.30. 20 Poranek g. 11. „Wzgó- grnekol.ogiczme, ~i_ęzarne 

7.8. „Jak za.bić stars7,ą rze 90ii" prod. jug. _i_. rodzące z dz;,e1n:~~ 
panią" prod. ang. dozw. dozw. od lat 12 g. 15, (,arna, Poradn.1 „!<. pu~ 
od lat 14 g. 10, 12.30, 15 17, 19. 7.8. „Wzgórze .ul. ~y_cersk1ei 1-3 \~rzy IHVZEll 
,.Sprawa trzynastu" 905" g. 17, "l9 ul. _Zull Pa~ano\~SkJ ... J 3. 

MUZEUM RUCHÓW RE- prod. radz. dozw, od . Szpital Gmcko.oglczno-
WOLUCYJNYCH (Gdan- lat 12 g, 17_30, 20 SWIT <;ialuckl Rynek) Polo:i;niczy im. dr H . Wolf 
ska 13) nieczynne. P_oran~k g. 11. „Mam przy ul.. Łagiewnickiej ł 

lUL' ZEUNC lilSTORJI WLÓ KINA KATEGORII 16 lat pmd. NRD - 34-36 (tel. 530-02) przyj mul 
KIENNICTWA (Piotr- Il ' . . . dązw. od lat l6 g. l. ~. ie ·kobiety cbor~ gineko-
kows~ :;r.2>_.. Wyą_~wa ADRIA (Plotrko-Wsk.,- 150) 18, 20. 7.8. „Mam 16 lat"' iogiczrii~. ciężarne i ro
p~. „z ~z•eJ~w ,-.·1ok1en Niebo bez miłości" - g. lG, 18• 20 dza.ce z dzielnicy Sród
nict'~'a lodz.kJ.ego·'. Czyn ~rod. jug; dozw. od lat TATRY (Sienkiewicza 40) nlieście, Widze\v i Parana g. 11-JU. W lok«lu 
Więekowskiego 36 „Tka 18 g . 1~. 15.30, l&. 20 . 3~. Program dla najmłod- dni „K" przy ul. S~: 
n·ny drukowane 1 m:J.- 7.8. „N1cbo bez n1ilos- szych „Lajkonik" clzio,vskiej 16. 
1 

1
w ne" Czynna od g cl'' g. 15.30. 18. 20.30 „Psiak", „Mój przyja· G. s . 0 

a • · DKJ\.f (Nawrot 27) „.Roz- ciel Tom", „Pamięf;nik f 
ll-18. stanie" prod pol dozw " N" d · i· s "t 1 tm 

htUZEUM SZTUKI. (Więc od lat lG g .. 17, i9 . ~v..~~.y ,',Bai~u:~i" ~~:t~G~ N.Cl~~~~~~l~go, zp~l~ Kop~ 
ko\\rskieg<> 36) nreczyn- 7.8. nieC7.ynne l7. „Przez zielon<\ gra- cińskieg:o 22 

-ar'1'.·.ez.Euu nicę" prod. czesk. - Laryngologia: Szp. lrn. „. ARCHEOLO- D'\'ORCOWE (Dw. Kali- dozw. od lat 14 g. rn. <:'r Pirogowa, ul. Wólczan I 
~lCZNE i ETNOGRA- ski) „Narodzl11y leku", 2-0.15, 7.8. Program dla naj ska 195. ł 

lCZNE (PlAC Wolnos- „Upiór w zamku",_ mlodszych - g. 16. 17. Okulistyka: Szpital 1m. ~ 
&ci 14) nieczynne. „Dwie lampy", „Plęc „Przez zieloną granicę" de .Jonschera, ul. Milio-i" 

Zoo _ *czy:-ne *g•. 9_ 20 minut dla zdrowia" g. g. 18, 20.15 ncwa 14. 
10. 11, 12, 13, 14, 15, Chirurgia laryngolo-

l'Ąt,MIA:NI! * 16. 17, JR. 19, 20. 21 KINA III KATEGORII gia dziecięca: Sz.pital im. 
- czynna 7.8. - jak wyżej Konopnickiej, ul. Spor-~ "~· 10-;s. :f. .,, LĄCZNOSC (Józefów ~3) n a 36-50. 

•"-<lJB KAWI;\.R.NJA ZMS GD.YNJA~STUDY~E (Tu „Dama Kameliowa" 7. 8. 
(Starom·ejska) Dansing "Ima -) „Kobieta w prod. USA dozw. od Chirurgia: Szpital i'.11.; 
i. 2o ~ k ·piosenki szlafrolm" prod. ang . lat 16 g. 14.45, 17, 19.15 Bieganskiego, ul. Kn1a-; 

au a clozw. od lat 16 dod. 7.8. nieczynne ziewicza 1-6. ł 
L" 

1 N A „Slrzclno" (poi.) g, 10. ME,VA (Rzgowska nr 94) Laryn.gologia: s 7.p. lm.

1 
•• _ 12.3-0. 15. „11_.30, 20. 7.8. „O moim przyjacielu" N . Barlickiego, ul. Kop-

- jak wyzeJ prod. radz. dozw. od c;ńsk.iego 22 . 
)(} lat 16 g. lG. 18, 20 Okulistyka• Szpital im. NA PREMIEROWE HALKA {Krav.riecka 3-5) 7.8. - jak wyżej . '. , · •. ul Kop-

ll „I~raina sportu" g. 12. POLESIE (Fornalskiej 37) N ._ ~-arhc~~ego, , 
•\l.l'YK (Narutowicza. 20) ,Marysia i k.rasnolmlki" 11. 13.30 „Psie mias.tecz- ci~~_a~go_a- i. laryngologia 
„podrywacze" - prod. prod. poi. dozw. od lat ko", „Kłopoty z miloś d 

1 
1~ rg.1 S pita! im.·• 

iranc. cl o zw. od lat· 18, 7 g . 16, „l!'ortunella" - cią" prod NRD do zw. z eeięca . z_ . rwo \V 16, 18, 20. 7.8. - jal< prod. wl. dÓzw. od la; ~d lat 14· g. l5', 17.15. Korcf
5
aka, Arma Cze -

l>o Yzej 16 g. 18. 20.15. 7.S. „Mat 19 30 ne.1 · 
6/)· ONIA (Piotrkowska ka ,Joanna od Anlo- LETNiE (Teresy nr 56) ADRESCY . GODZj~ 

• Podry'"acze" pr·od 10·„,„ prod pal do•w . . 6 „ PRZYJĘ wieczorne 
:fran' • . ~ . . " . „M1e.1sce na g rze - świątecznej pomocy le-~. 1 ~. dozw. od lat 18 od lat 16 g. 15.45, 18, prod. ang. dozw. od lat karskiej 1 plelęgnia~sklej: ta'l O, 12, 14, „Trudne la 20.15 18. g . 21. Kino czynne Wieczorna i świąteczna 
lat rsro~. 1';,l. l~-~~~"20~1~1~1f.OOA GWARDIA CZI~- t~·lko w dni pogodne. ponioc pielęgniarska u-
7,g, .jf d • . „ g lana 2) „czarny 01- 7.8. ,.Ballada o toinie- dziel.a pomocy 'w ambu
lO, 12'' 1~ ry ~~~!~ rób feusz" prod. tranc.-wl. rzu" pfod. radz. dozv.;. latotiutn i vv domu cho-
Jt:y„ 

1 

, ci ,, d dp dozw. od lat 16 g. 13.~0. od lat 14 g. 2l. rego w dni powszednie 
Oe! la~' 0 6· ra ~· 0a't'· 15.45: _18: 20.15 . 7.8. „Mąż STUDJO (T,umumb:v 7-QJ w godz. 18-2 w dnl 

'\\ 20.30 
1 

g. 
6
• 

1 
· ·» swoJeJ zony" procl. pal. Poranek g. 12. „Rzeczy świąteczne w godz. 7-24. 

'lst.Ą . . nr l) doz\>'. od lat 12 g . IG. wistość" prod. poi. - Sródmieście - ul. Piotr 
"I>er1a." (Tuwi~a k 18, 20 dozw. ocl lat 16 g_ 15. kawska 102, tel. 271-80. 
tloiw d f"~ is mge ~0 • 17.15, rn.~o. 7.8 ••• Pól żar Batuty - ul. Snycer-
12, 14 ° a • · • ODRA (Przędzalniana 68) trm, p<i! seri<>" prod. ska 1-3, tel. 538-79, ul. Z. -W!llt .... :,. 1

6'. 
18

• 
2
0, 

7
·
8
· - g. 13 „D~ielny kraw- USA dozw. od lat 18 Pacanowskiej 3, tel. 541-96 

Ot,llio'sceJ ( b. . czyk", ,.Mein f{ampf" g. 17.lfi, rn.~o Widzew - ul. szpllal-
sitie 0 Prz~ ysze:'.~ prod. szwedz. dozw. od * :(. * na 4. 1el. 353-23. (Pan~r !6) „Gai sou~~~ lat 16 g. 15. 17.15. rn.30 PRZEDSPRZEDAZ bile- Polesie - A\. 1 Maja 24 
liozw •ma) prod. • 7.8. „Kolm·owe pończo tów na 2 dni naprzóc1 tel. 382-98. 
12,30 ' ~d l~t lG, g. _io. chy" prod. poi. dozw. do kin: „Baltvk'', „Po Górna - ul. Plotrkow 

8 ,- j~k 1"
1 

}'"?O, 
20

· ' ·
8

· <>d lat 12 g. 17, 19 lon"ia", ,,Wisła" • . ,Wlrik sl\a 269, tel. 406-55. ul. 
1'\rt.ow wy.t'.eJ .1 • :hinrz", .,\Vołn~ś~" o1- Lecznicza 6, tel. 427-70. 
Skieg0 ~;LETNIE {KLii;~ OKA (Tuwima 34) „Klo- bywa sie w spec1111nei Wieczorna i swiąteC?na 
Prod. -3) ,,Piec łusek potUwy wnuczek" prod. kasie kina ,.Bałtyk" pomoc lekarska w dni 
lat 16 Nan, dozw. od USA doz.w. od lat 16 g. (UL Narutowicza 20) w pcwszednie udziela pomo 
Cz:vnn~ t r 2! - . kino 16, lB, 20, 7.8. nieczynne cini POW"7.ednie W go- CY W ambulatorium ·i W 
~Odne l ko w. dni po- dzinach 12-17. domu chorego w godzi-
Z<j ' ·

8
• - Jak wy- PIONIER (Franciszkańska ,,_ * 'i- n«ch 18-22, w dni świą-

'tĄl'll,y_LE . _ 31) „Spiewającc 11~y" g. uwaga! Repertuar spo- te~z~e "! g?dz. 14--18._ 
Wlcza 4;f'N1E (Slen_ki~, 11 , „Dama Kamehowa" rządzono na nodste\VJe Srodmieśc1e - ul. P10tr 
llrod. usl „C_hampion . prod. USA dozw. od l<amtiT'ikat" Miejskiego l<uwska 102. t':°I. 271_-BO 1
8, g. 21 · do,:w. od lat lat 16 g. 15.45. 18. 20 .15 Zarządu Kin. (dla dorosłych 1 dzieci) . 

Ile tVlka - krno czyn- 7.8. „Dama Kameliowa·' Ual.uty - ul. Z. Paca-
lle, 7.s _w. dni pof,!nd- g. 15.43, 18, 20.15 ,.. Jr1!IJ T {jC .#Jf ltl nowskiej ~- tel. 541-93 

NAUKA 
ZAPISY na kurs sekreta
rek, obejmujący maszyno 
pisanie, korespondencJę, 
stenografię, zasady finan 
sowania i in. przyjmuje 
Stowarzyszenie Stenogra
fów i Maszynistek, Lódź, 
Plac Zwycięstwa 2, tel. 
2'78-16. Po ukończeniu 
swiadectwa oraz dyplomy 
kwalifikacyjne 3732 K 

LLOKALE l 
F'OKOJ t kuchnią (bloki) 
z;;:.mienię na 2 pokoje 
(bloki). Osiedle Wl. By
tomskiej. Tel. 524-86 

13408 G 

2 DUŻE pokoje, kuch
nia, "rygody zamienię .na 
pokój, kuchnia, wygody. 
Żeromskiego 43, sl<Jep ry 
n:arski 13388 G 

LEKARZ poszu!rnje po-
1coju sublokatorskiego na 
okres 1 roku: Oierty pi· 
15en1ne „1:~364 11 Bjuro Ogło 

!IUESZKANIE nie podle
gające kwaterunkowi ku 
pię. Tel. 272-30 godz. 17 
do 21 13396 G 
3 POKOJE - z - kuchnią z 
wygoda1ni bez c. o. za
mienię na 2 razy po po
koju z kuchnią. Dzwo
nić od gopz. 16-20 tel. 
477-74 13417 G 

l LEKARSKIE 
De REICHER weneryczne, 
skórne zastępca doktór 
Ziomkowski 16--19, Pic,tr
kowska 14 13047 G 
Dr KUDREWICZ specja
lista chorób wenerycz
nych. skórnych 8-10. 14-
lf> ulica 22 Lipca 4 
Dr Jadwiga ANFORO
WICZ weneryczne, skór
ne 15.30-19, Prochnika 8 

~._v_ 
SvKA czarna pudel zgi
n~la. Znalazca proszony 
jest o zwrot za wyna
g codzeniem L"ódź. Piotr
!«.owska 3o m. 6, Blasz
cz;.-k 13318 G 

szeń Piotrkowska 1;;64 G I ROŻNE l 
POKÓJ, kuchnia Lódź . zamieniP. na podobne w __________ _. 

Zgierzu. Wiadomość TELEVl'IZORY napra:wla· 
Z?ierz, obr. Stalingradu my natychmiast. Prosimy 
3-i 13284 G telefonowYć 202-50 codzien 

r ie godz. 11-19 13440 G 
Gl\RAZ - !<ana! - śród 
mieście. odpowiedni na 
warsztat zan1ienię na 
sk\a dany. Oferty .,13264'" 
Biuro Ogłoszeń p;...,trl<o -- · 
Sk<> 96 13264 G 

POSIADAM dobrze urzą 
dzoną drukarnię filmową 
- poszukuję wspólnika. 
Oferty pisemne ., 13339" 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
ska 96 13339 G 

Przedsiąbiorstwa państwowe 
i uspołecznione 

OGŁOSZENIA- REKLAMY 
zlecają 

telefonicznie 311-50 ! 
(ff PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
KIEROWNIKA sekcji księgowo~ci finansowej 
minimum średnie wykształcenie, ekonomistę 
do sekc_ji org. pracy z wyższym wykształce
niem, 2 planistów zaopatrzeniowców średnie 
wykształcenie, I magazyniera branży metalo
wej oraz 1 kalkulatora zatrudnią Łódzkie Za· 
kłady Radiowe w Łodzi, Wróblewskiego 16/18. 
Zgłoszenia osobiste z podaniem. życiorysem 
przyjmuje codziennie dział kadr w godzinach 
11-14. 3805-K 

HYDRAULll(OW, strażaków p. pożarowych, 
ROBOTNll(OW niewykwalifikowanych na ro
boty stolarsko-budowlane i na oddziały pro
dukcyjne oraz OBCIĄGACZKI zatrudnią 
ZPW. im. WI. Reymonta, ul. Łąkowa 3/5. 2009T 

ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych óraz 
KIEROWCOW - zatrudni zaraz Łódzkie Przed 
siębiorstwo Budownictwa Uprzemysłowionego, 
ulica Urzędnicza 45. Zgłoszenia przyjmuje dział 
zatrudnienia, pokój 107. 2043·T 

WYTACZARZY, STRUGACZY, TOKARZY. 
WIERTACZY, ROBOTNIKOW niewykwaliiiko
wanych do transportu, SLUSARZY do działu 
głównego mechanika, ABSOLWENTÓW po 
zasadniczej ·szkole_ zawodowej na wstępny staż 
pracy - zatrud111ą Zaklady Mechaniczne im. 
J. Strzelczyka w Łodzi, ulica Wólczańska 178. 
Warunki płacy w/g ukł11du zbiorowego dla 
pr7:emyslu metalowego. Zgloszenia przyjmuje 
dział kadr na miejscu, w g-odzinacb 7-15. 

3794-K 
::-:-:::-:-::::-:-~~~~~~~~-~~~~--~ -
KSll,:GOWEGO-REWIDENTA zatrudni natych
miast Zjednoczenie Przemysłu Gumowego. Wy
mag11ne wykształcenie wyższe lub średnie i 
kilkuletni::i - praktyka na wymienionym stano
wisku. Wynagrodzenie wig umowy zbiorowej 
obowiązuj9cej w przemyś!e cheminnym. Zgło-
szenia przyjmuje wydział kadr Lódź. ulir:i 
Andrzeja Struga 26. 2055-T 

TECHNIXA odzieżowca z praktyką na stano
wisko kierownika krojowni konfekcji damskiei 
i męskiej przyjmie natychmiast Spółdzielnia 
Inwalidów „Mazowsze" w Łodzi. ulica Sien

kiewicza 9. Zgluszenia osobis!c w biurze sp6ł
dzielni. Pierwszeństwo przyjęcia przysługuje 
inwalidom. 

2056-T 
INżYNIER.OW TECHNll(OW budownictwa 
Jadowego na stanowiska inspektorów ·kontroli 
technicznej i do działu wvkorn1wstwa - przyj
mie tPBW „Dąbrowa" Wojska Polskieo-o 55. 
Zgloszenia przyjmuje się w pokoju nr 33. 

2057-T 
~--:--::--::-::--,--=:-~~---~--~-~-

' Jak wyzeJ 1111 W- tK:: A''llll a (dla doro.,lych I dzieci). 
lt!NA 1 POKO.J (Kazimierza nr 6) Widzew - uL Szpital-1.\.tlJzĄ KATEGORII ,.I{ogucllt Zlot,y Grze- 6. R. 1-.a 4, tel. 353-2Z (dla do-

- (Pabi 0 1 k 73 i ł h · d · ") hl\łściciel z c:.n c ·a. I } byll" g. 11. „Ciao. c ao, Piotrkowska Hl3. Armii ro~ yc l z1ec1 . 
llorama) Laramie" (pa bambino" prod . wl. -: Cze:"wonei 8. Zgierska 63, Poles!e - Al. 1 Maja 24 
<l_t>zw. od Pf~d. USA - do zw. od lat 16. g. 15.10 Ploc Wo!n,.,ścl 2, Plac tel. _38~-93 (dla dorosłych 
lo.45, 18 2 t 

16 
g. 11. 18, 20.15 . 7.8. „C1:<0, ciao "Po!wiu 3. Fl.c<:owslrn 147. 1 dzieci). 

cl.ni b .' 0.16. 7.8. „B1e bambino" " 15 .45 13. 'Yit;'·kO\V-kier>o ?0 Górna - ul. Lecznlc?.n r, 
cto,w 

0
rracze" proct. wc;g. 20 15 .,, . ' · ' ' - ~ ~ - · tel. 427-70 (dla doro.,lych 

18 · 0 • od lat 18 g, 16, · 7. s. i dzie~i). 
l>l'tzi;: .o _ PDPUI.ARNF. tOgrodowa . Poro.dnia przy u\. Piotr 

10 ABSOLWENTOW (w tym 7 kobiet) Zasad
nicze.i Szkoły Elektrycznej na wstępny staż 
pracy w zawodzie nawijacza maszyn elektrycz
nych - zatrudnią natychmiast Łódzkie Zakła
dy R.emontu Maszyn Elektrycznych, Piotrkow
ska 278. 2063-T 

) TECHNOLOGO\Vil(oNSTRUKTCfROW-bran
ży transformatorowej i aparatury trakcyjnej, 
TOKAR.ZY, FR.EZEROW, SPAWACZY i LA

KIER.NIKOW - zalnidni natychmiast Fabryb 
Transformatorów i Aparatury Trakcyjnej, Łódź, 
ulica Aleksandrowska 67. 2061-T 
-SZLTFl~RZY szkł:t, murarzy, elektryków, tele
technikow i malarzy - zatrudni na!ychmia~t 
tódzkie Prr,edsiębiorstwo lns1alacyjno-Remon

towe Przemysłu Te-renowego w lodzi, Jerzego 
J0/12. Z!lloszen·ia w sekcji osobowej. 2066-T 

Sktet>w1_0S!';n;_ <żerom- 181 nieczynne _Ob_r. Sl~rngrądn 15. ~a k~ \\"Skiej 299 udzl„la pa-
lla ~~ i..t} ,:Fhp i. fi'lap J i\IA.JA (I<Hin:;kiego 178) !J::.ln1ck~ „18. Glo.wna ;.>0. mccy dorosłyrn m1~s~~Jt3ń 
łlrod ._zJu.clneJ l\·ysp1e" -1 P0runcl< g. 11. „Stale~i Kopcnnlca 26. P1otrl<O\-V- c-in1 byłej Dzielnicy Ru
lat . 11 anc. dozw. od z dvnamitem" o coa.1>\rn 67, Pl. Kościelny 8. d<. w dni powszednie w 

le g, 14, lti, 18, 20. rum. · dozw. od lal 16. Jaracza 33 g.:.•dz. 18-~ 

••••••••••••••••••• „. 
I !J ... ~„!.„2.!!.„MJ ... ~„! 
WYKONCZALNI 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

(TKANIN WEŁNIANYCH) 
o od~owiednicb kwalifikacjach 

zawodowych 
i odpowiedn~o dużej praktyce 

PRZYJMĄ ZARAZ 
ZPW „Polska Wełna" w Zielonei Górze ........................................................ 
Prócz kwalifikjcji zawodcwych wymagane 

ZOOLNOSCI organizacyjne 
Uposażenie w/g kat S. IT, 

.MIESZKANIE ZAPEWNIONE. 
Oferty składać do działu kadr .ZPW 

„POLSKA WELNA· I 
ZIELONA GORA, ulica Wrocławska 17. 

3827-K 

·ll••••llllllBllJmlllllll•••m•EB•I 

ZAPJISY 
Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej ogłasza 

zapisy do I-rocznej Szkoły Higienlstek Szkol· 
nych dla kandydatek ze świadectwem dojrza• 
!ości. .lapisy przyjmuje sekretariat szkoły przy 
ulicy Narutowicza nr 96 I piętro w godzinach 
od 9 do 14 telefon 263-30. 3825-K 

Zam.knięcie ruchu kołowego 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
zawi~damia, że w związku z rozpoczęciem ro· 
bót kanalizacyjnych i drogowych został zam
knięty ruch na ulicy Pqjezierskiej na odcinku 
od ulicy Glinianej do toró.w PKP - w okresie 
od I sierpnia do 30 wrz~nia 1961 roku. Ob
jazd ulicami bocznymi. 2054-T 

Ili PRZET AB.Ol Ili 
Za;ząd Jnwcsty(ji Szkół Wyższych w Łodzi, 
ulica Zamenhofa 13, ogłasza przetarg nieogra· 

niczony na wykonanie; 

I) ogrodzenia metalowego na cokole murowa-
nym, 

2) daszków (markizy) nad wejściami, 

3) śmietnika murowanego. 

Termin wykonania robót 30 października 1961 
roku. Roboty murowe winny być wykonane z 
materiałów wykonawcy. Pozostałe materiały 
do omówienia. Wszelkich informacji udziela 
Zarząd Inwestycji przy ulicy Zamenhofa 13 
w godzinach 8-10, gdzie również pobrać mo
żna ślepe kosztorysy. Termin składania ofert 
do dnia 16 sierpnia br. Otwarcie ofert nastąpi 

w dniu 18 sierpnia br. Do przetargu mogą 
przysląpić przedsiębiorstwa państwowe, spół

dzielcze i prywatne. Zarząd Inwestycji zastrze
ga sobie prawo wyboru oferenta bez podania 
przyczyn. 2052-T 

Instytut Przemysłu Skórzane~o Zakład 
Skóry Technicznej w Łodzi, ulica Brzozowa 3 
zaoraszil do składania ofert do dnia 23 sier· 
priia br. na wykonanie robót rozbiórkowvch 
budynków w Lodzi. przy ulicy Zgierskiej '73, 
Oferty na wykonanie tych robót winny zawie
rać: o~wiadczenie oferenta o zaznajomieniu się 
z warunkami przetnrgu oraz warunkami wy
konania i o przyjęciu ich bez zastrzeżeń, ter· 
min wykonania, określać sumę ogóln~ i ceny 
jednostkowe, proponowane zabezpieczenie ornz 
okres czasu. który będzie wią~ać oferenta. W 
razie zgłoszenia oferty wspólnej. oferta winna 
z~wierać oświadczenie oferentów, że zobowią· 
z11ni11 ich \vvnikające z oferty są solidarne. 
Kosztorys ofertowy zawierający wyszczegól· 
nienie i obmiar robót znajduje się do ws::-Iądu 
w Instytucie Przemysłu Skórzanego w Lodzi, 
ulica Brzozowa 3 w godzin;ich n-13. O ter
minie przetargu oferenci, którzy złożą ważne 
oferty, zostaną powiadomieni listami poleco· 
nymi. 3828-K 

Kierownikowi restauracji „SIM" Wa
leremu JEZIERSKIEMU z powodu lra
gicznej śmlerci 

SYNA 
wyrazy głębokiego współczucia tą drogą 
składają 

PRACOWNICY ZAKŁADU 
13401-G 
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I zawiódł ntak łodzi n n 

Przypadl{owo zdobyta 

przyniosła ŁKS cenne punkty 
LKS - STAL (Mielec) 1:0 boi&ka . Oczywiście przeclwn:-

(1:0). Jedyną l>ramkę meczu kow1 było to na rękę. 
zdobył dla LKS Sass w l!.1 Minęło pól godrz.iny nic 
minucie. Sędzi•OWM Markie- nie zap<>wiadalo 1>1>prawy. 
wicz (01.ntyn). Przypadek zdaxzyl, ie wresz· 

LKS: Ligocki, Wa.!czak, cie padła bramka. S•tc:<:ęście 
Wlazły, Kowalski, Milos'Z. uśmiechnęło się d·o LKS. W 
Suski, Jezie'l"Ski, Sa.ss (Wie- 34 minucie o-brona Stali po-
tcski), Szymborski, Soporek. pełniła błąd, czego nie omiesz 
Kowalce. kal wyko•rzystać Sass, stt·.tela-

STAL:. Mysiak, Lupa, Król, jąc lek.ko w róg bramki. To 
Gaj, Ozudo, Budek, Gazda, było jedyne wyda!"'..Genie god· 
Czylok, Pyka., Planeta, (Ga- ne oclnotowania z przebiegu 
bry.siak), Kapuściński. pierwszej części meC'lu. 

Raczej gościom. niż gospo-
Mierne to było widnwisko \ darz~m mamy do za.wdz\ęc:ze· 

e l;>aisika wiało nudą. Przerwa nia., że w drugiej P·O·low1e gra 
w rozgrywkach odbil;:i się się nieco t:tżywiła. Stal chciR
ujemnie na formie obu zespo- la uratować choć jeden punkt. 
lów. Nie wiemy jak p!"zygv- I przyznać trzeba, że bylo; 
towywała się Stal, stw1erdz:ć bliska realizacji swych zamie 
jednak wypada, że m~el'śmv rzeń, gdy w 50 minuc;e do-
praw<> oczekiwać od ŁKS puszczono do strzału Gazde. 
znacznie lep.szeJ gry. Przy- Ale i tym razem szczęście by~ 

·najmniej takiej, jaką s1e wy- ło po stronie łodzian. Ostry 
kazal przed tygodniem w me- strzał trafił bowiem w słupek . 
czu z Unią (Racibórz). A tym- Mimo wszystkich bra.kó'\v 
czasem z tamtych, pomysJ:<,- zaobserwowanych w grze 
wych akcji, których bvlośmy ŁKS, trzeba przyvnać, że gdy-
śwladkami, a które pozwo!iliś- by nie doskonale rntenvencJe 
my sobie przyjąć jako zwia- bramkarza gości Mysiaka. w 
stuna dokonanego przełomu, drugiej połowie s.pofka.nia, 
gra LKS byla niemal dosz- Stal przegrałaby różnicą kil-
czętnie wyprana. ku bramek. Spi.sywal się on 

slabszą fo.rmaeją drużyny 
łó-d-zkiej byl a.\a.k. Skąd ten 
niezrorzmnia.ły nawrót do d;iw 
nych, tylekroć wytykanych 
jej błędów? 

Um. 

Górnik nadal 
pokonany 

Mistrz wiosny - Górnik (Za
brze) nadal utrzymuje się w wy
sokiej formie. W sobotę pokona! 
w Sosnowcu tamtejszą Stal 2:0 
(2:0). Bramki zdobyli: w 29 min. 
Jankowski i w 36 min. Pohl (z 
rzutu wolnego). 

Oba zespoly wystąpiły w oslabio 
nych składach: Górnik bez Mu
siałka, a Stal bez !l'lygi i !lla
jewskiego. Ata!< Stali grai ane
micznie i bez wiary we wJasne 
siły. Górnicy mieli wi<:c ułatwio
ne zadanie i przy szczęSciu n10-

gli wygrać w zn„cznie wyższym 
stosunku. 

-o-

Polonia {Bytom) 
goni lidera 

Rekord świata 
Budapeszcie 
rekord Europy 

w 
a 
~ł' Lond,·nie 

W Budapeszcie, w między
' paristwowym spotkaniu plywa

ckim Węgry - NRD w wysci 
gu kobiet na 200 m klas . 
Nieml<a Bayer ustanowiła re
kord świata, uzyskując wynik 
2.~8,0. Dotychczasowy rekord 
należał do Angielki Lons
borough i wynosił 2.49,5. 

* * * V7 Lontlynie rozpoczął się 
w sobot<: miedzypa1istwowy 
mecz lekkoatletyczny Anglia 
- Węgry. Po pierwszym dniu 
meczu fłrOwadzą Anglicy: w 
k<mkurenc,ii mężczyzn 59:58 i 
kobiet 32:23 pkt. 

Plonem pie1·wszego dnia me· 
czu byl nowy rel<ard Europy 
w pchnięciu l<ulą, ustanowio
ny przez An;lika Rowe. Uzy· 
skał on bartlzo dobry rezultat 
19,43 m, poprawiając poprzed-
ni o 32 cni. 

Prezes Tramwajarza kontruie 
sędziego Sosińskiego 

Nie re w.s.zystkimi za.rzutiami 
stawianymi żużlowcom KS Tram 
wajarz i klubo>wi, .sformulowa· 
nym1 w wywiadzie udzielonym 
przez sęd.ziego Sosiń.sk1eg-0 i 
pu.blikowa.nym na lam.ach „Dz1.en 
nika Lódzkiego" zgadza się pre 
z·es klubu, dy.r. Wróblew.siki. 
Jedne potwierdza, drugie ne
guje. 

- To praowda - oświad·cza 
nam - że na.si żuilowcy przy· 
sitępują do zawodów niedo.s.ta
teczni•e przygotowam, że niekie 
dy kondycja im nie dopisuje. 
Sport żużlowy j.est wyczoerpują
cy, przygotowanie kondycyjne 
staje .się więe niezbędne• Stale 
mówi.my o tym naszym zawod· 
nik?:m, oddaja,c do ich dy,s.po
zy·CJl po0trzebne urząd2'Jelnia. Nie 
stety. oni widzą tylko motor i 
sądzą, że odpo1~•lednia ilość 

ja2ld t.reningowych wys.tarczy 
na osiągnięcie doffiatecz.nej kon 
dycji. Moż.e dysk.u.sja na ła
mach prasy prrekona ich wresz 
cie, że .sią na fałszywiej drodze. 

- W wywiadzie mówiło się 
o braku trenera. Czy li> odi>o
wiMla. pra.wdzie? 

Pomyślne dla Glil1ard.H 

- Tylko częściowo. rw Polsce 
w ogóle j€\Slt brak odpowied
nich trenerów. Zazwyczaj tę 
rolę .s.pelniają doświadczeru za
wodin.icy. W KS Tramwajarz 
przypadła ona Szwendrow.5'kioe
mu, któremu nie można odmó· 
w11ć znajom-0śc1 rzeczy. W Pol
sce w ogóle brak je.st tak do
świadczonych trenerów, jakich 
S1potykamy za granicą. Rola 
Szwencl.ro·w.s<kiego ogranicza .s!ę 
do wpajania za.wocl!nik.om tech
niki i taktyki jazdy. Oczywiś
cie nie je.sit on w całym tego 
slnwa znaczeniu trenerem., a 
zre.s:ztą nie ma do tego pretelll· 
sji. 

- Czytelników, a zwłaszcza 
przysięgłych kibi~ów „czarnego 
sportu" najbardziej niepokoi losowanie mistrzost\v li ligi 

W Warszawie, w lokalu PZB 
odbyto si<} \V obecności delegatów 
zainteresov:anych klubó,,1 losowa
nie terminarza mistrzost\\' pię
ściarskich I i U ligi. Delegat 
lódzkiej Gwardii, p. Sikorski 
miał szczęśliwą rękę. kolejny do
bór bowiem przeciwników jest 
dla Gwardii taki, jaki sobie ży· 
czyt. W pier,vszcj rundzie Gwar~ 
dla walczy w Lodzi z W:vbrzc· 
~em, za·wiszą, Legią i BBTS. 

- st„lowa Wola, Wybrzete glan maszyn. Byli om nieraz 
Hutnik, Gwardia - Zawisza. świadka.mi wypadl;.ów, gdy od-

. . m~„ ialy one po„luszeństwa i t-0 
29.10.: BBTS - H~1tmk, Zawtsza I w chwilach drcYduJ·~cy(•h 0 to-

- Wybrzeże, Legia - Labędy, I ' "' · 
stalowa wola - Gwardia sach meczu. Czy pod tym wzglę 

1 d 
• tlem nastąpiła. poprawa.? 

19.1 .: Labę y - BBTS, Wy
brzeże - St-alO'\Va Wola, Hutnik 
- Zawisza i Gwardia - Legia. 

10.12. BBTS - Zawisza, Stalowa 
Wola - Hutnik, Legia - Wybrze

Spacerowe tempo p0<.1ykto- świetnie, broniąc pie'.ó:!1nie 
wane pr.zez Stal, tak jako3 silne strzały Sopo!lka : W :e- Wisła przegrała z bytomsk„ Po- Mistrzostwa rozpoczną się 19 

lonią 2:5 (0:4) . Bramki zrloby„J września, a pierwsza runda bę
dla Wisly - I\:awula z rzutu kar dzie zakończona 17 grudnia. Ko
nego w 50 min. i Studnicki w 64 lejność spotkań jest następująca: 
ntin., a dla Polonii - Pog1·zeba 

że. r.abędy - Gwardia. 
17.12.: Wybrzeże - Labędy, Hut-

- I te> wielka. Klub nle ża
lowal pieniędzy na odnowienie 
parku maszynowego. Zdobvliś
my i wydaliśmv na ten c.el po 
ważn 1 kwotę bi hs.'ro ćw\.erć mi· 
lic~rn zł. wydając ją na zakup 
w R7·e:szo·wie nowej ma . .,ey-ny 
dla Szwendrowskiego, trz..ech 
rn•wyeh silntków, dzi~aj już 
wmontowany·ch w maSl!)"fly, 
wres•~cie n a zaku'P ta.k niezbed 
nych części zamiennvch. We 
więcej w tym k'<E·ruITTku nie by 
liśmy w st.a.nie uczvnić. Sądze, 
że na nas?.>e potrzeby pn:ynaj
mni·ej na ten s.e:o:on wy.<.t.arczy. 
W miarę mo7.liwości i potrzt-'b 
będziem;' uzupclniali nasz sta'l1 
pc1:0.iadania. 

podzialało na łodzian, że nie tesik!iego, wyszedl też zwy-
byli oni zdolni przeprnwadzi.: cięsko z sytuacji dla siebie 

nik - Legia, Za-wlsza - Stalowa 
Wola i Gwardia - BBTS. 

ataku. Ba, nawet dokładnie jeS1zcze bardziej krytyczne), 
adresować piłki. Ani jednej gdy znalaz.l się sam na sam 
pomy&lowej akcji, ani jP.dne- z Szymborskim. W os'atnich 

w 6 i 47 min., Jóźwiak w g i 19.9.: Stalow" Wola - BBTS. 
38 min. oraz Liberda z rzutu kar Legia - za,visza, Gwardia -
nego w 14 mln. Wybrzeże i Labędy - Hutnik. 

Mistrzostwa w II lidze rozegra
ne będą w dwóch grupach. Jedy
ny reprezenta at okręgu łódzkiego 
w II lidze, Stal (Kutno) zaliczo
na została do drugiej grupy, w 
której walczyć będzie z: Bronią 
(Radom), Carbo (G!lwice), Prosną 
(Kalisz), Burzą (Wrocław) i Błę
kitnymi (Kielce). Oto kolejność 

go st:rzalu na bramkę. Miast 10 minufach Io-dzianie prze-
narzucić przeciwnikowi swój szli do obrony, grając już na 
styl ~y, przyś,pioozyć ją, roz- utrzymanie wyniku. 
winąć tempo, bawiono .się w · Odstępując od z~i>ady, :ie 
przet:r-zym)rwanie piliki i krót- zwycięzców nie na.leży .sąrlzić, 
kie zagirywki, glównie w.szerl musimy stwierd:zlić, że naj-

Polonia dal~ w tym ~ec":u ~o-• 24.9.: BBTS - Wybrzeże, Hut
kaz rozsądneJ i. sk.utec":neJ gry. I nik - Gwarrlia. Zawisza - La
Pozwalala prze'?1wmkow~ na ~- będy. Stalowa Wola - Legia. 
l<resowe oblegame swo.1~J braml·a, 22.10.: Le"ia - BBTS LabPd · 
a atakowała z ·wypaclow, wyko~ 1::1 ' "" ) 

rzystując slabą form<: zast<:pują-
t~·ch spotkań: 

~~----~----------------------~ 

'1'ENIŚISCI WLOClt' 
PROWADZĄ ZE SZWECJĄ 

Po dwóch dniach roi.grywane 
go w Mediolanie finaloweg" 
i;;,po•tkania strefy europej.s.k'.ej o 
Puchar Davisa, Wiochy pro-wa· 
dzą ze S:llweeją 2:1. 

W S'ObotJ!liiim SJ)O'tkaniu w grze 

podwójnej para wioska Pieiran
geli i Sicrola zwyciężyła Szwe· 
dów Lundqvi&ta i Hallberga 

6:3, 3:6, 6:3, 6:1. 

PORAżKA KOSZYKARZY . 
JUNIOR O W 

W BUKARESZCIE 

W Bukareszcie roz~grnno 
5 bm. międzypaństwowe spotka
nie w k<>SZY'kówce juniorów 
Rumunia - Polska. Zd-ocydo· 
wane zwycięstwo odnieśli Ru· 
muni 70:48 (38:23) . Polska dru
żyna Za!Wiodla. 

Polacy rozegrają w Rumunii 
jeszcze trzy mecze. W niedzie
lę grać będą z młodzieżową re· 
prezentacją Rumunii, we wto
rek wys.tąpią w Brasovie, a w 
czwartek w Aradzie. 

MAKULSKA 
MISTRZYNIĄ POLSKI 

JUNIORÓW W TENISIE 

Na si!arcie tegorocznych in
dywidualnych mistrzost<w Pol
ski juniorów w tenisie s.tanęlo 
65 zawo·d.ników i 3il zawodni
czek. W so·b'Jtc; rozegran-0 pierw 
sze finały. 

Mistrzynią Polski juniorek 'Zo 
stala Makulska (Broń R:'idom). 
która w finale pokonała Wie· 
czorkównę (AKS Chorzów) 6:3. 
2:6, 6:4. 

Wieczof!kówna w półfinale po 
konała faworytkę turniejt. 
Ols0v'\"Jską (Warnrzawa) 7:~, 6:1. 

cych Leśniaka obu bramka1·zy 
- Karczewskiego i Tynora. 
Prowadziła już po 47 min. gry 5:0. 

Na wysoką pora.żk<i clruż:vny 
krakowsltle,l duży wpływ miala 
niedyspozycja strzałowa obu lącz 
ników S:vkty i l\liceusza, którzy 
zaprzepaścili niezliczoną ilość do 
godnych pozycji, wypracuwanych 
przez ich koleg<;·w. s,vletnle s'pisy 
'''ał si~ bt·anilcar7. Polonii 
Szyml<owiak. broniący niemal w 
beznadziejnych syiUacjach. 

Czlery 1łyniki 
w Il lidze 
W sobotę odbyły się cztery 

spotkania o mistrzostwo II ligi 
pilkarskiej. 

W Poznaniu lider rozgrywek, 
warsza\vska G'vardia umocniła 
się na swej pozycji po Z\V)'Cię
stwie nad Olimpią 2:0 (0:0). W 
Warszawie o krnk od sukcesu 
była Polonia w meczu z Naprzo· 
dem (Lipiny) . Ostatecznie mecz 
ten zakończy! się wynikiem remi 
sowym 2:2 (0:1). Naprzód niemal 
przez całą drugą polowę gra! w 
„10", bowiem sędzia usunąt z 
boiska za niesportowe zachowa
nie pomocnika Halembę. 

W pozostałych spotkaniach Le· 
E!ia (Krosno) polwnala Calisię 2 :1 
(1 :1), a Piast (Gliwice) wygra! z 
Unią (Tarnów) 1 :O (1 :O). 

e POWIESC "DZIENNIKA" e POW!ESC ,.DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNIKA" 

Dobra jazda 
Wilczewskiego 
IX elap kolars.kiego wyścigu 

dookoła JugDs1awii. r-0zegran;' 
został na trasie Slavonskj Br<Jd 
- Osijeik (93 km). Zowyciężyl 
Bułgar Ko·tew w czas.ie 2:17,30, I 
co daje p;rzeciętną 40,8 km na 
gocLzinę. W takim samym cza
sie skla.!'-yfi;kowani zo,s.tali w 
kolejno·ści Zirovnik (Jugo.sła· 
wia), Wilczewski (Polska) 
Ci,gler (Rumuinia). Trójka ta 
przegrała z Kotewem na fini
.stzu. 

W klasyfikacji indywidualnej 
nadal prowadzi Jugoslowianin 
Levacic w czasie 34:51,02; wy
przedzają.c o 46 sek. swego ro
daka Valcica. Drużyno•wo na 
pierwszym miejscu utrzymuje 
się pierw$>ZY zespół Jugosławii. 
Ostatni etap wyścigu składać 
się bę.dzie z dwóch części Na.i· 
p;erw kolarze przejadą 100 km 
dysta•ns z Su.botky do NQvego 
Sadu, a następnie 75 km z No
vego Sadu d-0 Belg.radu. 

e POWIESC „DZIENNIKA'' 

17.9. Stal - Broń; 
- Stal; 29.10. Stal 
19.11. Burza - Stal 
- Prosna. 

22.10. Carbo 
- Błękitni: 
i 10.12. Stal 

uchwalono poza tym, że zawod 
nicy I i II ligi beda,_ mle1i prawo 
'Yalczyć "" klasach niższychw Za
kaz dot:vczy .Jedynie tych pięścia-
1zy, któr?.Y zoc;tali zaliczeni do 
kadry nn.t"odowcJ. Lista l<;adrowl
czów będzie ustalana przez PZB 
co kwartał. 

Żużlowcy Helsinek 
to dobra klasa 
Na torze żużlowym Wandy w 

Nowe.i Hucie rozegrano 5 bm. 
międzynarodowe zawody żużlowe 
między tamtcjs>:ą Wandą a re
prezentacją H"lsinel<. żużlowcy 
Wandy wystąpili W7.mocnien1 za
wodnikami Górnika (Rylmik). 
Mecz zakończył •ię zwycięstwem 
gospodarzy 36:33 pkt. 

Na.fwlęcej punktów zdobyli dla 
Wandy: J. Fi.iałkowski i Jar<>sze
wicz po 8, rlla Helsinek Lcmen 
- lZ oraz A,jali - 9. • 
żużlowcy Helsinek okazali sie 

b. groźnymi przeclwntl<ami i kła 
są jazdy nie ustępowall gospoda· 
rzom. 

e POW!ESC „DZIENNIKA" 

- Przy oka.z.il pros1e powil'
dzieć, ,iaki i kie.dy bę1lziemy 
mieli mecz w Lodzi. Mówiło 
się bowiem również o braku 
dosta.tecznej ilości im1>rez, " 
więc i sia.rtów dla lód:okkh żuż 
low ców. 

- Zgadzam się. że ilość im
prez jest mala. Cóż jednak mo 
żerny zrobić, sikoro brak prz-e
ciwn!ków. Gdy nasuwa siię ja
kaś poważn.ie)sn okazja. za:w-
5,z.e jesot·eśmy gotowi z n;ej ,oko 
rzy.0,lać. Mamy np. obecn•e ofer 
tę żużlo•weów fil).<'lkich. Otrzy
małem depesiz.ę, ż~ gotowi .s:ą 
s•tarhować w Lod'Zli w czwa:rtol,, 
10 bm. Oczywiście zgodoziliśmY 
się. 

- Jaki to będzie zespół? 

- Depes1..a ttlool, że jest to re 
prez.f'mtacja Helsinek. W nde~ 
d.z'elę Finowie &tartują w Ryb
niku, a w cz1o1.1artek ujrzymy 
ich w L0dzi. Mecz odbędzie się 
o godz. 18. 

Rozmawi.al 

K. Rozmysłowicz 

e POWlESC „DZIENNIKA" 

Hans Helmut Kirst (24) zao.fiarcw!al pannie Renacie ochronienie na 
jedną noc, ponieważ tramwaj już me chodził. 
Przecież to się zdarza. A przy tym ..mi są 
jakby zaręczeni. 

"""' Może 1 są, jeśli chodzi o ich zachowanie, 
ale nie z punktu widzenia u&awy! A w wy
padku stręezyc:elstwa ważna iest tylko usta
wa. Przewiduje, zdaje mi się, trzy lata wię
zienia. Dowiem się jesz.cze dokładnie. i to 
worost w Ministerstwie SprawiedJ.iwcści. B" 
tak Slię szczęśliwie sik.lada, że wlaśnie tam 
pracuję. 

kobietach. W przeci.wnym razie pani by tu 
nie bylo! 

Oczy Renaty zwęziły .się. Był to syg:nał 
do natarcia. Zanim jed.natk ro•z.pętal.a .awan
turę, zjawil się Andrzej Dreibaum. Zdązyl stę 
tymczasem ubrać w sl!)okoju ducha .. 

cze. Bo jeśli nawet., jak myślała, były to lzY 
gni·2wu - ten Dr-eibau.m ffie byl i:iodny na· 
wet cienia jakiegoko!l"iek uczucia z jej stro 
ny. Zawzięc:e u151iłowala wzbudzić w sob'e 
ni.enawiść. Powtarza.la .sob:e, że tylko tego 
j.e!S't wad. 

PRZEr<LAD 
EMILU BIELICKIEJ I l:ERF..SV JĘTKIEWlCZ 

- Jak pani śmie! - wykrztusi!a 
z obw-zeniem. - Jak pam śmie 
coś podobnego! To wystarcza, aby 
mówić ~kój! 

w końcu 
tw1e:-dz1ć 

pam wy· 

- Owszem, wystarcza, ale mnie! Czy pani 
myśli, że mam ochotę m1E'&?.kać w burdelu? 
Poza tym pros.zę przyJąć do w:adomośc;, że 
stręczyciels•two Jest karane t'm;z1en1em! 
Zdawało się, że pani We1denfels me może 

złapać tchu. Opa.rla się o ścianę. Na próżno 
usiłowala ratować s.ilnie zagrożoną godnośc 
właścicielki mi~·~karn·ia. 

Hilda Wiemann była zla nie na żarty. Ni~ 
już nie mo.glo pohamować jej wzburzenia. 
Slowa po•tokiem plyoęly z jej usit. Nagle jed
nak umiUda: otworzyly się bo·wiem drzwi ła
zienki i stanęła w nich Renata - ś1:czna, 
świeża. zaróżowiona i w dobrym humorze. 

Dziewczyny długo mierzyły się nawzajem 
<•POjrzernami. Pani Weidenfels wycofala si(;, 
jak mo.gla naj<'.zybciej. Widoez.nie obawiala 
się. że obie panje rzueą s.ię na siebie pk ty
grysice. Ale nk po<lobneg-0 nie nastąpiło. Za
czełY mę natomias.t uśmiechać. Albo raczej 
pokazywać zęby. Bo ich uśmiechy były za
wzi(7te i wyczekujące. 

Wre-sr>:cie Renata powieda:iała: 
- Zupełnie inaczej sobie panią wyobraża-

lam. 
- A ja pa•nią właśnie ta.\d 
- Nie wiedziałam, że pani ma talt.i tem-

perament. Andrzej catk:iem inaczej mi parną 
opisywał. 

- Bardz-0 żaluję, ale zmuszony. iestem za
kończyć tę ożywioną roz,mowe pan - powie
dział. - Najwyż.s.zy czas na nas, Renato, mu
.simy iść do biura. 

Renata s:kinęla głową l tanecznym krokiem 
podążyła do jego pokoju. Andrzej .9P">g1ądał 
za nią z uśmiechem. Po·lem odwrócił się znów 
do Hildy, która nie sipus,zczala .z n!ego oczu. 
Kiedy .s.próbowal s:ię 1 do mei usm1echnąć, 
wybuchnęla. 

- Wie pan, kim pan jest? 
- Niech pan.i lepiej tego nioe mówi ~ o-

!'ltrz.e-gt ją And:-z·2j. - .J-es.zcze gotowa pa.ni 
powiedzi€Ć prawdę. A tego mogłaby pani 
późn·leJ żałować. 

- Pan jest podłym, obrzydlliwy/!ll cz.łowr.e
kiem, po·zbawieoqym ~·umienia! 

- Tak wla.śnie myślałem - odparl A!!l
drzej . jakby w zadi.1mie i z pewnym zad-0-
wolemem. - A więc nie je131toem pan.i obo
jętny. 

- Nie cierpię pana! 
- Na tyle ·"J"m.patii doipra.wdy ni<? za.o~uży-

lem. Hildo. Pa.ni nrnie zaw.;ityd1za. Czy może 
racz.ej pc·w'nlenem powied:zieć: pani mnie 
u.c;riczę.śliwia? 

Hilda odwróciła się i wbiegla do swego 
po·koju. Nie chC'ia.Ju, by z.a.uważ-0.n-0, że pla-

Tego dnia Dreibaum s.póź:iit .<>iG trochę d•o 
bmra. Wywolało to malą mit\i<•Cowa F€n.

0 a
cję. A p.onieważ w dodatku przy,;:zedl z R·?
natą, można b;' r:ow1oedzier\ ramię w ram:<;. 
p.ows.zcchne zdumienie bylo tym wiek.s•ze. 

Na domiar wszy,s.tkiego >•~?r.Y. AltmeY'~r 
zjawił .o.i~ właśnie ct.ziś 1M22esnieJ niż zv-r·· 
lde. Niepunktualność królów zaś budzi "' 
dworza,nach njepc·kój i cioekawość. Tot·z3. zg· 
nim si\ę j.es:10cze cokolwiek wydarzylo. w b·;.1 
rz·e 1 w s.k!a<l'fl·Ch krażyb· już nairóżnorr~: 
nie,i.o;?'.e domy,;!y. Kioemwniclwo firmy 7-?

5 

znalazlo :;re nB pr7:vpu.,.?.czalnym placu bo'.u 
- nie wzywane z,ebralo się w gab'nec;·' 
szefa. 

- No, wre.o . .,,cie pan .i.oo!! - '\\-Yl·-!'ZYl<f'~l 
Toma.•::: Te-Odo·r Altmeyoer n.a wido!;; D:·~·-
bau.ma. 

Soef b'•ł zły i nie ukrywał (.~go. Dotycli· 
cza.s n.i_g·dy jie-.s:izczoe nje b~t z1nu::.~on:v cin!::~ć 
na s.v12.go skądinąd tak cenionego wspólpra· 
co.wnika. 

- Pu.ed kim mam •"'n u."rnwied·l\wić? 
l'.oyta! Dreibaum ~glądając · kolejno na o
becnych. 

(C. d. n.l 
- To dlatego, że się w ogóle nie wa na 
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